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Rozłam o dflazis oszeciipolsKiRi.
Największym wrogiem wybitnych mężów obo­

zu narodowo-demokratycznego —  jest ich wła­
sne stronnictwo. Stronnictwo to z niepraktyko- 

-  waną dotąd zachłannością dąży do opanowania 
kierowniczych w ciałach reprezentacyjnych sta­
nowisk. Niepodobna zgodzić się na sposób, na 
metodę walki, której celem jest zapewnić stron- 

’ nictwu wszechpolskiemu, w bliższej lub dalszej 
przyszłości, decydującego wpływu na rządy k ra­
ju, aczkolwiek z dążności samej nie można czy­
nić zarzutu stronnictwu, które czuje się dość 
silnera, aby przystąpić do wysnucia konsekwen- 
cyi ze swej poliitycznej pracy. Właściwością 

~ ,est jednak stronnictwa narodowo-demokraty- 
cznego, że powierzywszy członkom swoim wy­
bitne i wpływowe stanowiska, pragnie stąd jak  
największe dla siebie wyciągnąć korzyści par­
tyjne. w zamian nie biorąc żadnych na sie­
bie - zobowiązań. • .W  ten r sposób wytwarza 
stronnictwo narodowo]-|demokratyczne znany i 
wcale nie nowy typ rządów koteryjnych, o tyle 
gorszych od dawnych, konserwatywnych, że na­
cechowane są fanatyzmem partyjnym i bez­
względnością, które uniemożliwiają współdziała­
nie z niemi stronnictw innych.

Objawem takiej taktyki były uchwalone na 
ostatnim lwowskim zjeździe delegatów narodo- 
wo-demokratycznym' rezolucye. Zgromadzenie, 
jako eprezentacya stronnictwa, nie liczyło się 

' zupełnie z tem, że posłowie jego zajmują wy­
bitne, kierownicze w Kole polskiem stanowisko 
przedewszystkiem skutkiem tego, że najwybitniej- 

13 szy reprezentant parlam entarny stronnictwa jest 
zarazem tego Koła prezesem. Wszechpolacy potra­
fili zawsze bardzo sprytnie i skwapliwie wy­
zyskać tę okoliczność dla swoich politycznych 
celów, lecz o zobowiązaniach wynikających stąd 
-la stronnictwa wobec grupy jego posłów par­
lamentarnych, nic wiedzieć nie chcieli i nie 
chcą. * r

Zgromadzenie uchwala rezolucye, wypowia­
dające wojnę rządom krajowym, a  więc zaró­
wno adm inistracji politycznej, jak autonomicznej. 
Nie wchodzimy w tej chwili w racyonalność 
tej rezolucji, ale podnosimy jedynie sytuacyę, 
w jakiej ona staw ia prezesa Kola i całą jogo 
grupę narodowo-demokratyczną. Czy p. Głąbiń­
ski zdoła pogodzić politykę Koła, która jest 
wypadkową wszystkich jego składowych części, 
z tendencyą rezolucji lwowskiej? Przecież Ko­
ło polskie nie może się tą  rezoiucyą krępować, 
bo nie podlega ono władzy naczelnej stronnictwa 
wszechpolskiego. Koło polskie więc ma prawo 
wytyczać prezesowi swojemu drogi polityczne 
zgoła odmienne od tych, jakie posłowi Głąbiń- 
skiemu wskazał zjazd lwowski jego stronnictwa.

Prezes Kola polskiego musi też, w interesie 
kra ju  i jego spraw bieżących, pozostawać w pe­
wnym kontakcie z kierownikami rządów krajo­
wych. Czy jest to możliwem, gdy jego stron­
nictwo wypowiada im walkę na śmierć i ży­
cie?

Prezes Gląbiński rozstrzygnął tę  kwestyą w 
sposób wysoce jednostronny. Zawyrokował on, 
że nie należąc do zarządu stronnictwa, nie może 
temsamem brać odpowiedzialności za uchwały 
jego partyjnych zgromadzeń. Jeżeli stronnictwo 
nar demokr. godzi się na takie pojmowanie 
rzeczy przez p. Głąbińskiego, to jest to kwe­
styą wewnętrzną między nim i jego stronnic­
twem. Ale takie postawienie kwestyi nie o- 
bowiązuje ani Koła polskiego, ani rządu kiajo- 
wego, które nie mogą odłączyć w tym wypadku

osoby prezesa Koła od stronnictwa wszechpol­
skiego.

Następstw rezolucyj zjazdu lwowskiego uchy­
lić więc nie było można. Mamy do czynienia 
z ich pierwszą częścią. Przewodniczący grupy 
posłów narodowo-demokratycznych w Kole pol­
skiem, pos. German, ustąpił ze swojego stano­
wiska, aby zrobić miejsce przedstawicielowi 
agrarno-radykalnego kierunku, który zwyciężył 
na zjeździe lwowskim.

P. Głąbiński tlómaczy, że jest to wewnętrzna 
sprawa jego stronnictwa, która na jego poli­
tyczne stanowisko, jako prezesa Koła, wpływn 
mieć nie będzie. Je s t to znowu wysoce jedno­
stronny sposób tłómaczenia zjaw iska politycz­
nego. Albo p. Głąbiński jest członkiem grupy 
narodowo-demokratycznej w Kole polskiem, albo 
nim nie jest. „Tertium non datur". A jeżeli 
nim jest, nie może uchylać się od politycznych 
wpływów i zobowiązań, wynikających w rów­
nym stopniu dla wszystkich członków tej grupy.

Czy zatem — pytamy — p. Gląbiński, po­
dejmuje się przywdziać polityczną twarz Jan u ­
sa: innym być, jako prezes Koła, a znowu in­
nym, jako szeregowiec, podlegający władzy po­
sła P tasia?  '•

Stronnictwo wszechpolskie, ulegające dzisiaj 
fanatyzmowi partyjnemu prof. Grabskiego, • wy­
tworzyło więc sytuacyę, w które) zaczynają du­
sić się jego parlam entarni reprezentanci, i w 
której coraz ciaśniej zaczyna być p. Głąbiń- 
skiemu. Może on też dzisiaj słusznie zawołać: 
dam sobie rady z moimi nieprzyjaciółmi, * ale 
chroń mnie Boże od moich przyjaciół politycznych!

Stronnictwo wszechpolskie-w parla­
mencie.

( T e l e f o n e m ) .

< Wiedeń, 4 czerwca. t-
Dzienniki zajmują się dziś w dalszym ciągu 

zajściami w grupie narodowo - demokratycznej. 
P o s e ł  G e r m a n  u s t ą p i ł  t a k ż e  z e  s t a ­
n o w i s k a  c z ł o n k a  k o m i s y i  p a r l a m e n ­
t a r n e j  K o ł a  p o l s k i e g o .  Dziś złożyli go­
dności w i c e p r e z e s ó w  grupy narodowo-demo­
kratycznej posłowie: P t a ś  i ks. K o p y c i ń -  
s k i . —  Dziś też odbędzie się wybór n o w e g o  
p r e z e s a  grupy, którym zostanie, według zgo­
dnych doniesień, poseł P t a ś .

„Die Zeit" uważa ustąpienie '  G e r  m a n a za 
z w y c i ę s t w o  k i e r u n k u  r a d y k a l n e g o  
w grupie wszechpolskiej.

„Neue Freie P resse“ donosi:
W  kołach narodowo-demokratycznych oświad­

czają, że partya s t r a c i ł a  z a u f a n i e  do po­
sła Germana z powodu jogo zbytniej koniwen- 
cyi wobec namiestnika Bobrzyńskiego, zwłasz­
cza w kwestyi ruskiej.

W tym też duchu kierownictwo party i naro­
dowo-demokratycznej we Lwowie wysiało do po­
sła Germana pismo, które było ostatnią przyczy­
ną jego ustąpienia. Za uchylenie się od udziału 
w zjeździe lwowskim otrzymał poseł German, 
według doniesienia „Neue Freie Presse", od kie­
rownictwa partyi we Lwowie v o t u m  n i e u f ­
n o ś c i ;

Zdaniem członków partyi narodowo-demokra- 
tycznoj ustąpienie Germana nie będzie miało 
dalszych następstw politycznych, ani nie za­
chwieje stanowiska Głąbińskiego, który przeci­
wnie, będzie mógł teraz z nowym prezesem gru­
py łatwiej pracować. s

A A ; m  ,■=
Inaczej przedstawiają oprawę w ianycb gru­

pach Koła, zwłaszcza k o n s e r w a t y ś c i  i l u ­
d o w c y .  Oświadczają tam mianowicie, że rezo- 
lucya zjazdu lwowskiego zwraca się t a k ż e  
p r z e c i w  G ł ą b i ń s k i e m u ,  ponieważ brał on 
wraz z namiestnikiem Bobrzyńskim udział w ro­
kowaniach z Rusinami. Rezolucję tę  uchwalo­
no m i m o  o s t r z e ż e n i a  G ł ą b i ń s k i e g o .

Co się tyczy stanowiska Głąbińskiego, jako 
prezesa Kola polskiego, to konserwatyści i lu­
dowcy sądzą, że dymisya Germana jest p o c z ą t- 
k i e m  w i ę k s z e g o  p r z e s i l e n i a ,  które mo­
że też odbić się na stanowisku prezesa Kola.

©&$owie&£ Fftstlttftsyi.
W  nocy d. 23 maja Sejm finlandzki uchwa­

li! ostatecznie tekst petycyi, - stanowiącej odpo­
wiedź na kwietniowy manifest .carski, zapowia­
dający szereg ustaw unifikacyjnych wobec Fin- 
landyi, zasadniczo sprzecznych z jej konstytu- 
cyą i degradujących Finlandyę z osobnego pań­
stwa autonomicznego do zwyczajnego ziemstwa 
rosyjskiego. J ’*  ̂ ;

Petycya owa zaczyna się od stwierdzenia, ze 
jest pierwszym obowiązkiem Sejmu zawiadamiać 
cara o potrzebach i ‘ cierpieniach fińskiego na­
rodu. Dlatego też Sejm prosi pokornie cara, 
aby zechciał wziąć pod rozwagę * następujące 
przedstawienie trudności, wynikłych w zaspa­
kajaniu potrzeb kraju, trudności tak  wielkich, 
że zagrażają one wprost samemu jego bytowo'. 
Po ustanowieniu bowiem nowego, z ustawami 
zusadniczemi kra ju  niezgodnego prawa zarzą­
dzania nim, naród finlandzki uczuł, że najśw ięt­
sze prawa jego ukochanej ojczyzny zostają zde­
ptane, a wszystkie drogi dla jego dalszego po­
kojowego rozwoju zamknięte _

Początkiem nowego systemu rządów było za­
twierdzone przez cara postanowienie Rady mi­
nistrów o nowym porządku załatwiania sprawr 
finlandzkich, mających styczność jakąkolwiek 
z interesami państwa rosyjskiego. Sytuacya po­
gorszyła się jeszcze bardziej, kiedy Rada mini­
strów w wykonaniu tego postanowienia nie o- 
graniczyła się do .rozstrzygania o tych spra­
wach, z natury swojej bardzo rzadkich, które 
tyczyły się równocześnie i " Finlandyi i Rosyi, 
ale zaczęła także niĄsZac się do spraw, które, 
jako wyłącznie wewnętrzne finlandzkie, w ża­
dnym związku ze sprawami państwa rosyjskie­
go nie stały i nie stoją.

W ynikły stąd błędy i usterki zarówno for- 
malno-jurydyczne, jak praktyczne, ponieważ po­
stanowienia, dotyczące najważniejszych stron 
życia Finlandyi wychodziły od instytucyj p ra­
wnych i władz niefinlandzkich, obcych i z wa­
runkami życia Finlandyi zupełnie nieobeznanych.

Poszanowanie prawa wyrobił sobie naród fin­
landzki już w odległej starożytności. Dlatego 
też można bez trudu zrozumieć i ocenić trwogę 
i żal tego narodu, kiedy widzi, że „sam rząd 
nie szanuje i nie spełnia tych uświęconych jego 
ustaw, lecz przeciwnie na oścież otwiera drzwi 
najbardziej niebezpiecznemu wrogowi porządku 
społecznego i publicznego: s a m o w o l i  i l e k c e ­
w a ż e n i u  p r a w  a “.

Dalej omawia petycya ciężkie położenie finan­
sowe Finlandyi w poprzednim okresie jej roz­
woju. Zmiana na lepsze dokonała się dopiero 
w ciągu ostatnich lat dwudziestu pięciu, kiedy: 
to dzięki wspólnej, harmonijnej pracy rządu i 
.Sejmu udało się nagromadzić w skarbie państwa 
znaczne stosunkowo kapitały, kredyt poprawił

się, a w rozporządzenia rządu była zawsze go­
tówka, potrzebna do pokrywania wydatków nie­
przewidzianych. Można też było wówczas asy- 
gnować pewne znaczniejsze sumy na rozmaite 
cele kulturalne, ponieważ dochody państwa za­
wsze przewyższały preliminowane jego rozchody. 
I  nagle wszystko to uległo fatalnej zmianie. 
Dzisiaj potrzeba oszczędności ubogiego z natury 
kraju gromadzić starannie, aby je potem prze­
lać do kasy państwowej rosyjskiej i to nie na 
podstawie prawa, ale przeciwnie bezprawnie, bo 
bez zgody i pozwolenia na to ze strony jedynie 
do rozporządzenia groszem państwowym powo­
łanego Sejmu.

Dalszem następstwom bezprawnego mieszania 
się iządu rosyjskiego do spraw finlandzkich 
było znaczne i dotkliwe pogorszenie się ekono 
micznego departamentu senatu finlandzkiego, 
w skład którego weszli ludzie obcy i zupełnie 
nie znający tej rzeczywistości, _ do regulowania 
i normowania której są właśnie powołani. r 1 

Postanowienie carskie zmieniło także zasad­
niczo położenie sekretarza stanu przy najwyż­
szym dworze dla spraw fiolandzkich, które też 
przestało już całkowicie odpowiadać wymaga­
niom wyraźnie w tej mierze przez konstytucję 
okr eś l onym. ~

W szystko to jednakowoż nie jest niczem nie­
m al' w porównaniu z . k a t a s t r o f ą ,  którą 
grozi nieszczęśliwemu krajowi rozpatrywany 
teraz przez rosyjskie organa prawodawcze pro­
jekt wspólnego dla Rosyi i F inlandyi' ustawo­
dawstwa. Tu petycya zawiera odwołanie się do 
szczegółowej odpowiedzi, jakiej już Sejm na 
projekt ten udzielił w uchwale swojej z dnia 
12 maja, a dalej brzmi w ten sposób:

‘„Władco najpotężniejszy i w ie lk i! Wielki nasz 
książę! Kiedy Sejm widząc niebezpieczeństwo za­
grażające narodowi finlandzkiemu, odwołuje się do 
waszej cesarskiej mości, to uważa za swój obo­
wiązek o t w a r c i e  i n i c z e g o  n i e  u k r y w a ­
j ą c  powiedzieć wszystko, co może postawić spra­
wę we właściwem świetle. Dlatego też co się tyczy 
ogólno państwowego ustawodawstwa, które rząd w. 
ces. mości uznał za stosowne dla Finlandyi zapro­
jektować, Sejm wyraża monarsze wprost i bez za­
strzeżeń swoje głębokie przekonanie, że u s t a w y  
t e g o  r o d z a j u  n i g d y  w F i n l a n d y i  w e j ś ć  
w ż y c i e  n i e  b ę d ą  m o g ł y ,  n a w e t ,  g d y b y  
s i f  s t a ł o  to,  w cc- S e j m  n i e  c h c e  u w i e ­
r z y ć  t. j. ' g d y b y  o b i e  u s t a w o d a w c z e  
I z b y  r o s y j s k i e  u s t a w y  t a k i e  u c h w a ­
l i ł y ,  a w a s z a  c e s a r s k a  m o ś ć  j e  z a t w i e r -  
d z i ł a .  Żadnych bowiem ustaw, wydanych wbrew 
postanowieniom konstytucyi finlandzkiej naród fin­
landzki n i g d y  r e s p e k t ó w a - ć  n i e  b ę d z i e . — 
Będzie on je nważać tylko za o b r a ż a j ą c e  j e ­
g o  g o d n o ś ć  b e z p r a w n e  r o z p o r z ą d z e n i a ,  
które do niczego nie mogą go obowiązywać.

' „Kwestya, czy samoistność ustawodawstwa finlan­
dzkiego nie jest przeszkodą dla Rosyi w  obronie 
jej interesów państwowych, nie jest nowością dla 
Sejmu finlandzkiego. Kwestya ta ma za sobą stu- 
letnie doświadezenie. I  — ^Sojnńiważa się za całkowi­
cie kompetentny do jej rozstrzygnięcia. Interesy 
ogólno państwowe należą przedewszystkiem do dzie­
dziny polityki zagranicznej, w której Finlandya 
nigdy udziału nie brała i nigdy go też dla siebie 
nie wymagała. Go się tyczy traktatów handlowych 
i konwencyj jurydycznych, to przy zawieraniu ich 
wstawiano co najwyżej osobne kianznle, odpowia­
dające odrębnemu ustawodawstwu finlandzkiemu, co 
nigdy dotąd nikomu nie wydawało się dziwnem, 
ani dla Rosyi szkodliwem. Pod względem zadań 
obrony ogólno-państwowej, Finląndya nigdy nie

przeszkadzała wydawanym w tym celu zarządze­
niom. — ,  ,

„Leży w interesie prawnego poczucia ogółu fin­
landzkiego, i nie tylko zresztą finlandzkiego, z n ie-  
s i e n i e  jak najrychlejsze wszystkich tych bez­
prawnych postanowień i powrót na grunt ustaw 
zasadniczych. Co się zaś tyczy tych celów, które 
mają uzasadniać nową politykę, to dałyby się one 
osiągnąć na drodze ściśle legalnej. Rosyjscy i fin­
landzcy urzędnicy mogliby mianowicie wspólnie 
badać przychodzące do kancelaryi sekretarza stanu 
dla Finlandyi Bprawy i rozstrzygać, która z nich 
ma charakter ogólno-państwowy, a która jest *czystc 
finlandzką, Na tej drodze byłoby łatwo możliwen 
wznowienie normalnego porządku w Finlandyi.

„Przez mrok dzisiejszego położenia nosze; 
ojczyzny —  ciągnie dalej Sejm w swojej petycyi — 
naród fiski widzi oczyma swojej wdzięcznej pamięć, 
minione dni świetnej przeszłości. W  duszy jogc 
żyje wiecznem życiem wysoce uroczyste przyrze­
czenie cara Aleksandra I, powtarzane następnie 
przez wszystkich jego następców, że mianowicie 
ustawy zasadnicze Finlandyi aważane zawsze będą 
za niepornszalne.

„Monarsze te oroczyste przyrzeczenia stoją w 
j a s k r a w e j  s p r z e c z n o ś c i  z zasadą nowt-go 
poglądu, jakoby Finlandya nie posiadała nigdy 
żadoych innych praw oprócz tych, które Rosya 
uzna za stosowne jej nadać po każdej zmianie 
systemu politycznego jej rządu. Ten punkt widze­
nia nie da się żadną miarą pogodzić z zadaniami 
i obowiązkami, które przyjął na się monarcha ro­
syjski w charakterze wielkiego księcia finlandz­
kiego. On też —  monarcha rosyjski ma siłę dosta­
teczną, aby przeszkodzić urzeczywistnienia tych 
zamiarów, które' mogą unicestwić same podstawy 
normalnego życia państwa finlandzkiego.

„To też Sejm finlandzki w niezłomnem przeko­
nania, że obrona prawa i sprawiedliwości przyjęta 
zostanie przez całą wielką Rosyę z należytem uzna­
niem, uprasza najpoddaniej, abyś wasza cesarska 
mość raczył pozostawić zasadnicze ustawy Finlan- 
dyi w dawnej ich sile i postanowić, że wszystkie 
niezgodne z niemi rozporządzenia, w ostatnich la­
tach wydane i w życie w drodze bezprawnej wpro 
wadzono mają być niezwłocznie zniesione".

Silnym i męskim językiem przemówił Sejm 
finlandzki, odpowiadając na wyraźnie prowo- 
katorski w formie, a  niesłychany w treści i 
wiarołomny manifest carski z kwietnia b. r., 
którym zapowiedziano przeistoczenie' państwa 
finlandzkiego w gubernię rosyjską i polecono, 
jak na urągowisko, Sejmowi finlandzkiemu, aby 
wypowiedział swoją opinię o tem postanowie­
nia nieodwołalnem cara j  jego rządu.

Opinię tę wypowiedział Sejm tego dzielnego 
narodu w sposób, jaki w aktach tego rodzaju 
nie często się spotyka. Rząd rosyjski -wobec 
zapewnienia Sejmu, że żadne jego rozporządzę 
nia bezprawne i konstytucję krajn gwałcące 
za ustawy przez ludność uznane nie zostaną 
nigdy i pod żadnym warunkiem, nie może już 
łudzić się, że uda mu się zmiażdżyć Finlandyę 
za jej własną zgodą. Musi on liczyć się z tym 
faktem dzisiaj po tego rodzaju „petycyi" nie 
wątpliwym, że naród finlandzki zdecydowany 
jest bronić swojej wolności i samoistności s ta ­
nowczo i energiczne aż do końca, jakimkol­
wiek on będzie. Naturalnie, perspektywa ta  
rządu carskiego nie odstraszy od wynagradza- 
nia sobie sromoty cnsimsko-mnkdeńskiej tryum ­
fami nad „buntowniczymi" Finlandczykami. Czy 
jednak i te tryumfy nie zawiodą nadziei „od­
nowicieli" Rosyi, o tem można bardzo poważ­
nie wątpić właśnie na podstawie przytoczonej 
tu  odpowiedzi Sejmu finlandzkiego...

Murypił GaoMcz.
W śród pisarzy współczesnego pokolenia jest 

Wielu obdarzonych talentem mocnym, głębokim, 
poruszającym życie dzisiejsze ze strony społe­
cznej i psychologicznej — jest wielu sławnych 
i  czczonych jako bożyszcza i proroki młodych, 
ale bardzo niewielu wyliczyć można takich, któ- 
rzyby lodzajem swego talentu w tym stopniu 
trafili do serc i umysłów przeciętnego ogółu, 
żądnego pogodnego słowa, ciepłego, serdecznego 
tonu, jasnej pogody ducha i przedziwnego opty­
mizmu, jak  M aryan Gawalewicz. Z nazwiskiem 
jego zrosło się pojęcie pogody i słońca, jasnego 
na św iat poglądu. W  poezyi przedstawiciel li­
ryzmu, w powieści zajmujący narrator, we 
wszystkiem co pisał, bystry obserwator i po­
ważny nauczyciel, w feljetonie był wybitnym 
causeuTem, w licznych utworach scenicznych pi­
sarzem niezwykle wrażliwym i czującym, łączą­
cym wytworność słowa z iście francuską lek­
kością i wdziękiem.

Gawalewicz był jednym z najwszechstronniej­
szych polskich literatów. Nie było chyba dzie­
dziny, której by nie uprawiał. Kiedyś w zaraniu 
SWeJ przyszłej literackiej drogi zadebiutował 
“ owelką i wierszami. Było to w r. 1870. Na 

zpaltąch lwowskiego „Przegląda domowego" 
inWiW-ł -s 'p' obeazek prozą p. t. „Jedno więcej", 

^dzieucza próba pióra 16-letniego studenta, 
. , ,reJ Jednak przebijały błyski kiełkującego 

Ł  Odtąd myśl o pracy literackiej nie o- 
r!ndpC a Wrażliwego młodzieńca. W Krakowie 

‘ f  stndyów w instytucie technicznym za- 
pozi a się za pośrednictwem p. Czesława Pie­
niążka z ówczesnym redaktorem „Kuryera k ra­
kowskiego Arkadyuszem Kleczewskim i Kazi­

mierzem Bartoszewiczem i przy ich zachęcie i 
pomocy rozpoczął zamieszczać w pismach k ra­
kowskich swe płody. Ogłoszony w roku 1874 
wiersz „Żyje" był pierwszem skrystalizowanem 
w artystycznej formie objawieniem talentu poe­
tyckiego Gawalewicza i spotkał się w kolach 
ówczesnej młodzieży, w życia której młody li­
tera t bardzo wybitną odgrywał rolę, z’ entuzya- 
stycznem przyjęciem. Była to pobudka napisana 
gorąco pod wpływem napływającej z W arszawy 
fali ruchu pozytywistycznego, wzywająca mło­
dzież do cłiwycenia „młota pracy", by w krw a­
wym pocie lepszej doczekać * się przyszłości. 
Wiersz ten zdecydował o karyerze literackiej 
Gawalewicza. Powołany przez W acława Szyma­
nowskiego do redakcyi „Kuryera W arszawskie­
go" w r. 1876, pierwszym zaraz utworem za­
mieszczonym w „Kuryerze" p. t. „Hieroglify 
miłości" zdobył sympatyę Warszawy. Odtąd już 
żwawo potoczyła się naprzód jogo działalność 
na rozlicznych polach poetyckiej, belletrysty- 
cznoj, felietonowej i dziennikarskiej pracy.

W ielka kultura literacka, dopełniana samo- 
dziełnemi studyami i gorączkową lekturą, uczy­
niła go niebawem jednym z filarów publicysty­
ki warszawskiej. Przyczyniła się do tego rzad­
ka u młodych pisarzy dbałość o wytworność 
formy, szlachetność myśli i szczerość uczucia. 
Wszystko co wychodziło z pod jego pióra, miało 
piętno idealnego na świat poglądu, miało tchnie­
nie optymizmu i niepowszedniego pisarskiego 
talentu.

W  zaraniu twórczości pociągała go najwięcej 
poezya, dająca możność szerszego wylewu uczuć 
duszy przepojonej natłokiem myśli, garnącej się 
do życia i jego powabów. Drobne liryczne jego 
wiersze podznaczane literą n, celowały przedzi­
wnym wdziękiem formy, wybitnym liryzmem i 
młodzieńczą szczerością uczucia. Formie tej po­
został wiernym do końca życia. Jeszcze w ze­

szłym roku pojawiały się w rzadkich odstępach 
w pismach warszawskich wiersze podznaczane 
literą, nacechowane tą  samą szczerością uczu­
cia, co dawniejsze utwory objęte ogłoszonym w 
książce zbiorem p. t. „Poezye" (Kraków, 1889. 
Nakładem Żupańskiego i Ileumanna).

Najwłaściwszem i najszerszem wszelako po­
lem twórczości Gawalewicza była powieść. Opo- 
wiadaczem był on niezrównanym. Jeden z pierw­
szych zbiorów nowel p. t. '„O  niej" (Kraków, 
1886, 2 tomy) ma już pełną charakterystykę_ i 
wszystkie typowe rysy tej twórczości, która, nie 
sięgając głębin życia, z największą łatwością 
ślizgać się umiała po jego»powierzchni i mieli­
znach.

Znawca dusz i serc kobiecych dla niewiasty 
polskiej miał pełny wyraz uwielbienia, fetóre 
składał z francuską g rac ją  zawsze wytwornem 
piórem. Zbiorek p. t. „Żona", obejmujący 15 
sylwetek kobiet niesie całą seryę typów wybor­
nie podpatrzonych, a wykończonych pastelami 
z prawdziwą finezyą. Dalsze jego powieści w 
miarę pogłębiania się obserwacji ogarniać po­
czynają coraz szerszy widnokrąg społeczny, co­
raz szerszy teren życia i spraw jego. Powieść 
„Gasnąca dusza" (1887) jest pierwszą próbą 
pogłębiania się twórczości w kierunku psycho­
logicznym, potęgowania się talentu. „Filistry" 
(2 t. 1888) są dalszą próbą powieści skierowa­
nej w dziedzinę spraw społecznych, zatrącają­
cej z lekka o satyrę. „Biedni ludzie" i „Maj­
ster do wszystkiego" (1888) znamionują pogłę­
bianie się fantazyi opartej na obserwacji real­
nych stosunków życiowych.

Dwutomowa powieść p. t. „Mechesy" zazna­
cza najwyższe wzniesienie się talentu powieścio- 
pisarza. Je s t ona owocem bystrej, długoletniej 
obserwacyi typów warszawskich i daje świade­
ctwo dojrzałemu i zupełnie skrystalizowanemu 
poglądowi na św iat i jego stosunki. Odtąd te-

p. t. „Sylwetki i szkice literackie" (Kraków 
1877), niosą nowe i pożądane przyczynki do li­
teratury krytycznej i monograficznej, są świa-, 
dectwem rozleglej wiedzy i poważnego studyum, 
świadczącego o bystrości umysłu, wyszkolonego 
na poważnej literaturze i mającego do rozporzą­
dzenia metodę naukową.

Po za twórczością literacką, tak  rozległą i 
wszechstronną, jakiej przykładów nie wiele w 
gronie współczesnych pracowników pióra zna- 
leźćby można — największem umiłowaniem ży­
cia Gawalewicza był teatr. Już  od wczesnej 
młodości, w pierwszym okresie działalności pi­
sać zaczął drobne jednoaktowe obrazki i kome- 
dye. Niektóre z nich są prawdziwemi cackami 
artystycznemi i jako takie doczekały się niesły­
chanej popularności w teatrze i na scenach ama­
torskich. „Barkarola", Preludjum Chopina", „Gu­
zik", celują wytworną formą, lekkością, dowci­
pem i pomysłowością sytuacyj. D la sceny prze­
łożył też cały szereg utworów z literatury  nie­
mieckiej, gdyż językiem tym władał jak rodo­
witym, a nawet pisywał wiersze niemieckie.

Do teatru, tej najbardziej może w życiu umi­
łowanej dziedziny literackiego piękna, powrócić 
mu przyszło u schyłku życia. Kiedy przed pół 
rokiem przybył do Lwowa na pogrzeb ukocha­
nej matki, w"kilka dni po pogrzebie dyr. Heller 
zaproponował mu objęcie posterunku dramatur­
ga sceny lwowskiej. Pokusa była silna — nowe 
pole pracy po -przykrych doświadczeniach war­
szawskich, na stanowisku samodzielnego kie­
rownika sceny lwowskiej, było zbyt nęcącem 
dla Gawalewicza, aby mógł się oprzeć ciągną­
cemu go umiłowaniu sceny. I  pomimo, że w tym 
czasie otwarło ma się w W arszawie korzystne 
i zaszczytne stanowisko kierownika literackiego 
działu „Kuryera warszawskiego", nie skorzystał 
z oferty i pozostał we Lwowie.

„Kochanego Maryana — pisze o nim w ser-

maty i pomysły artystyczne do swych powieści 
czerpie niemal wyłącznie z życia W arszawy i 
obserwacyi tamtejszego środowiska towarzyskie­
go. „Szubrawcy" i „W arszawa" są dalszym 
plonem na tym terenie, artystycznie nie dorów- 
nywającym może poprzedniemu, ale w każdym 
razie niosącym ogromne bogactwo myśli rzuca­
nych na tło zawsze zajmującej, niekiedy dobrze 
satyrą podprawionej fabuły. „Cudak", „Mgła" 
„Ćma", „Dnsze w odlocie", „Znak zapytania", 
to mniejsze, artystycznie zawsze zaokrąglone, 
zręcznie budowane powieści, przedstawiające 
interesujący zasób przejść duchowych, w> spo­
sób dramatyczny odmalowanych.

Osobny dział w tej twórczości stanowi je­
dyna w swoim rodzaju księga p. t. „Królowa 
Niebios", cykl legend ludowych o Matce Boskiej, 
ujmujących wdziękiem i prostotą formy, szcze­
rym liryzmem i poetyckim polotem. Utwór ten 
doczekał się największej ze wszystkich jego 
dziel poczytności i — pospołu z nazwiskiem 
współautora tej pracy, Piotra Stachiewicza, któ­
ry  pełnym intnicyi ołówkiem dopełnił całości po­
mysłu Gawalewicza i dał mu szatę artystyczną — 
spopularyzował nazwisko Gawalewicza w naj­
szerszych warstwach.

Cyklu powieści Gawalewicza dopełniają ogło­
szone w ostatnich już dwóch latach utwory: 
„Ostatnia butelka", „Na skrawku ziemi", „Plo­
tka", „Dla ziemi" i „Żal". Ostatnią powieścią 
była „Gąbka", wydana przed kilku miesią­
cami.

Jako krytyk i estetyk zapisał się Gawalewicz 
chlubnie całym cyklem prac i studyów, świadczą­
cych o wielkiej jego literackiej kulturze. Studya
0 śpiewaku „W iesława", o Franc. Zabłockim, 
Auguście Witkowskim, Bohdanie Zaleskim, J ó ­
zefie Korzeniowskim, monografia o Tomaszu Za­
nie, krytyczno-estefpczne rozprawy „Antoniusz
1 Kleopatra", „Makbet" — ogłoszone w zbiorze
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Drugą główną Kwestyą, nad którą obradował 
międzynarodowy kongres mieszkaniowy w Wie­
dniu, była kwestya o r g a n i z a c y i  k r e d y t u  
na budowanie domów w celach użyteczności spo­
łecznej. Generalnym referentem w tej sprawie 
był profesor R a u c h b e r g  z Pragi. Zaznaczył 
on na wstępie, że kwestya mieszkaniowa jest 
wogóle i przedewszystkiem kwestyą kredytową. 
Trudności, na jakie napotyka uzyskanie kredy­
tu na budowę domów nie w celach spekulacyj­
nych, lecz dla dobra klas mniej zamożnych, nie 
powstają z powodu brakn kapitałów, lecz jedy­
nie z powodu niewłaściwej i nieodpowiedniej 
organizacyi kredytu. Dzisiejszy kredyt hipotecz­
ny służy jedynie do eskontowania podnoszącej 
się stale renty gruntowej i do likwidacyi zy­
sków, osiąganych ze spekulacyj gruntowych.— 
Ponieważ zaś kredyt* hipoteczny w dzisiejszej 
swej formie rzadkc tylko przekracza grani­
cę pupilarnego bezpieczeństwa — więc nie 
wystarcza w zwykłych razach także na pokry­
cie wszystkich kosztów budowy. Myśl prawne­
go oddzielenia kredytu melioracyjnego, przezna­
czonego na budowę domu, od kredytu czysto 
gruntowego, na razie zrealizować się nie da.— 
Przy budowie domów na cele użyteczności spo­
łecznej, potrzeba kredytu taniego, niewypowie- 
dzialnego, długoterminowego i amortyzacyjnego, 
któryby sięgał znacznie poza granicę bezpie­
czeństwa papilarnego, na przykład aż do 85 lub 
90 procent wartości danej realności, a któryby 
zadowalał się jedynie tą  gwarancyą bezpieczeń­
stwa, jaką  daje prawidłowe pod względem tech­
nicznym, ekonomicznym i społecznym zużycie 
pożyczonego kapitału.

Aby stworzyć taką formę kredytu, potrzeba 
wyszukać nowe źródła pieniężne i dotychczaso­
we przepisy o bezpieczeństwie pnpilarnem za­
stąpić innego rodzaju gwarancyami, któreby rów­
nież zabezpieczyły (nie tylko całość ubezpieczo­
nego kapitału, lecz także jego oprocentowanie. 
To zaś da się osiągnąć jedynie w takim razie, 

.jeżeli na czele organizacyi kredytowej dla bu­
dowania domów w celach użyteczności społecz­
nej, staną p a ń s t w a .  Mogą one uczynić to 
albo przez utworzenie osobnych funduszów gwa­
rancyjnych, albo też za pośrednictwem państwo­
wych kas oszczędności i państwowych banków 
rentowych. Udzielony, na budowę tanich miesz­
kań kredyt, musi być długotrwałym i amorty­
zacyjnym, nadto bardzo tanim i opierać się na 
tym warunku, że amortyzacya i oprocentowanie 
rozpocząć się powinny dopiero po ukończeniu 
budowy. Dopóki nie stworzy się takiej organi­
zacyi kredytu, należy szukać go w instytucyach
0 celach dobra publicznego. Dalej należy usta­
nowić osobne urzędy dla popierania budowy ta ­
nich mieszkań, któreby spełniały swoje zadanie

■'przy współudziale doradców i rzeczoznawców z 
kół w sprawie tej interesowanych.

W dyskusyi nad tym referatem omawiał prof. 
B e l l o m  z Paryża dotyczący projekt ustawowy 
rządu austryackiego i wyraził obawę, że nałoży 
on na państwo zbyt wielką odpowiedzialność. 
Jego zdaniem, byłoby lepiej, gdyby państwo je­
dnorazowo wyznaczyło na popieranie budowy 
tanich mieszkań większą jakąś kwotę ryczałto­
wą, a resztę pozostawiło inicyatywie pryw at­
nej.

Sędzia K r u s e m a n n  z Amsterdamu stawiał 
za przykład dla innych państ ustawę kredyto­
wą b e l g i j s k ą  i nowę ustawą holenderską. 
W Belgii kwestyę kredytu budowlanego dla ce­
lów użyteczności społecznej już rozwiązano przez 
to, że tamtejsze kasy oszczędności dostarczają 
budującym c a ł e g o  kapitału, potrzebnego nie- 
tylko na nabycie gruntu, lecz także na pokry­
cie w s z y s t k i c h  kredytów budowy, przez co 
odpada trudność wyszukania hipotek na drugie
1 trzecie miejsce.

Radca B a u m e r t  z Berlina zalecał tworze­
nie zakładów kredytowych z prawem wydawa- 

. nia listów zastawnych na budowle miejskie.
Poseł dr Adolf G r o s s  z Krakowa zwrócił 

uwagę, że komisya drożyźniana austryackiej 
Izby poselskiej już jednogłośnie uchwaliła pro­
jekt ustawy, według której państwo aż do roku 
1919 wyznaczać ma rocznie s z e ś ć  m i l i o n ó w  
koron na utworzenie funduszu dla popierania 
budowy tanich mieszkań. Projekt ten przyjęto 
dla tego, ponieważ projekt rządowy, który ry­
czałtowo wyznacza na ten cel 10 milionów ko­
ron, uznano za niewystarczający i nie odpowia­
dający tej wielkiej społecznej potrzebie.

W dalszej dyskusyi zabierali jeszcze głos b.

decznem wspomnieniu kolega i towarzysz pracy 
w Warszawie, Tadeusz Czapelski, — „przyjęto w 
rodzinnym jego grodzie otwartemi rękoma. Odno­
wiły się znajomości, odnaleźli się z politechniki, 
czasów wojskowych i aplikantury literackiej 
druhowie. Jakżeby mu tu jednak źle być mogło, 
gdy oto znakomitości lwowskie otaczają go ko­
łem ; na „Samotnych14 Hauptmanna bije mu am­
fiteatr huczne ok lask i; Pawlikowski obleka go 
wieńcem o płomiennych wstęgach z napisem : 
„Mojemu następcy na powitanie-4, K rytyka pre­
zentuje przed nim, jak na komendę, swoje 
pióro14.

Był to jednak jedyny tryumfalny wieczór Ga- 
walewicza na bruku tego miasta, o którym arcy- 
mądry ks. Kalinka, za dawnymi podobno pisa­
rzami mawiał: „Lwów — nie każdemu zdrów!44

I  nie wyszedł mu ten Lwów na zdrowie. Po 
pierwszych entuzyastycznych przyjęciach nastą­
piło ochłodzenie temperatury krytyki na całej 
linii. Gawalewicz trafił na zlą dla siebie chwilę 
we Lwowie: wielostronnej wojny krytyki z dy- 
rekcyą teatru. I padł jej ofiarą.

Oto jak  charakteryzuje ten stan wzmianko­
wany wyżej przyjaciel zmarłego p. Czapelski: 
„Maryan Gawalewicz, który w całem swem ży­
ciu nie ukłuł nigdy nikogo: pisarz obywatel, pi­
sarz artysta, pisarz człowiek, w najlepszem tego 
wyrazu znaczeniu ugina się poprostu pod ciosa­
mi podjazdowej gierylasówlii. I nie zdołał zro­
zumieć dlaczego ci, co wczoraj - jeszcze szli do 
niego uroczyście z trybularzem, dziś z pod kwie­
cistych bukietów dobywają na niego ostrza, przy- 
tem na ulicy, w salonie, na zebrania literackiem, 
dłoń jego ściskają kordyalme! Dlaczego tak bar­
dzo spieszono się z ferowaniem potępiających 
go wyroków? Dlaczego nie czekano jutra, które 
on widział, czuł, w które wierzył jak  w ewan­
gelię, on, krytyk i dramaturg jeden chyba z nie­
wielu, przedni i doświadczony, ofiarny do osta-
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minister kolejowy dr W i t t e k , ‘ który wskazał 
na dobre rezultaty, jakie osiągnęły spółki bu­
dowlane, zakładane przez austryackie m inister­
stwo kolejowe celem uzyskania tanich a zdro­
wych mieszkań dla urzędników i służby kole­
jowej, oraz referent dr Rauchberg, który stw ier­
dził, że nowoczesny skrajny liberalizm ekono­
miczny w dziedzinie organizacyi kredytu z a ­
w i ó d ł  zupełnie.

Następnio przystąpiono do omówienia trzeciego 
głównego przedmiotu obrad, a mianowicie kwe- 
styi, czy należy budować dalej wielkie domy 
czynszowe, czy też domy małe, jednofamilijne? 
O kwestyi tej referował profesor dr F n c h s  
z Tybingi. Jest to, zdaniem referenta kwestya 
nie tylko ekonomiczna, lecz także h y g i e n i -  
c z n a, a nawet kwestya moralności. Domy małe 
mają pod względem hygienicznym i moralnym 
tyle zalet, tak  znacznie przewyższają wielkie 
domy czynszowe, że państwa i gminy, w któ­
rych rozpanoszyły się wielkie czynszowe ko­
szary, powinny starać się usilnie o powrót do­
budowy domów małych, chociażby to ekonomi­
cznie mniej było korzystnem. Doświadczenia 
wykazały jednakże, że nawet pod względem 
korzyści ekonomicznych małe domy w niczem 
nie ustępują wielkim gmachom czynszowym. — 
Główna przyczyna, dla której zaniechano budo­
wy domów małych, tkwi w tem, [że ustanaw ia­
ne przez gminy miejskie plany zabudowania 
miasta, oraz przepisy budowlane, sprzyjały bar­
dziej wznoszeniu wielkich domów, niż domków 
dla jednej rodziny. Z tym systemem koniecznie 
zerwać należy, a miasta powinny w p r z y ­
s z ł o ś c i  m a s o w e  d o m y  c z y n s z o w e  z u ­
p e ł n i e  w y k l u c z y ć  z m i e j s k i e g o  t e r e ­
n u  b u d o w l a n e g o .  Można je tolerować je­
dynie w dzielnicach, w których skupia się ruch 
handlowy, na obwodzie miasta atoli powinny 
wznosić się tylko małe domy, o ile możności, 
wśród ogrodów.

Myśl ta  znalazła na kongresie jednogłośne 
niemal uznanie. Na tem też zamknięto obrady 
kongresu, który jak wiadomo z depesz, skoń­
czył się przedwczoraj. Następny ma się odbyć 
w Hadze.

W lodzi podwodne).
Z powoda katastrofy, której aległa francuska 

łrdź podwodna „Pluviose“, z którą zginęło 26 Ju­
dzi w kwiecie wieku, nwaga powszechna zwraca 
się na ciężką i niebezpieczną służbę, jaką pełnić 
musi załoga tych małych statków wojennych. —  
Rzeczywiście służba ta jest ciężka, denerwująca i 
wyczerpuje szybko moralne i fizyczne siły mary­
narza. Uczucia i wrażenia załogi, zamkniętej w ło­
dzi, która płynie pod wodą, opisnje żywo pewien 
oficer wojennej marynarki amerykańskiej, będący 
komendantem jednej z łodzi podwodnych.

Łódź zanurzyła się —  pisze ów oficer —  świa­
tło dzienne zgasło, słychać tylko głuchy huk i jak­
by gniewne uderzenia maszyny. Atmosfera w ło ­
dzi podobna jest do atmosfery, panującej w komo­
rze maszyn wielkiego okrętu wojennego, ale w tej 
komorze można się przynajmniej ruszać, można wi­
dzieć. W łodzi podwodnej zamknięty jesteś jakby 
w dusznej, gorącej, ciasnej skrzyni. Nie widzisz 
nic, nie słyszysz nic, prócz maszyny pracującej. — 
Oko twoje spoczywa na busoli; obserwujesz odchy­
lanie się igły i wedle krótkich sygnałów dzwonko­
wych podnosisz dźwignię, której obsługę ci powie­
rzono. Sam stajesz się maszyną, która utrzymuje 
w ruchu inną maszynę.

Gdy łódź pionowo idzie pod wodę, nic nie czu­
jesz; tylko wskazówka zdradza, że to więzienie 
stalowe zagłębia się. Gdy łódź idzie pod wodę ukoś­
nie, wtedy widać ruch po lekkum pochyleniu po­
dłogi, a ciało, chcąc utrzymać równowagę, musi 
podać się naprzód lub w tył, wedle tego, czy dziób 
łodzi, czy tył znajduje się niżej. Jeżeli podniesiesz 
oczy, chcąc spojrzeć przez otwór, wtedy widzisz 
tylko cienki, zielonawy brzask światła, po którym 
domyślasz się dnia. Od czasu do czasu łódź pod­
nosi się, ażeby komendant zapomocą periskopu mógł 
się rozglądnąć po morzu. Ale to są krótkie chwile. 
Łódź znowu się zanurza, światło coraz bardziej 
gaśnie i wreszcie otacza cię mdły, zielonawy 
zmrok.

Wszystkie ruchy łodzi, zanurzanie się i wynu­
rzanie, muszą być wykonywane powoli i ostrożnie, 
gdyż życie załogi zależy od tego, ażeby chemikalia 
w bateryach nie zmięszały się. Ale istnieje prze­
cież chwila radości dla załogi, a to wtedy, gdy 
podczas pięknej pogody łódź wynurzy się na po­
wierzchnię morza i gdy można po długotrwałych 
ciemnościach spoglądać przez otwór w pokładzie na

tniego grosza krwawicy, a szczery jak  mało kto 
drugi!44 i

Chore serce nie wytrzymało ciosów. Groźna 
choroba, którą przywiózł z Warszawy, w szyb- 
kiem tempie rozwijać się poczęła. Nastąpiły 
ataki, najpierw słabe potem coraz częstsze, aż 
wreszcie nadszedł ten ostatni, który go zwalił 
na śmiertelne łoże.

I  oto załedwo zamknął powieki, na szpaltach 
tego samego pisma, które go namiętnie zwal­
czało — pojawia się panegiryk, wysławiający 
cnoty, zasługi i talent zmarłego.

„Wpływ Gawalewicza, — czytamy w owym or­
ganie, — dał się odczuć szybko na repertuarze- 
lwowskim, praca jego była bardzo widoczna 
w scenicznej formie, zawsze szlachetnej i zaw­
sze w dobrym stylu. Spodziewaliśmy się w przy­
szłości wyników jeszcze wspanialszych, zważyw­
szy, że ś p. Gawalewicz zaczynał dopiero po­
znawać teren i materyał aktorski. I oto w chwili, 
kiedy się gotował do rozmachu, kiedy zaczął 
przygotowywać scenę lwowską do wystawienia 
arcydzieł, kiedy zaczął pracować nad „Peer 
Gyntem41 i Arystofanesa „Ptakam i44 — zamknął 
oczy na zawsze. Gdyby ten szlachetny praco­
wnik pisał był pamiętniki swojej karyery te­
atralnej, byłby to dziennik człowieka, który wy­
cierpiał w życiu, doprawdy, ponad siły44.

Tak się pisze czasem po śmierci.
Tego trudu życia, gorzkich zawodów i nieza- 

zasłużonych rozczarowań, jakie oplotły schyłek 
dni pracownika, który tyle plonu zdrowego przy­
sporzył w dorobku kultury umysłowej współcze­
snego pokolenia nie zapozna potomność bezstron­
nie sądząca i wedle zasługi wyznaczy mu na­
grodę, zapisując imię Gawalewicza w szeregu do­
brze zasłużonych. * W. Pr.
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słońce. Gdy łódź wynurza się, ciemnozielony zmrok 
staje się jasno-zielonym, w miarę zbliżania się do 
powierzchni morza. Wydaje się tak, jakgdyby łódź 
dążyła do ogromnego, błyszozącego zwierciadła. Ale 
te chwile radości nie są częste i drogo je trzeba 
oknpić długiemi godzinami 1 dniami ciemności.

Marynarz na okręcie ma łatwiejszą walkę z mo­
rzem. Widzi wroga i może mu stawić opór. Ale 
tych 10 do 20 ludzi, zamkniętych w łodzi, nie 
widzi ani słońca, ani chmur, ani barw, nie może 
ruszać się, nie ma nawet świeżego powietrza. Łódź 
jest wielką maszyną, a człowiek dodatkową dro­
bnostką. Niema tu kajnt —  wszędzie zabierają 
miejsca części maszyn, druty przewodów, dźwiguie, 
klapy, pomiędzy któremi trzeba stać nieruchomo i 
pełnić służbę. Maszyny zajmują całą przestrzeń. 
Pieców nie ma. W zimowych miesiącach łódź staje 
się lodownią i marynarz przy temperaturze O sto­
pni stać musi godzinami, nie mogąc ruchem roz­
grzać skostniałych członków. ** Kto ma kilka chwil 
wolnych, przysuwa się do motoru gazowego, ażeby 
nieco się rozgrzać. ' i:>“-

Każdy wie, że najmniejsze przeoczenie, drobna 
usterka, przypadek, mogą przypieczętować los za­
łogi i  dlatego do pełnienia służby w łodzi podwo­
dnej wybierani są najzdrowsi, najsilniejsi, najwy- 
trwalsi i najodważniejsi marynarze. Tu trzeba że­
laznego hartu ducha. Wybór jest ścisły i surowy, 
a z pomiędzy wybranych jeszcze nie wielu sprosta 
próbom, które trzeba pokonać, ażeby się dostać do 
tego wyborowego oddziału marynarki wojennej.

W marynarce Stanów Zjednoczonych każda za­
łoga łodzi podwodnej odbywa próbne jazdy, pod­
czas których nikomu nie jest wiadomy ani cel, ani 
czas trwania podróży. Łódź z pełnym balastem za- 
nnrza się, światła gasną i zaczyna się podróż. 
Tylko podoficer przy .busoli zna kierunek. Reszta 
pośród ciemności stoi na posterunkach, czając, jak 
stalowa osłona drży od ruchu maszyny, ale nie 
wiedząc nic o swojem przeznaczeniu. I wtedy ofi­
cer obserwuje zachowanie się załogi —  wtedy wyjść 
musi na jaw wszelka słabość. Marynarz, który na 
chwilę tylko okazał słabość, albo niepokój, opuścić 
musi po powrocie szeregi załogi łodzi podwodnej. 
Taka załoga, to garść bohaterów. Byli nimi mary­
narze japońskiej łodzi podwodnej, która niedawno 
zatonęła, a w której znaleziono pamiętnik oficera, 
świadczący o bohaterstwie załogi. Okaże się z pe­
wnością, że bohaterską była także załoga francu­
skiej łodzi „Pluyióse44. .-*>/

Od adminisiracyl.
Adm inistracja prosi usilnie, aby przy z m i a ­

n i e  a d r e s u  podawano k o n i e c z n i e  także 
miejscowość i pocztę, w k t ó r e j  d o t ą d  „No­
wą Reformę44 o d b i e r a n o .  Najdogodniejsze za­
wiadomienie o zmianie adresu jest w tej for­
mie: „Należy posyłać dziennik nie do N. lecz 
do X .“ Za zmianę adresu dopłaca się 40 hal.

K ro n ik a .
K rak ów , 4 czerwca.

Z kongresu waszyngtońskiego. Nasz korespon­
dent z Waszyngtonu donosi nam:

W  jednej korespondencyi z Ameryki podano wia­
domość, że arcybiskup z Chicago jest jedynym na 
całe Stany Zjednoczone. Tak przynajmniej można- 
by rozomieć ty  korespondencję. Jako znawca tam­
tejszych stosunków'-, poczuwam się do obowiązku 
sprostować tę wiadomość. Oprócz w Chicago są 
jeszcze arcybiskupi w Nowym Jorku, Filadelfii, Bo­
stonie, Cincinati, Milwaukee, Nowym Orleanie, San­
ta Fć, San Francisco i w St. Paul. Razem wszyst­
kich biskupów jest 70, t. j. tylu ile jest dyecezyj, 
łącznie już z nowokreowanemi. Dlatego to żądanie 
Polaków co do sześciu stolic jest całkiem słuszne. 
W tych miesiącach ma się odbyć w Rzymie kon- 
ferencya w tej sprawie.

Rodzina Kościuszki. Od p. Edwarda Sadowskie­
go, weterana z r. 1863, otrzymujemy garść szcze­
gółów zajmujących o rodzinie Kościuszki, na podsta­
wie listu prywatnego, który p. Sadowski otrzymał 
z Grodzieńskiego. Otóż we wsi Zielonkowszczyzna 
(poczta i stacya kolei Żabinka) mieszka Konstanty 
K o ś c i u s z k o .  —  Majątek ten niegdyś należał do 
Tadeusza K o ś c i u s z k i ,  a w odległości 2 wiorst 
leżą Sichnowice, gniazdo rodzinne Kościuszków —  
obecnie własność p. Przybory.

Znajomi namawiają Konstantego Kościuszkę, aże­
by na odsłonięcie pomnika Tadeusza Kościuszki u- 
dał się do Krakowa, ale, jak dotąd, bez skutku.—  
Gdyby komitet budowy pomnika Kościuszki w Kra­
kowie zaprosił Konstantego Kościuszkę na uroczy­
sty obchód, w takim razie możnaby liczyć na jego 
przybycie. Konstanty Kościuszko —  jak zapewnia 
autor listu —  jest bardzo podobny do wielkiego 
bohatera narodowego. —  P. Sadowski ma otrzymać 
szczegóły genealogiczne, które wykażą stopień po­
krewieństwa Konstantego Kościuszki z Tadeuszem.

Opera i operetka lwowska w Krakowie. W so­
botę 11 czerwca rozpoczyna sezon letni w Krako­
wie opera i operetka lwowska. Personal składa 
się- z następujących osób: Brzeska Felicya, Bur- 
kacka Czesława, Dębicka Jadwiga (10 występ.), Ka­
sprów iczowa Amalia, Kliszewska Karolina, Lachow­
ska Jadwiga (15 wys.), Miłowska Helena, Markow­
ska Eugenia, Poraj Janina, Szymanowska Stani­
sława (8 wys.), Schupp Helena, Sawicka Katarzyna, 
Zacharska Józefa, Bańkowski Feliks, Berski Igna­
cy, Drzewiecki Henryk (gościnnie 14 wys.), Do­
bosz Adam, Floryański Władysław (4 wys.), Joleń- 
ski Leon, Kalinowski Eugeniusz, Karasiński Edmund, 
Kuligowski Filip, Mann Józef (gościnnie 4 razy), 
Okoński Adam, Paszkowski Władysław, Szmidt 
Zygmunt, Sołuicki Józef, Sulikowski Bolesław'. Szy­
mański Józef, Tarnawski Stanisław, Zaremba Jó­
zef. Kapelmistrze opery: Piotr Stermicz i Stefan 
Barański. Reżyser opery: Władysław Floryański, 
zastępca reżysera: Karol Pasławski. Kapelmistrz ope­
retki: Franciszek Słodkowski. Orkiestra złożona 
z 46 członków, chór z 55. Nowe dekoracye pędzla 
pp.: Wygrzywalskiego i Balka, dekoracye do „Kon­
rada Wallenroda44 pendzla p. Spitziara.

Repertuar: „Cygen jrya44 Pucciniego, „Chopin44 
Orefice’ego, „Carmen44 Bizeta, „Cavalleria rustica- 
na“ Mascagni’ego, „Kugeninsz Onegin" Czajkow­
skiego, „Faust44 Gounoda, „Halka44 Moniuszki, „Jaś 
i Małgosia44 Ilumperdincka, „Konrad Wallenrod44 
Żeleńskiego, „Lohengriu44 Wagnera, „Marta44 Flo­
towa, „Mazepa44 Mincbajmera, „Manon44 Masseneta, 
„Madame Butterfiy14 Pucciniego, „Mignon44 Tho­
masa, „Nietoperz44 J. Straussa, „Opowieści Hoff­
manna" Offenbacha, „Pajace" Leoncavalla, „Ri- 
goletto44 Verdiego, „Straszny dwór" Moniuszki, 
„Verbum nobille" Moniuszki, „Żydówka" HaIevy’ego. 
Operetki: „Baron 7Vouektt Albiniego, „Bieduy Jo-

i f
na tan" Millockeia, „Czar walca" O. Straussa, 
„Druciarz" Lehara, „Hrabia Luksenburg" Lehara, 
„Krysia leśniczanka" Jarny, „Księżniczka dolarów “ 
Falka, „Manewry jesienne" Kaemana, „Miłość cy­
gańska" Lehara, „Piękna Helena" Offeubacha, „Po­
słaniec 6 6 6 6 “ Ziehrera, „Rozwódka" Falla, „Walc 
miłości" Ziehrera.

Repetoar na dwa pierwsze tygodnie jest nastę- 
pujący: Sobota 11 czerwca „Straszny dwór" (pp. 
Dębicka, Lachowska, Drzewiecki); niedziela po poł. 
„Czar walca", wieczór „Opowieści Hrffmana44 (p. 
Szymanowska); poniedziałek „Mad. Butterfiy" (pp. 
Dębicka, Lachowska, Drzewiecki); wtorek‘„Manewry 
jesienne44; środa „Carmen" (pp. Lachowska, Drze­
wiecki); czwartek „Rozwódka"; piątek „Nietoperz44 
(pp. Szymanowska); sobota „Manewry jesienne44; nie­
dziela pop. „Jaś i Małgosia", wieczór „Halka" (pp. 
Dębicka i Drzewiecki); w poniedziałek 20  czerwca
0 godzinie 3 po połuduiu „Chopin44 dla uczczenia 
uroczystości Chopina (pp. Szymanowska i Drzewie­
cki); .  wtorek „Księżniczka dolarów44; środa „Ma­
newry jesienne"; czwartek „Cyganerya44 (pp. Dębi­
cka i Drzewiecki); piątek „Baron Trenck"; sobota 
„Faust44 (pp. Szymanowska i Drzewiecki).

Tow. miłośników historyi i zabytków Krako­
wa. Jedna z najpożyteczniejszych instytucji kul­
turalnych w Krakowie, Tow. miłośników Krakowa, 
odbędzie dziś doroczne zgromadzdnie walne, na 
którem wydział zda sprawę z czynności swych za 
r. 1909. Ogłoszone drukiem sprawozdanie powyż­
sze świadczy o niesłabnącym rozwoju Towarzystwa
1 niemniej intenzywnoj działalności tegoż w zaró­
wno w kierunku wydawniczym, jak i w dziedzinie 
opieki nad zabytkami miasta i rozbudzenia dla nich 
poszanowania w szerokich sferach ludności miasta.

Liczba członków Towarzystwa nie wzrasta wpra­
wdzie cyfrowo od lat kilku w tym stosunku, jaki 
wykazywały pierwsze lata istnienienia Towarzy­
stwa, ale jest to objaw naturalny, zgromadziło ono 
bowiem już pod swym sztandarem wszystkich tych, 
którzy interesują się przeszłością miasta i dopiero 
w przyszłości z rozwojem luduości wielkiego Kra­
kowa, spodziewać się będzie można znaczniejszego 
ich przypływu. Obecnie liczy Towarzystwo 638  
członków. „

W roku ubiegłym wydało Towarzystwo Tom XII 
„Rocznika krakowskiego44 oraz w „Bibliotece kra­
kowskiej" dwutomowe, „Wspomnienia Ambrożego 
Grabowskiego" w opracowaniu dra St. Estreichera.

Nadto zajmowało się Towarzystwo sprawą mono­
grafii francuskiej o Krakowie, której napisaniem 
zajęła się autorka francuska p. Anna de Bovet, 
podjęło wydanie monografii krakowskiej kongrega- 
cyi kupieckiej, obchodzącej w r. 1910 jubileusz 
500-letni istnienia, zamierza wydać „Album wido­
ków Krakowa i okolicy".

W  dziedzinie konserwacji zabytków podjęło To­
warzystwo restauracyę Ogrojca przy kościele św. 
Barbary. Roboty, prowadzone pod kierunkiem p. Z. 
Hendia, posunęły się znacznie naprzód. Również 
przeznaczono pewną kwotę na odnowienie obrazów 
cechowych w kościele św. Katarzyny, oraz wmurowa­
no tablicę pamiątkową na domu przy ul. Szpitalnej, 
w którym umarł Wincenty Pol.

Stan funduszów Towarzystwa wykazuje w do­
chodach sumę 14.864 kor. W  powyższej cyfrze 
mieszczą się następujące wpływy z subwencyj: 
Rada miasta Krakowa 1200 kor., ministeryum o- 
światy 2000  kor., Sejm 1000 kor., Kasa Oszczę­
dności m. Krakowa 500 kor. Wkładki członków 
wyniosły 5162 kor. Subwencja kongregacji ku­
pieckiej na wydanie monografii kongregacyi 2500  
kor. Monografia powyższi wydana pod redakcyą 
prof. dr Kutrzeby ukaże się w jesieni b. r.

Upały. Od czwartku mamy znaczne upały, które 
zwłaszcza w południe dają się dobrze we znaki. 
Dzisiaj raniutko było już bardzo gorąco. Już o 6 
rano paliło silnie słońce; w południe żar urósł do 
znacznych rozmiarów, bo do 27 stopni Celsiusza 
w cieniu.

Z Uniwersytetu. Pani Elza Schornstein rodem 
z Nowego Sącza, otrzymała w uniwersytecie Jagieł, 
stopień doktora wszech nauk lekarskich.
■ Festyn na kolonie wakacyjne szkół średnich, 
posiadający z lat ubiegłych wyborną towarzyską 
„markę" znakomitej zabawy, ściągnie niewątpliwie 
jutro po południu do parku Jordana tysiące publi­
czności. Atrakcyę festynu stanowi w z l o t  a e r o ­
p l a n u  konstiukcyi p. Saloniego, ucznia klasy V 
gimnazyum św. Anny. W  tym celu wybudowano 
w parku rozbieżnię 7 m. wysoką, która umożliwi 
awiatorowi nabranie odpowiedniego rozpędu, po­
trzebnego do przelecenia 200 do 300 m., na wy­
sokości 5 do 8 m. —  Program pomysłowo zorga­
nizowanej zabawy wypełnią: Monstre-koncert 4 or­
kiestr gimnazjalnych, ćwiczenia pochodowe, ćwi­
czenia wspólne gimn. II, IV i V, rej kolarzy, wy- 

■ścigi kolarzy, lekka atletyka, match tenniBowy, 
match footballowy drużyn gimn. „Cracoyia 11“ i 
„K. S. U.“, totograficzne zdjęcia gotowe na miej­
sca (Kółko fotogr. gimn. III „Fos"), pawilon a le 
Chantecler, kometa Halley’a, zabawa fautowa, 
zwierzyniec, kwiaty, figury komiczne. —  Celem 
przysporzenia funduszów na drugą kolonię, wydano 
jedne dniówkę p. t. „Chwila aktualna", która za­
mieszcza artykuły najwybitniejszych literatów, pu­
blicystów i dziennikarzy. Szczególną uwagę zwraca 
część k r o t o c h w i l n a ,  zawierająca szereg saty­
rycznych utworów pierwszorzędnej wartości, jak: 
Boy’a „Modlitwa estety44, Bąkowskiego „Ballada 
plantacyjna" i „Sprawy sądowe", Wiśniowskiego 
„Pieśń o Wielkim Krakowie44, Bylickiego „O nie­
słychanym rozwoju muzyki u nas44, Zechentera 
„Kronikę krakowską" zaprawną subtelną ironią, 
oraz pełne humoru „Ostatnie wiadomości". —  Po­
czątek festynu o godz. 3 po południu.

Festyn W Podgórzu. W uroczym parku na Krze­
mionkach. podgórski. „Sokół" urządza w niedzielę 
5 czerwca festyn, wraz z ćwiczeniami uczniów, 
drnhów i druhiń. —.

Wycieczka da skały Kmity. Do stóp skały, 
z której niegdyś jak podanie niesie, rycerz Kmita 
rzucił się w zbroi na koniu w przepaść, urządza 
jutro „Związek akademicki44 swoją pierwszą w roku 
bieżącym wycieczkę, urozmaiconą doborowym pro­
gramem. Piękna okolica, taniość biletów uczestnictwa 
i bufetu znajdą zapewne licznych zwolenników. 
Bilety i zaproszenia nabywać można w lokalu To­
warzystwa (ul. Pijarska 1. 19, II p.) dzisiaj od 
6— 7 wieczór i jutro od 12— 1 w południe. Zbiórka 
wycieczkowców o g. 1*30 w niedzielę w południe 
w poczekalni II klasy na dworcu kolejowym.

„ lA 'isłi“ j „P ogoń“. Jutro rozegra „Wisła I44 
mateb-rewanż z „Pogonią I" ze Lwowa. „Pogoń I" 
jest pierwszą drużyną wschodniej Galicyi, znaną 
dobrze w Krakowie z matebów rozgrywanych w ze­
szłym roku tak z „W isłą I", jak i z „Cracovią I". 
Od ostatniego pobyto w Krakowie zrobiła drużyna 
lwowska znaczne postępy w grze, a przedewszyst­
kiem wzmocniła obronę graczem od „Kriketerów" 
(p. Pordes) co silnie podkreślają sprawozdawcy 
sportowi dzienników lwowskich. Match niedzielny

Sobota, 4 Uzerwca 1910

budzi silne zainteresowanie ponieważ uuegdajszy 
match „Wisły" z „Pogonią" we Lwowie mimo 
fizycznej przewagi tej ostatniej nie przyniósł żadnej 
stronie zwycięstwa, rezultat bowiem był 1:1 . tf

„Za prawem". Wczoraj po południu przechodnie 
na plantacyach miejskich obserwowali rosłego chło­
pa ruskiego z jednej z wiosek pod Samborem, któ­
ry żebrząc na chleb, opowiadał o swoich przygo­
dach, jakie spotkały go w Wiedniu skąd powracał 
pieszo. Chłop ów mianowicie pojechał do Wiednia, 
aby użalić się osobiście przed cesarzem na nie­
sprawiedliwość, jaka, jego zdaniem spotkała go z po­
wodu przegrania procesu o sporny grunt. W W ie­
dnia nie rozmówił się z cesarzem, gdyż —  jak 
mówił „cisarz pojichał do Bośni44 i nie prędko wró­
ci". Nie mając środków na kolej, powracał pieszo, 
utrzymując się z żebraniny. W  Krakowie polieya 
wydała owemu chłopu bilet powrotny do domu, do­
kąd powraca rozżalony na los, jaki go prześla­
duje w wędrówce „za prawem44.

Z k ra ju .
Chrzanów, 2 czerwca. (Uroczystości grunwaldzkie 

Zwiedzanie fabryk.) Przygotowania do uroczystości 
grunwaldzkiej, jaka w mieście naszem odbędzie się 
w dniu 19 b. m., odbywają się żywo i spodziewać 
się należy, że wśród tutejszej ludności będą nader 
dodatnim czynnikiem uświadomienia narodowego.—  
W niedzielę 19 b. m. po południu odbędzie się na 
boisku sokołem festyn, jako zakończenie obchodu.

W  ostatnich kilkunastu dniach zwiedzały fabrysi 
w Trzebini wycieczki młodzieży szkół średnich 
z Krakowa.

Szczakowa, 3 czewca. „Sokół" tutejszy urzą 
dza 5 b. m., w niedzielę, wielki festyn sokoli 
z rozmaitemi niespodziankami, a wieczorem wie­
czornicę taneczną dla gości z za kordonu. Przy­
grywać będzie wzmocniona muzyka fabryczna. — 
Bufet we własnym zarządzie.

Tarnów, 3 czerwca. (Posiedzenie Rady miej­
skiej. —  T. S. L. —  Wycieczki, —  Lista przysię­
głych.) Na ostatniem posiedzeniu Rady miejskiej 
uchwalono zakupno grantu od p. Kowarzyka na 
uregulowanie ulic obok kościoła Misjonarzy; na 
tajnem posiedzeniu zajęto się kwestyą rozdziała 
koncesyj szynkarskich.

Pod przewodnictwem p. Lindego odbyło się one- 
gdaj posiedzenie wydziału T. S. L. Przewodni­
czący zawiadomił zebranych, że Dar 3 maja przy 
niósł brutto 926 kor. 30  hal., z czego na Koło 
tarnowskie przypadnie 500 kor., odczyty zaś prof. 
Skoczylasa przyniosły i, 594  kor. (czysty zysk dla 
Kola 140 kor.). Dłuższa dyskusya wywiązała się 
nad bursą rzemieślniczą, którą Koło otwiera z po­
czątkiem września. Fundusze zebrane wynoszą 1340  
kor., z tego sprawiono inwentarz za 570 kor. — 
Bursa obliczona jest n a l O  chłopców, utrzymanie 
roczne pochłonie sumę 3460 kor.; wydatniejsze sub- 
weneye dadzą: rząd, Wydział krajowy i prawdo­
podobnie Rada miejska. Definitywną uchwałę co 
do otwarcia bursy odroczono do czasu porozumie­
nia się z Towarzystwem Wincentego a Banio, 
które również podobną bursę zakłada. Na zjazd 
delegatów w Krakowie w sprawie założenia szkoły 
kresowej w Jaworzu na Śląsku, wydelegowano prof 
Skoczylasa. Pismo robotników, proszących o zało 
żenie czytelni robotniczej im. Kilińskiego, załatwiono 
przychelnie, wybierając komitet z pp. Machalskiego, 
prof. Skoczylasa i prof. Wierzbickiego, którzy mają 
sprawę rozpatrzyć i nią się zająć. Wkońcu uchwa­
lono -wnioski sekcyi odczytowej.

W  ostatnich dniach odbył się szereg studen­
ckich wycieczek, mających charakter już to nau­
kowy, już to zabawowy. Dwudniową wycieczkę do 
Ojcowa urządzili uczniowie II gimnazyum pod 
przewodnictwem profesorów Bobki, Dyducha, Sęka 
i Gruszeczki. Druga wycieczka uczniów . tego sa­
mego gimnazyum odbyła się pod przewodnictwem 
prof. Heitzmana, Drożdzikowskiego i Wierzbickiego 
do Lubowli na Węgrzech. Uczniowie po drodze 
zwiedzili Rymanów i Krynicę. Wycieczka odbyła 
się przeważnie pieszo. Ściśle naukową wycieczkę 
odbyli uczniowie VI klasy szkoły realnej pod prze­
wodnictwem prof. Godowskiego i Tenczyna. Ucz­
niowie zwiedzili rafineryę nafty i zakłady tkackie 
w Krośnie, oraz rafineryę nafty w Gliniku Ma- 
ryampolskim. Uczniowie I gimnazyum urządzili 
gromadną wycieczkę do Wieliczki.

Lista przysięgłych na drugą zwyczajną kadeu- 
cyę sądu przysięgłych w roku 1910 przedstawia 
się następująco: Przysięgli główni: Mermel Antoni 
z Maniowa, Guthwirth Salomon z Radomyśla W iel­
kiego, Mazurkiewicz Tomasz z Tuchowa, Łysik 
Antoni z Biskupic, Cyrau Michał z Rzemienia 
Szczepanek Franciszek z Ropczyc, Knic Aron z Ba- 
gieuicy, dr Goldfluss Eliasz z Dębicy, Key Moj­
żesz z Tuchowa, Fisch Menasche z Karsów, Bą- 
czek Jan z Gruszowa Wielkiego, Mamulski Antoni 
z Dąbrowicy, Neudeck Adolf ze Zdżar, dr Wronka 
Julian z Mielca, Kiszka Marcin z Kupienina, Ry­
del Mikołaj z Rożniatów, Sadowski Adam z Prze* 
cławia, Pawlikowski Andrzej z Mielca, Dobrzański 
Józef z Tuchowa,' Dąbrowski Alojzy z Grądów, 
Foltyński Antoni z Tuchowa, Marchwicki Józef 
z Delastowic, Kosiński Ignacy z Mielca, Offner 
Szymon, Haschler Berisch, Majcher Józef, dr Nie- 
mirowski Zygmunt, Auber Arnold, dr Ebersohn 
Maurycy, Neumann Leon, Majewski Leon, Kwiciń- 
ski Kazimierz, Lalicki Leon, dr Glaser Ludwik, 
Mas Stanisław i Dubelski Stanisław —  wszyscy 
z Tarnowa. Przysięgli zastępcy: dr Trammer A l­
fred , Spindel Józef, Singer Efroim, Nowak Karol, 
Geldwertk Jakób, Myszka Grzegorz, Serednicki 
Wilhelm, Holzer Józef, Pankiewicz Kazimierz — 
wszyscy z Tarnowa. , „ -

Gorlice, 3 czerwca. W sprawie obchodu grun­
waldzkiego zwołane przez „Sokół" posiedzenie zgro­
madziło reprezentantów miasta, delegatów Koła 
T. S. L., Czytelni mieszczańskiej i nauczycielstwa. 
Delegaci odbyli dwa posiedzenia, którym przewodni­
czył pp. dr Szczepański i Wacławowicz. Z ramienia 
komisy i obchodowej Sokola pizedstawił w zarysie 
program uroczystości na dzień 28 i 29 czerwca 
p. Franciszek Rakucki. Rozwinęła się obszerna 
i ożywiona dyskusya, w której wyłoniły się różne 
wnioski, jako uzupełnienie przedstawionego progra­
mu. Przyjęto z małemi zmianami przedłożony pro­
gram, którego szczegóły doniosą wkrótce afisze i 
ogłoszenia w dziennikach. Celem wykonania uchwa­
lonego programu wybrano komitet, podzielony na 
sekeye. Do sekcyi obchodowej wybrani pp. Mayer, 
Mijał, Mięsowicz, dr Radomyski, Fr. Rakucki, ks. 
kan. Sos, do finansowej: Bartoszyński, dr Dziub- 
czyński, Fr. Kosiba, Tarczyński, Wacławowicz, do 
redakcyjnej: Jasek, Kannenberg, Krzysiak, Metzger, 
dr Szczepański, Wyrobek, do dekoracyjnej: Długosz, 
Krysakowski, Hip. Nowak, Przybylski, Zgórniak. 
Na czele komitetu stoi prezes „Sokola44 p. dr Ra­
domyski. Sprawę odczytów w okolicy na temat 
uroczystości grunwaldzkiej przejęło rnchliwe i

Nią_ drogie. _ą_dobre własnego wyrobu tuljfn w Z w iązku  kato lickich  k raw có w
UBRANIA GOTOWE Trw alsze od w iedeńskich Kraków, Floryańską 7 .,(Tui przy j&ynku Lwów plac Halicki 7.
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chętne do pracy uświadomienia narodowego tutej­
sze Koło T. S. L.

Jarosław, 3 marca. (Z Rady miasta. Ul. Grun­
waldzka. Operetka poznańska.) Wskutek przyjęcia 
ostrzejszej rezolucji przeciw obrazie burmistrza i 
Rady miejskiej na uczcie u proboszcza ks. Russa, 
tudzież uchwały, aby powyższą rezolucyę pozeslać 
władzom wojskowym z domaganiem się, aby ks. 
Płachetkę, który tej obrazy się dopuścił, przenie­
siono z Jarosławia, dr Dietzins, uproszony przez 
radnych, cofnął rezygnacyę.

Rada miasta uchwaliła część ul. Kraszewskiego 
nazwać ul. Grunwaldzką.

Operetka poznańska rozpoczęła wczoraj występy 
„Druciarzem11. Powodzenie trupy p. Lelewicza nad­
zwyczajne.

Przem yśl, 3 czerwca (Wybuch prochu). Prócz 
zwłok dozorczyni domu p. Juljana Szanzera, Anny 
Szczepaniakowej, wydobyto (patrz dzisiejsze wyda­
nie poranne. Przyp. Red.) w ciągu nocy z pod gru­
zów zdemontowanych realności trupy praktykantów 
bklopowych, Stanisława Parchy i Maryana Wenzla. 
Jedna skromna klepsydra dziś rozlepiona na murach 
zapowiada, że pogrzeb obu ofiar sztrasznej oksplo- 
zyi odbędzie się w sobotę 3 bm. o 4  popołudniu 
z kostnicy obok cmentarza. Zarządzenie tak krót­
kiej drogi podyktowały pewne względy. Chodzi mia­
nowicie o uniknięcie nieprzychylnych demonstracji 
ludności, która jest wprost wrogo usposobioną prze­
ciw p. Szanzerowi. Jego bowiem opinia niedwuzna­
cznie obwinia o to, że on to przez swoje niedbal­
stwo i poruczenie pieczy nad magazynom procho­
wym dwom nieletnim i niedoświadczonym malcom, 
spowodował nieszczęście, które zabrało trzy młode 
jestestwa ludzkie. Skład prochu Szanzera urągał 
wręcz przepisom o przechowywaniu środków wybu­
chowych. Wedle świadczeń oficerów7 pionierów w ma­
gazynie znajdowało się conajmniej 120 kg. prochu, 
trzymanego wolno, a nie w zamkniętych naczyniach, 
kturemi mają być specyalnio skonstruowane puszki. 
Nawet jeśli się ściśle przestrzega odnośnych prze­
pisów ustawowych, to prócz tego w obchodzeniu się 
e prochem strzelniczym wymagcaią jest nie prze­
ciętna —  ale nadzwyczajna ostrożność. Magazyn 
musi być dozorowany przez osobę uzdolnioną. Je­
szcze o szczęściu mówić można, ża ta olbrzymia 
katastrofa zakończyła się tylko na trzech ofiarach, 
•i Akcya ratunkowa na razie skończona. Wojsko, 
pionierzy, pracowali nocą z czwartku na piątek 
przy doskonałem świetle reflektorów wojskowych.

ledy przekopano gruzy w’szerz i wdłuż i nic wię­
cej nie znaleziono — odetchnęli dzielni pionierzy 
i kierujący robotą ratunkową wytrwali oficerow;0 
kapitan Stumpl 1 porucznik Weber. ’

YV spra-wie eksjdozyi wdrożono dochodzenia karno- 
sądowe.

Afera szpiegowska. Przed trzema dniami are­
sztowano w Brodach na dworcu kolejowym W ło­
dzimierza Dzierzbińskiego, przy którym znaleziono 
plan fortyfikacyi przemyskich. W związku z tą 
sprawą przeprowadzono szereg rewizyj w Urodach,

rzemyślu i Lw'Owie. Dziorzbiński był funkeyona- 
ryuszem straży skarbowej, skąd go wydalono za 
przekroczenia służbowe.

Z© św iata .
Praga, W maju. (Polska wystawa sztuki w Pra­

dze. Czesko-polskie wykłady. Konferencya w O n i-  
sku“). ‘ ” °
_ GO W  artystycznym pałacu tutejszego „Rudol- 

finnm" urządziło doraźną swą wystawę Towarzy­
stwo sztuk pięknych dla królestwa czeskiego ( Kra- 
sonmna jednota pro Cechy"). Na wystawę tę zło­
żyły się po większej części dzieła malarzy zagra­
nicznych, chociaż i sztuka czeska jest tutaj dosyć 
obszernie reprezentowaną. Komitet wystawy pod 
przewodnictwem prezesa lir. Erwina Nostiż-Riene- 
cka zaprosił do wzięcia udziału po raz pierwszy 
Tow. artystów krakowskich „Sztuka", które w osta­
tnich czasach przyjęło trud i monopol reprezento­
wania wszędzie na obczyźnie dzisiejszego polskiego 
malarstwa. W  ten sposób około 15 niemal wyłącznie 
krakowskich artystów ze „Sztuki" wysłało swe 
prace, które w całości złożyły się na wcale inte­
resującą grupę. W  plonie tym zwracają u w agę: 
\ \ ł .  Jarockiego „Święcenie wody", F. Pautscha 
„Pogrzeb wiejski", Axentowicza dwa pastele „czar­
na i żółta dama", W eissa „Krakowianka", Mehof­
fera „dwie głowy Meduzy", pejzaże Podgórskiego 
i Filipkiewicza, rzeźba Puszeta „Pies". Wystawa 
potrwa do końca czerwca.
! Czesko-polskie wykłady z funduszu przekazanego 
przed 2 laty przez ks. Zdzisława Czartoryskiego, 
odbiły się tu w sali resursy mieszczańskiej przy 
udziale licznej publiczności czeskiej. Teren do icli 
powodzenia przygotowały już zeszłoroczne wykłady 
pp. Konecznego i Grabowskiego, które niezwykłe 
nmicłi obudzić zainteresowanie Czechów dla histo­
r y k i literatury7 polskiej. W  tym roku prelegentami 
byli rp. Szukicwicz z Krakowa i Henryk Opieński 
z Warszawy7. Pierwszy mówił o Matejce, drugi o 
Chopinie. U  ykłady wygłoszone w7 języku czeskim, 
którym obaj poiscy goście płynnie władają, cieszy­
ły się ogromnem powodzeniem, 

i Po "wykładach, które trwały 4- dni z rzędu, od­
był się w hotelu a r c y k s i ę c i a  S z c z e p a n a  
wieczór pożegnalny dia obydwóch rodaków, urzą­
dzony staraniem „ C z e s k o - p o  1 s k i e g o  k l u b u  
w P r a d z  e“ na którym przemawiali profesor uni­
wersytetu czeskiego dr Polivka, prezes Howorka, 
i wiele innych osobistości świata literackiego i ar- 
tystycznego w Pradze.

Niedawna korespondencja z Pragi w „Nowej 
Reformie" o szpiegach rosyjskich, narobiła tu w 
Towarzystwie akademików polskich „Ogniska" wiele 
hałasu. Odbyły się całkiem niepotrzebnie różne sądy 
honorowe, ludzie się denerwowali i wzajem na się 
rzucali nieuzasadnione posądzenia. To, co nasz ko­
respondent pisał, było tylko ostrzeżeniem, aby się 
młodzież miała na baczności przed inwazją jakich 
niepowołanych a podejrzanych indywiduów, jak w 
Przy biamie, lub innych jak pr G., podszywających 
się pod tytuły, do których nie mają prawa.

Udar słoneczny. Z P r a g i  donoszą: Dzienniki 
donoszą: W  ostatnich dniach przy ćwiczeniach woj. 
skowych zaszło mnóstwo wypadków u d a r u  s ł o  
h e e z n e g o ,  zwłaszcza wśród żołnierzy I I ,  28 i
73 r. p.

Wyrodni synowie. W  sprawie zamordowania 
Właściciela dóbr pod Pragą, Jana Robiczka, śledz­
two zostało już ukończone. Stwierdzono, że Jan 
wobiczek został zamordowany przez swoich synów, 
Józefa i Wacława. Czy matka brała czynny udział 
yy zbrodni, dotąd nie można było stwierdzić, ale 
P®wnem jest, że wiedziała, kto popełnił zbrodnię,

ĘHruo to starała się utwierdzić żandarmeryę w 
mniemaniu, jakoby czynu dopuścili się obcy.

Wypadek Illnera. Pierwszy austryacko-niemiecki 
P1 ot, Jliner, z zawodu werkmistrz, który wykonał 
znajj0mity j0t aeroplanem z Wiener-Noustadt do 
U ledn'a i z powrotem, doznał przedwczoraj przy­

krego wypadku podczas próbnych lotów na polu 
ćwiczeń pod Wiener-Neustaot. Po próbach z aero­
planem „Etrich IIP1 wyprowadził Illner nowy zu­
pełnie aeroplan „Mewa" i puścił w ruch śrubę, 
usiadłszy na siodełku. Jeden z członków komitetu 
awiatycznogo spostrzegł, że tylne kolo aeroplanu 
było uszkodzone, wołał więc na Illnera, ażeby się 
zatrzymał. Ale Illner nie słyszał wołania i już 
wzniósł się na wysokość 1 metra. Na silnym skrę­
cie przyrząd pochylił się i runął gwałtownie na 
ziemię, a Illner, wysadzony z siodełka, zaplątał się 
w drutach. Pospieszył mu z pomocą awiatyk King 
i wydobył go z pod aeroplanu. O ile na razie mógł 
stwierdzić lekarz, Illner doznał zwichnięcia ręki 
i odarcia naskórka. Aeroplan został bardzo silnie 
uszkodzony.

Popłoch wśród dziatwy szkolnej, jutro rozpo­
czyna się w Budapeszcie tak zwany tydzień awia- 
tyczny. Ażeby dziatwie szkół ludowych dać sposo­
bność zapoznania się z aeroplanami, władze szkol­
ne zwolniły ją w piątek od nauki. Nauczyciole i 
nauczycielki wyprowadzili tysiące dziatwy na od­
legły plac lotów, gdzie urządzono próbne loty. Na­
gle dziatwa zaniepokoiła się ogromnie, gdyż zda­
rzył się cały szereg zemdleń z powoda gorąca. 
Wołano o wodę, ale nie było jej, gdyż nikt po­
przednio nie postarał się o nią. Wreszcie pośród 
dzieci powstał popłoch. W  ścisku bardzo wiele 
dzieci, przygniecionych do ogrodzenia drucianego, 
odniosło uszkodzenia ciała. Wezwano towarzystwo 
ratunkowe, które odniosło 10 dzieci. Ażeby dzia­
twę uspokoić, aeronauci Amerigo i Somrner wznie­
śli się w powietrze i to odniosło pożądany skutek.

Śmierć autora niemieckiego. W Borlinie umarł 
Juliusz Wolff w 76 roku życia. Zmarły był cenio­
nym poetą i powieściopisarzem. Jako poeta należał 
do epigonów Schoffia i obok Baumbacha był przez 
długie lata ulubieńcem Niemców. Liczne jego po­
wieści miały dawniej także bardzo wiolu czytelni­
ków. Do r. 1900 sprzedano 500 do 600 tysięcy 
książek Wolffa.

Pruska sprawiedliwość. Demokratyczna i libe­
ralna prasa niemiecka wyraża wielkie zdziwionie, 
że sąd karny w Bonn skazał akademików z nie­
mieckiego „Burscbenschaftu" Borussia — jak o tem 
donosiliśmy —  za brutalne naruszenie bezpieczeń­
stwa publicznego tylko na niskie kary pieniężne. 
Wybryk, jakiego się oni dopuścili, był rzeczywi­
ście skandaliczny. Otóż liczne grono „Borussów" 
urządziło czasu swego wycieczkę do Iiungsdorf, 
miasteczka położonego w pobliżu Bonn. Po obfi­
tych libacjach zamówili cni telegraficznie nadzwy­
czajny pociąg tamtejszej koloi drugorzędnej, który 
miał ich zawieść z powrotom do Bonn. Gdy po­
ciąg ten stanął na dworcu, pijani „bursze" weszli 
na lokomotywę, dawali sygnały świstawką parową, 
zrzucili z lokomotywy maszynistę i palacza i usi­
łowali odjrządz maszynę od pociągu. GJy funkeyo- 
naryusze kolejowi sprzeciwili się temu zamiarowi, 
„bursze" pozrzucali im czapki z głowy i bili ich. 
W drodze raz jeszcze starali się odprządz loko­
motywę, przyczom przyszło do bójki z maszynistą, 
który z trudem tylko zdołał uniknąć grożącego wy­
kolejenia. Inna część „burszów" rozbiła tymczasem 
47 wielkich szyb w wagonach i odłamkami szkła 
rzneała na służbę pociągu, przyczom jeden z kon­
duktorów odniósł ciężką ranę nad okiem. Za te 
wybryki, które mogły były spowodować katastrofę 
skazano tych „pełnych nadziei" młodzieńców tylko 
na kary pieniężne od 30 do 80 marek.

Dzienniki berlińskie zwracają uwagę, że młodzież 
ta pochodzi z „najwyższych" sfer społecznych, że 
są to przeważnie synowie dygnitarzy państwowych, 
ministrów, prezydentów, tajnych radców i jako tacy, 
sami są kandydatami na najwyższe stanowiska w 
państwie. Dalej porównywają pisma berlińskie ni­
skie k3ry, na jakie ich skazano, z karami, wymie- 
rzonemi robotnikom podczas strajków lub demon­
stracji za najmniejszo wykroczeniu przeciwko po­
rządkowi publicznemu lub słowną obrazę urzędni­
ków. Robotnicy otrzymali kary więzienne od 3 
miesięcy do jednego roku za przewinienia znacznie 
mniejsze.

Dzisiejszy numer „Nowej Reformy" zawiera 
12 stronic. Na stronie 5 zamieszczamy opowiadanie 
Bjornstjerne P/ornsena pod tytułem: „Nie zapom­
niałem, nie"!

Dar gritnwadzki. Do administracyi „Nowej Re­
formy" nadesłali: Władysław Porębski zebrano na 
stacji kolejowej w Bochni 50 kor., urzędnicy ko­
lejowi W Bochni 40  kor., podarzędnicy i służba 
kolejowa w Bochni 10 kor., Maryan Łuba 50 kor., 
Maurycy Sprzączkowski 50 kor., dr Ligęza 20  
kor., Eugeniusz Wesołowski 10 kor., uczniowie III a 
klasy II gimnazjum w Nowym Sączu z powodu 
imienin gospodarza klasy 10 kor. 40  hak

Na tiar narodowy 3 maja złożył Żyd (9 marek) 
10 K 60 hal.

Omyłka druku. W  n o m in acy ach , zam ieszczo n y ch  
w  o n eg d a jszy m  n u m erze , z a s z ła  o m y łk a  co do p. 
S am u ela  G o ld b la tta , m ia n o w an eg o  rz e c z y w is ty m  
n au czy c ie lem  g im n azy u m  w  S try ju , k tó rą  obecnio  
p ro s tu jem y .

Składki. Z am iast w ieńca n a  trumnę, ś. p, Izydora N y­
cza złożyli Tadeuszowio Łopuszańscy d la Tow. „Szkoły 
ludow ej" 10 K,

Z kalendarza. IV sobotę 4  czerwca: F ranciszka  C. 
i K w iryna  b .; w  niedzielę 5 czerw ca: Bonifacego, F a u ­
s ta  i Zenona; w poniedziałek 6 czerwca: N orberta  bw. 
i Pau tin y  m. j

Wscliód słońca dn ia  5 czerwca o godzinio 3 m. 35, 
zachód o godzinie 7 m in. 41; długość dn ia  godzin 16 
m in, 06.

Z krakow skiego obserw atoryum , — D nia 3 czeiw ca 
term om etr doszedł od «J* 1 3 1  do «J* 27'6 C.; barom etr 
opadał.

D nia 4 czerwca o godz. 7 rano s tan  barom otru 739 '8  
mm,, term om etru 19T O,; w ia tr  półuocno-wschodni. 

Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie.
W  sobotę: „Jestem  zabójcą" i  „Chory z u ro jen ia" . 

W ystęp Aleks. Zelwerowicza.)
\V niedzielę: „W ieczór „Trzech k ró li" . ' ( W ystęp Al. 

Zelwerowicza.) *
W  poniedziałek: „W njaszek W ania" . (W ystęp Aleks. 

Zelwerowicza.)
W e w to rek : „Odrodzenie". (W ystęp  Aleks. Zelwero­

wicza.)
W e środę: „T am ten". (W ystęp Al. Zelwerowicza.)
W e czw artek: „Cierpki owoc“. (W ystęp  Al, Zelwero­

wicza.!
W  p ią tek : „ r a n  Jow ia lsk i" . (W ystęp  Aleks. Zelwero­

wicza,)
Repertuar tea tru  ludowego w parku

krakowskim. \
W  sobotę: „U łani księcia Józefa".
W  niedzielę: „U łani księcia Józefa". . . . ć
W  pouiedzfałek: „U łani księcia Józefa". , - ' /  (

Repertoar tea tru  lwowskiego. v
W  niedzielę po po łudniu: „M anewry jesienno"; wie- 

zzór: „W ielk i nieboszczyk".
W  poniedziałek: „Itom edya o człowieku, który  zaślubił 

niemowę" i „Kom edya o człowieku, który  redagow ał „Ga­
zetę".

We wtorek: „Rozwódka",
We środę: „Komedya o człowieku, który zaślubił nie­

mowę1 i „Komedya o człowieku, który redagował ga­
zetę".

We czwartek: „Walc miłości".

Dział ekonomiczny.
* Międzynarodowa wystawa hygieniczna od­

będzie się w Dreźnie w  rokn 1911. Na wystawie 
reprezentowanym także silnie będzie dział nauko­
wy. Informacyj udziela Izba handlowa i przemy­
słowa w Krakowie.

Z miejskie] cen tra ln e j targow icy na bydło w Krakowie. 
Kraków. 8 czerwca. N a dzisiejszy ta rg  spędzono bydła 
rogatego G46, c ie lą t 468, owieo i kóz 2, nierogacizny 
272; razem  1386 zw ie rzą t Płacono za jeden cotnar m e­
tryczny żywej w agi: buhaje od GS-— do 83•—, woły 
7 5 '— do 84*—, krowy od 65’— do '7 6 —, jałow nik  od 
62’— do 76’— , c ie lęta  od —•— do —•—, nierogacizną 
tuczną od O—•— do 0-—■— ; bitoj w ag i: nierogacizną od 
150-— do 1 7 0 '- - .  Z  zakupionych n a  oko płacono za 
sz tukę: buhaje od 1 3 T — do 265 '—, woły z paszy od 
190 '— do 290-—, krow y od ICO7— do £40 '—, jałów ki od 
56’— do 230 '—, c ie lę ta  od £8 '— do 62 '—, owco i kozy 
od —•— do —•—.

Zo spędzonych n a  ta rg  zw ierząt sprzedano: n a  m iejsco­
w ą konsumcyo i,96 sztuk, n a  konsnmcyę innych gm in 
k ra ju  19", n a  eksport za g ranicę k ra ju  bydła rogatego 
64, n a  eksport za g ranicę k ra ju  nierogacizny 31.

Ceny powyższo obliczono bez opłaty akcyzowej.
Ceny ziemiopłodów. Kraków, 3 czerwca. Płacono za 

100 k ilo g r.: Pszenica  b iała —•— do —.—, czerwona 
i żó łta  2G'óO do 2P 2 0 , w ęgierska —' — do —•— ; żyto 
krajow e 14'50 do 16 60, w ęgierskie — • do — ; ję ­
czmień n a  krupy  13'30 do 14-30, browarny —'— do — ; 
na  paszę — •— do —•— ; owies z op łatą  akcyzową —' — 
do — ’— ; owies na  paszę z op łatą  akcyzową 15'50 do 
16 50; pro; o od — do — ; jag ły  — do — ; t a ­
ta rk a  15'40 do 15 '— ; kukurydza 14'20 do 17-20; groch 
2 2 '- do 27 '— ; laso la  25 '— do 11'— ; wyka 11'50 do 
1 5 '— ; rzepak  zimowy —’— do — ; km inek krajow y 
—•— do — •—, holenderski 7 8 '— do 82; koniczyna n a ­
sienna czerwona C—•— doO —•— biała  —0 '— do —0 '— ; 
tym otka — •— do —•— ; osparse tta  ■—' — do —'— ; s o ­
czewica 24 '— do 2 8 '— ; słoma 5'20 do 6 '— ; siano 6'30 
do 8-40; koniczyna pastew na 8 '30 do 10 '— ; ziem niaki 
4 '— do 4 '8 0 ; ja ja  za  kopę 3 '— do o '10 ; masło za  1 kg  
2 '—  do 2 '20; ser za 1 kg  —"34 do — '70; m leko zb ie­
rano za 1 l i t r  — -10 do — '12, m leko niezbiorane —'16 
do —'zO; sp iry tus n a  95° za i  hi. —•— do 210; oko­
w ita  na  75" T ra lesa  —' — dó 170 '—.

i i i i

—  );x a ifu n “. z Wiednia piszą 1 b. m.: dziś 
w gmachu >,Volkstheatru“ rozpoczął gościnę zbio- 
rową „Teatr berliński", pozostający pod dyrekcją 
^■einliardta. „Clou" występów stanowi ogromnie 
reklamowana, a bardzo senzaeyjna sztuka wągier- 
skiego dramatyka, Melchiora Lengyela p. t. „Tai- 
tm ". Jaż sam tytnł niecodzienny, „Taifun" to wi­
rowe burze morskie szalejące na morzach wscho- 
dnio-azyatyckich, a przynosząco śmierć odważnym 
żeglarzom. Równie niebezpieczną, jak taifnn dla 
żeglarzy, jest... kultura europejska dla młodych, 
obcych narodów. Może taka jost tendencja dramatu 
Lengyela. iiV'

Lengyel wyprowadza na scene zastęp Japończy­
ków. Przybyli oni do wielkiej europejskiej stolicy 
(chyba do Paryża?) w rozmaitych celach. Jedni dla 
stndyów, inni, jako wysłannicy rządu japońskiego, 
dla wykonania pewnej misyi, opracowania jakichś 
dzieł itd. Dziwaczni to ludzie, ci młodzi mieszkańcy 
kraju rozkwitającej wiśni. Są poważni, skupieni 
w sobie, nie rozpraszają uczuć swycli na drobną 
monetę, ojczyznę swą kochają nad wyraz i są świa­
domi obowiązków względom kraju rodzinnego. Je­
dyna tęsknota, jaką chowają, w sercach, to tęsknota 
za białą, kwietną ojczyzną. ,

Jeden z tych młodych Japończyków, dr. Nitopo 
Tokeramo, jest szczególnym szacunkiem otaczany 
przez współpracowników, ma specjalnie ważną mi­
s ję  rządową do spełnienia, a przy tem jest bardzo 
uczony i rozumny. Ale Tokeramo nawiązał romans 
z lekkomyślną aktorką, która go naturalnie zdra­
dza, a którą pokochał miłością szaloną i namiętną.
I kończy się na tem, że żółty kochanek w chwili 
sprzeczki daje się porwać gniewowi i dusi dziew­
czynę.

Jeżeliby Tokeramo stanął przed sądem, oskarżony 
o morderstwo, jeśliby zamknięto go więzieniu, nie 
mógłby dokonać dzieła, jakiego się podjął w inte­
resie kraju rodzinnego (co to za dzieło —  autor 
nie mówi). Współrodacy jego więc ubiegają się
0 „zaszczyt", aby przyjąć na siebie winę Toke- 
ramy, gdyż on dla dobra ojczyzny musi pozostać 
na wolności. Młodziutki Japończyk zostaje wybrany
1 staje przed sędziami, skazany na długoletnie w ię­
zienie. c

Ogromnie dużo życia i elektów ma 3 akt „Tai- 
funu" rozgrywający się w sali sądowej w czasie roz­
prawy.

Ale dr. Tokeramo już stracony dla ojczyzny; 
wprawdzie dzieła swego dokonał, obraz jednak za­
mordowanej, którą ukochał nad wszystko, każe mu 
zapomnieć o innych ideałach. W  chwili, gdy wy­
znał to swoim przyjaciołom —  umiera. Jeden z Eu­
ropejczyków (wszyscy Europejczycy w sztuce Len­
gyela malowani są barwami karykatnralnemi, jako 
przedstawicieli rasy przeżytej i zestarzałej) obecny 
przy śmierci Tokeramy, woła:

— Straszną jest śmierć!
— Nie śmierć jest straszną — mówi któryś 

z Japończyków. —  I nie jest ona ważuą. Ważnem 
jest życie i obowiązek.

Świetnie zbudowana scenicznie sztuka Lengyela, 
literacko dobra, mimo kiku momentów melodrama- 
towycb, miała we Wiedniu sukces ogromny. Teatr 
berliński gra ją wybornie. Zresztą już w Berlinie 
grał ją przez przeszło 100 wieczorów z rzędu.

(k. bar.)
—  Józef Jankowski: Kesa. Utwory dramatyczne 

i obrazy niknące. Z portretom autora i illustra- 
cyami. Warszawa. 1910. (Newości literackie. Tom 
XXXV). Nakładem księgarni 8. Sadowskiego. — 
Cena 1 rb.

Nowy tom utalentowanego poety, zawierający 
nieznane dotychczas utwory dramatyczne, śród któ­
rych bezsprzecznie dzierży prym „Kesa", dramat 
japoński, na modło europejską utworzony. Poprzedza 
go wstęp o Teatrze japońskim, wyświetlający istotę 
sztuki japońskiej, ozdobiony portretami Sady-Jako  
(podług rysunku z natury Antoniego Kamieńskiego), 
Kawakanicgo i Hanako, najwybitniejszych artystów 
japońskich. Na dalszy ciąg tomu złożyły się 3 poe­
maty, odtwarzające dzieje bolesne miłości w trzech 
jej wyrazicielach, pełnych poezyi i słodyczy nie 
wieściej (Władka, U świtu, Siostra Łucya). Zamyka 
książkę zbiór wykwintnych nowel, skreślonych prozą 
poetycką, pod ogólnym tytułem „Obrazy niknące" 
Tom ten poety, od dłuższego czasu rzadko wystę­
pującego ze zbiorowem wydaniem, niewątpliwie 
obudzi żywe zajęcie śród zwolenników wytwornego 
piękna.

— Nowe książki:

Janusz B e d n a r s k i :  Wiersze i  proza. Wydał 
i wstępem zaopatrzył dr Józef Ujejski, z portretm 
ś. p. Janusza Bednarskiego. Kraków 1910. Skład 
główny u Gebethnera i Ski.

Maciej K o ż u c h :  Dzieci niedoli. Z przedmową 
Janusza Korczaka. Wilno 1910. Nakładem „W ie­
dzy".

S. R u d n i a ń s k i :  Pogadanki filozoficzne, Wilno. 
Nakładem „Wiedzy."

Ad. C z e r n y :  Lekarz jako wychowawca dziec­
ka. Odczyty. Z upoważnienia autora przełożył dr 
A. Mamrot. Warszawa 1910. Nr. 70.

Zdzisław G r o t o w s k i :  Rozwój zakładów dobro­
czynnych w Warszawie. Warszawa 1910. Str. 264.

L. Fryd. II i 1 d t; Wskazówki zbierania owadów 
tęgopokrywych. Warszawa 1910. Cena 15 kop.

R o c z n i k  K r a k o w s k i :  Wydawnictwo Tow. 
miłośników historyi i zabytków Krakowa. Tom XII. 
Redaktor prof. dr St. Krzyżanowski. Kraków 1910. 
(Treść: Stanisław T o m k o w i e  z: Zabytki sztuki 
w klasztorze Karmelitanek na Wesołej. Fr. K l e i n :  
Kościół św. Piotra i Pawła w Krakowie. Marya 
Polaczkówna: Michał Wiszniewski (1.820— 1843) 
Sprawozdanie wydziału za r. 1909. r

Tud. St. G r a b o w s k i :  Poprzez Słowiańszczy­
znę. S. S. Bobczew, historyk, publicysta i słowiano- 
fil bułgarski. (Z powodu zjazdów słowiańskich 
w Sofii). Kraków 1910. Gebethner i Ska.

Ignacy G r a b o w s k i :  Sokół. Komedya heroiczna 
z czasów renesansu polskiego w 6 obrazach. Na­
grodzona pierwszą nagrodą na konkursie im. Juliu­
sza Słowackiego. Z przedmową Wład. Rabskiego 
i portretem autora. Warszawa. .1910. ■'Nakładem 
Gebethnera i Wolffa.

Bruk osity 0 Krakowie.
Z powodu malej obecnie wydajności wodociągów 

i braku wody w Krakowie, niezwykle aktualną stała 
się kwestya, jakie szanse posiada teraz mIa3to na­
sze n a  w y p a d e k  p o ż a r u .  Z tego względu 
zwróciliśmy się do naczelnika straży pożarnej p. 
N o w o t n e g o ,  który przedewszystkiem oświad­
czył, że krakowska straż pożarna przygotowaną jest 
na wszelkie niespodzianki wodociągowe. Posiada 
ona 14 ręcznych sikawek/które wprawdzie w cza­
sie należytego funkcjonowania wodociągów spoczy­
wają, są jednak w największym porządku utrzymy­
wane i mogą być każdej chwili oddane do użytkn 
w razie pożaru. Sikawki te służyć mogą jako pom­
py w celu dostarczenia wody do beczkowozów, jak 
również jako przyrządy do gaszenia. Do obsługi 
tych sikawek, potrzebna jest wprawdzie znaczną 
ilość ludzi, lecz ta okoliczność wpływa tylko na 
chwilowe .zwiększenie kosztów. Wprawdzie prąd 
wody z tych sikawek nie jest tak silny, jak z hy­
drantów wodociągowych, lecz przy takiej ilości si­
kawek jaką posiada straż krakowska i przy użyciu 
większej ilości ludzi, niema obawy, aby nie zdoła­
no większego pożaru zlokalizować.

Przy tej sposobności zaznaczył p. Nowotny, że 
straż pożarna otrzyma jeszcze w tym miesiącu pa­
rową sikawkę najnowszej konstrukcyi, która dostar­
czać może 1000 1. wody na minutę z siłą 8 at­
mosfer. Także i ochotnicza straż pożarna zamierza 
zakupić benzynową sikawkę automobilową. Natu­
ralnie konieczno jest powiększenie funkeyonaryuszy 
straży pożarnej; sprawą tą jeszcze przed wakacja­
mi ma się zająć Rada miasta. Co do dostawy wo­
dy w razie pożaru i pod tym względem straż po­
żarna zabezpieczyła się odpowiednio i  nawet przy 
znacznej posusze nie może być obawy, aby wody 
do gaszenia pożaru zabrakło. Przed kilkoma laty 
urządzono w strażnicy motor eloktryczny, porusza­
jący pompę, która dostarcza około 400  1. wody na 
minutę. Następnie posiada straż dwie ręczne pompy 
nad W isłą i Rudawą, które dostarczają 200 litr. 
wody na minutę. Oprócz tego posiada zarząd mia­
sta dwie lokomobile, które mogą każdej chwili, nad 
Wisłą, względnie Rudawą ustawione, a które w 
przeciąga kilku minut napełniają beczkowóz o po­
jemności 500 litrów. Także gazownia i elektrow­
nia posiadają specjalne pompy, połączone z Wisłą, 
które dostarczają w przeciągu minuty kilkaset l i­
trów wody.

Trak wody w dniu dzisiejszym nie był już tak 
dotkliwym, jak w dniu wczorajszym i od godziny 
6 rano do 9 woda znajdowała się we wszystkich 
hydrantach również w dzielnicach wyżej położo­
nych, jak na Kleparzu.

Woda początkowo była silnie zmąconą, wido­
cznie wskutek próbnych pompowań, jakie podejmo­
wano, jak jnż donosiliśmy, przy zbiorniku wodo- 
dociągowym z nową maszyną do pompowania wody. 
Po znaczniejszem odpuszczeniu wody, była ona jaż 
zupełnie czystą.

Tak więc sytuacja dziś się n i e c o  p o p r a w i ­
ła,  a ma to b ;ć rezultatem odezwy zarządu wo­
dociągowego, do której znaczna część mieszkańców 
zastosowała się, oszczędzając pobór wody i zamy­
kając kurki hydrantów na noc. Wskutek tego w 
z b i o r n i k u  w o d o c i ą g o w y m  woda osiągnęła 
dziś rano wysokość 4  metrów, przy którym to po­
ziomie ciśnienie wystarcza do zaopatrzouia całGgo 
miasta w wodę.

Posucha i upały7, jakie z każdym dniem wzra­
stają, zagrażają w dalszym ciągu brakiem wody.

W  ciągu posuchy poziom wody na W iśle o p a d ł  
d z i ś  z n a c z n i e  n i ż e j ,  niż w czasie wielkiej 
posuchy w Krakowie w  1904  roku.

W roku tym w miesiącu sierpniu, a więc w 
czasie znacznie późniejszym niż obecnie, poziom 
wedy na W iśle wonosił 2'20 cm. poniżej zera, 
zaś wczoraj poziom W isły osiągnął 2T 3 cm. po­
niżej zera, a dziś 2'10. Jest to stan niebywały i 
pociągający smutne i niebezpieczno konsekwencje 
za sobą, gdyż już d_iś kanały są odsłonięte, a 
zgromadzone u wylotu nieczystości, rozszerzają 
wokoło zaduch. W szelkie zapowiedziane w y c i e c z ­
k i  W  i s ł ą, wobec dzisiejszego stanu wody są 
n i e m o ż l i w e .

Co do b r a k u  w o d y  w mieście zozoaczyć na­
leży, iż brak wody w nocy, spowodowany zemy- 
kaniem hydrantów wieczorem, daje się dotkliwie 
odczuwać zakładom przemysłowym, w których praca 
odbywa się nocą, szczególeie cierpią na tem p i e- 
k a r n i e .  To też dziś przybywa do prezydyum 
magistratu kilku właścicieli piekarni, prosząc o 
otwarcie im na noc hydrantów.

W iele cierpi miasto również z p o w o d u  k u ­
r z u ,  gdyż ulice dla braku wody skąpo tylko skra­
plane przy najlżejszym wietrzyku zapełniają się 
tumanami kurzu.

Dziś o godz. 5 po południa odbędzie posiedzenie 
k o m i s y a  w o d o c i ą g o w a ,  która prawdopo­
dobnie uda się na Bielany, aby na miejsca roz­

patrzyć ewentualne środki zapobiegające brakowi 
wody w mieście.

W  poniedziałek, bez względu na dzisiejsze 
obrady, odbędzie komisya ponowne posiedzenie.

Dziś rano około godz. 7 w ulicy Jabłonowskich 
p ę k ł a  r u r a  w o d o c i ą g o w a  średnicy 100 mm. 
Pęknięcie rury miał spowodować przejazd ciężkiego 
parowozu do ugniatania kamieni. Woda b u c h n ę ł a  
z pękniętej rury silnzm strumieniem, zalewając 
część ulicy. Pogotowie wodociągowe przybyło za  
raz na miejsce i podjęło naprawę rury.

Wskutek licznych zażaleń na niedostateczny do­
wóz wody w beczkowozach wydało dziś prezydjum 
miasta rozporządzenie, aby r o z w ó z  w o d y  był 
większy. P i ę t n a ś c i e  beczkowozów będzie dziś 
rozwozić wodę‘ pod nadzorem straży pożamoj po 
mieście, a woźnice dawać będą mieszkańcom w  cza­
sie przejazdu ulicami znaki dzwonkami. Beczko­
wozy te będą krążyć także w porze popołudniowej 
i wieczornej, aby mieszkańcy mogli zaopatrzyć się 
dostatecznie w wodę.

11 11
(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 4  czerwca.)

Budapeszt. Dziś odbłya się tu  rada mini­
strów; zajmowano się sprawą ukonstytuowania 
się S e j m u  w ę g i e r s k i e g o  i chwilową sy­
tu a c ją  polityczną. Na prezydenta Sejmu_ upa­
trzony jest prezes Akademii Umiejętności po3. 
B e r z e  y i c z y .  _

Sekretarz stanu J e s s e n s k y ,  który był kie­
rownikiem całej kampanii wyborczej, otrzymał 
godność tajnego radcy.

Dzienniki ogłaszają interyiewy z Kossuthem 
i hr. Khuenem. K o s s u t  h żalił się na teroryzm, 
ucisk ze strony rządu przy wyborach i oświad­
czył, że zacznie n a  n o w o  o r g a n i z o w a ć  
s i l n ą  p a r t y ę  n i e z a w i s ł o ś c i ,  którą Justli 
rozbił. ■

Hr. K h  u e n  oświadczył, że liczył najwyżej 
na 200—220 mandatów, dodał jednak, że ce­
sarz jest najlepszym mężem stanu. Cesarz ^bo­
wiem przepowiedział mu wielkie zwycięstwo 
stronnictw z r. 1867, które miało być satysfak­
c ją  za klęskę, poniesiona przez rząd przed kilku 
laty  przy wyborach.

Ostateczne wyniki.
Budapeszt. Dotąd jest znamych 396 rezultatów 
wyborczych. Z tego uzyskało stronnictwo pra­
cy 241, Kosuthowcy 47, Justowcy 38, paitya 
ludowa 13, narodowości 7, bezpartyjni z 1867 
roku 17, bezpartyjni z 1848 roku 10, demo­
kraci 2, partya chłopska z 1S48 roku 2, clirze* 
ścijańsko-społeczni 1. Zachodzi potrzeba 18 wy­
borów ścisłych.

Koszta wyborów.
Wiedeń. „'Reichspost" donosi, że r z ą d  wę* 

g ie r s k i  w y d a ł  n a  w y b o r y  12 m i l i o n ó w  
k o r  o d . Dziennik wskazuje też na to, że wielu 
kandydatów, którzy utrzymują stosunki z pe- 
wnemi sferami dworskiemi w Wiedniu, n i e  
m o g ł o  u z y s k a ć  m a n d a t ó w .

Powrót cesarza.
Budapeszt. Cesarz wystosował z Sarajewa te­

legraficzne gratu lacje ks. K h u e n o w i  z po­
wodu wyniku wyborów. Cesarz, który dziś wra­
ca do Wiednia, uda się 19 b. m. ponownie do 
Budapesztu, aby osobiście otworzyć Sejm w ę­
gierski mową tronową.

I  M |  P C tfft.
(Telegramy,„N. Reformy" z d. 4  czerwca.) 

Budżet m inisterstw a sprawiedliwości.
Wiedeń. Komisya budżetowa rozpoczęła wczo­

raj w obecności ministra Hochenburgera obrady 
nad etatem ministerstwa sprawiedliwości.

Sprawozdawca pos. G ł ą b  i ń s k i  i eterowa! 
rozdział „Zarząd centralny i administracya spra­
wiedliwości w królestwach i krajach". Propo­
nuje rezolucje, wzywające rząd, aby wypracował 
specjalną pragmatykę dla służby sądowniczej 
i jak  najszybciej ją  przedłożył; by przystąpił 
jak najrychlej do utworzenia zapowiedzianych 
nowych s ą d ó w  o k r ę g o w y c h ,  powiatowych 
i  przemysłowych i przyspieszył rew izję k s i ą g  
g r u n t o w y c h  w Galicyi i na Bukowinie.

Minister H o c h e n b u r g e r  omawiał kweslyę 
językową w Czechach, powtarzał wywody swoje 
z roku ubiegłego, dodając, że wahania się i 
stosowania norm prawno-językowych mogą być 
usunięte tylko przez ustawę językową. Szcze­
gółowo zajmował się tegorocznemi mianowania- 
mi w Czechach i podał, że postępowano według 
silnych zasad, które w pełni zasługują na mia­
no: sprawiedliwych. Omawia prace ref omowe 
do projektu nowej ordynacji adwokackiej, pod­
nosi ważność ulżenia najwyższemu trybunałowi 
przez ograniczenie drogi prawnej. Co do poru­
szonej w dyskusyi sprawy r e f o r m y  p r a w a  
m a ł ż e ń s k i e g o ,  mówca uważa ją  za bardzo 
ważuą i bardzo trudną; mógłby wyrazić o niej 
tylko swe osobiste zdanie, gdyż zdanie jego ja ­
ko ministra zależy od stanowiska c a ł e g o  
r z ą d u  w tej kwesty i.

Pos. K r a m a r z  wyraził ubolewanie, że mi­
nister sprawiedliwości nie znalazł słów należy­
tych dla określenia nieznośnych wprost stosun­
ków w stanie sędziowskim w Czechach. Mini­
ster swojemi wywodami dolał tylko oliwy do 
ognia. Czescy sędziowie nie zapomną go jako 
ministra. Wywody m inistra wywołać muszą jak 
największe rozgoryczenie.

M i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  raz jesz­
cze zabrawszy głos oświadczył, że z jego na- 
wskróś rzeczowych wywodów nikt sądzący trze­
źwo nie może wysnuć tego , co wysnuł mówca
poprzedni.

Na tem obrady przerwano. Następne posie­
dzenie odbędzie się dziś rano.

Pos. Udrżal o kwestyl Językowe].
Praga. Przywódca agraryuszów czeskich pos. 

U d r ż a ł  mówił na posiedzeniu Unii słowiań­
skiej o motywach, które spowodowały wniesie-

L E O N A  G R A B O W S K IE G O
w Krakowie, Plac Maryacki L. 9. róg Rynku głównego

bogaty wybór okryć damskich i kostiumów; 
bluzek strojnych i  angielskich boa strusich 
i  rękawiczek po cenach przystępnych,



Sobota 4 Czerwca 1910. N O W A  R E F O R M A . Nr. 249. ,5

R ękaw iczki niciane, jedwabne i - bawełniane damskie
! , . J f  * ł ■ tm  tssEses ! -Jl1" 111 nagą
i dziecinne/długie i krótkie. damskie czarne w ogromnym wybo-

od 6 6  hal. za parę, bawełnianej iii ‘d‘Ecosse, jedwabne rze Poleca tirm a:

gładkie, deseniowe, a jour. S k a rp e tk i męskie i dziecinne

PORĘBSKI & im iBUKrakór, Rynek gl. 8.
HMAZM HEBLI stolarzy krakoosKlcti

r f i ś  P i l a r s k i e j  19 1. p
::: przy

poleca meble stylowe itp. wyłącznie własnego wyrobu. Również podej­
muje się urządzeń hoteli, will, pensyonatów itd. z własnych lub podanych 
rysunków (ceny bardzo przystępne). — Za trwałość i dokładne wyko­
nanie gwarantujemy. 2761 8 0 * - Zarząd.

lH&fe 1 nHfl dliii " fl .*» ft« i ®t* MMI, Uli Gl*01iZk9 l> 32
■MSiff g j l ^ g  'H  l y n  polecamy szczególnie seksie, ssalski :y, skanki, nurki, tumski, lisy pra

' T e l e f o n  1 7 .

nadszedł już zakupiony osobiście na targach w Londynie i  Lipsku 
wielki transport towarów. Jako specyalność na tegoroczny sezon 

polecamy szczególnie sobole, sealski y, skanki, nurki, tumaki, lisy prawdziwe niebieskie, białe i Alaska oraz gronostaje i t. d. —
Żakiety damskie z perskich baranków wykonujemy na zamówienie w cenie już od 400 K wzwyż. Zamówienia na wszelkiego rodzaju futra przyjmujemy 

- już teraz i wykonujemy je znacznie Liniej aniieli w sezonie zimowym 3393 2 15

Skład kapeluszy zal. w r. 1868

J .  R U Z I C K A
zo sta ł p rzen iesion y  z u l .  Flo- 

ryańsldej na  3999 3 3
ulicą św. Marka 1. 21.

Zakład zoologicznyi
w Krakowie 

ul. Sławkowska 31 (obok plantacyj)
poleca po najniższych cenach czysto ra ­
sowe psy: Bernardy, Doggi, Pudle, Bull- 
dogi, Jamniki, Foxteryery, Szpice, Ow- 
ezSrki i t. p. — . Wszelkiego rodzaju 
rasowy drób. — Zagraniczne śpiewające 
i egzotyczne Ptaki. — Wypycha ptaki 
i zwierzęta etc. 3431 8 10

Cenniki darmo.

~Do wynajęcia
dwa razy po 1 pokoju, kuchni i balkon, 
blisko rzeki i dworca kolejowego w Cha­
bówce, niedaleko Rabki, zaraz na sezon 
letni za umiarkowaną cenę. — Bliższa 
wiadomość: P. M. Socbar, ul. Helclów 
1- 5, II p 3888 4 6

Z a k o p a n e .
Pokój słoneczny na piętrze z werandą
i bardzo pięknym widokiem do wyna­
jęcia z utrzymaniem lub bez. Przeczni­
ca  1. 5, brow a Laudauowa. 3654 6 o

ARNOLDA REiFCRA
w Mrakwis 

ulica Grodzka - - - Telefon 435
poleca

Puder hygieniczny uznany i pole­
cany przez insty tu t kosmetyczny 
Wgo Dra Lustra ,po 1 K. — Tan- 
nosol na porost i wzmocnienie 
włosów, usuwa łupież po 1 K. — 
Woda do ust Prof. Dra Millera 
wzmacniająca i konserwująca zę­
by po 1 K. — Mydła toaleto­
we, neutralne i przetłuszczone po 
* 0  bal. 3539 4 (i

— W — B B H I I H M

F abryka w bzkaw  dziecięcych
i w yrobów  k oszyk arsk ich

R. LIpsciiBtz, Krn^a, ul. S i M  14.
Najnowsze m odele wózków dzu-oięcyeli w w ykw int nem w ykonania — 
w szelkie wyroby koszykarskie w w ielkim  wyborze n a  składzie. U sku te­
cznianie w szelkich reperacyi. ,%■ 3272 6 10

::: Dla odsprzedających wysoki o p u st.::

gg5£E asaB SC E 53E a

PM Md

Rymaniu.:: „Willa pod Matka Boska".
M ieszkania z komfortem. D w upiętrow a hala. — 
W zorowy pensyonat od 6 kor., dzieci od kor. 2. 
W  pierw szym  i trzecim  sezonie ceny zniżone. 
Prospekty w ysyła w łaścicielka W alterow a. — 

3498 10 15

h f f M M M f  z wyższego domu, w ykształcona, 
m n n n  w ładająca językiem  polskim  i nie- 
*  M f i l l l l ł  m ieckim , poszukuje posady b iu­
rowej, do tow arzystw a na  w yjazd lub sek retark i 
we dworze. Zgłoszenia pod F. G. poste restan te  
Kraków, za okaz. kw itu  in serat. 3444 6 6

Hlyn omeryKaftskl
tudzież  holender i kam ień polski, zaraz do w y­
dzierżaw ienia lub do sprzedania w Mogile. — 
W iadomość u p. D ra K irchm ajera . adw okata 
w  Krakowie, u lica Sławkowska. 3964 2 2

Z A W O J A
(pod Babią Borą!)

Właściciel kolonii letniej i re­
stauracjo S. Fischer, podaje do 
łaskawej wiadomości, iż wynaj­
muje mieszkania we własnych 
domach i pośredniczy w wyna­
jęciu mieszkań u gospodarzy, 
Własny omnibus przy każdym 
pociągu przy siacy i kolejowej 
w Makowie. O. k. filia poczto­
wa we własnym domu. Kolonia 
la jest centrum życia towa­
rzyskiego.

FILIA C. K. UPRZYW . GALIC. AKCYJNEGO

B a n k u  H i p o t e c z n e g o
W KRAKOWIE 

Wchód z Rynku głównego L. 21
biura parterowe, telefon Nr 361:

Kantor Wymiany s p rz e d a je  i k u p u je  p a p ie ry  w a rto śc io w e , m o n e ty  z a ­
g ran iczn e , w y d a je  l is ty  k re d y to w e  i czek i n a  z a g ra n ic ę , w y p łaca  k u p o n y  i w y ­
lo so w an e  e fe k ty  b e z  p o trą c e n ia  p ro w izy i, u b e zp iec z a  p a p ie ry  lo so w a n e  p rz ec iw

s tra c ie  p rz y  lo sow an iu .

Oddział depozytowy i Schowki depozytowe <safe De-
p o s its )  w o p a n c e rz o n y c h  k a sa c h  o g n io trw a ły ch .

Przyjmuje zamknięte i opieczętowane kuferki i kasety ze s re b re m
i in n em i k o sz to w n o śc iam i p rz e z  w a k a c y e  do czaso w eg o  p rz ec h o w a n ia .

Oddział wekslowy.
Oddział wkładek gotówkowych w  ra c h u n k u  b ież ąc y m  i na
k s ią że cz k i ra c h u n k u  b ie ż ą c e g o ; w y d a je  n a  ż ą d a n ie  o p ro c e n t. a sy g n a c y e  k aso w e .

Oddział towarowy. S ld ad y  zb o żo w e  F ilii p rz y  u lic y  Z ac isze . O sobny  
m a g a z y n  tra n z y to w y . O so b n y  to r  k o le jo w y .

Sprzedaż węgli krajowych i śląskich. 
Wchód z ulicy Brackiej — parter

Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa. P o ży czk i za  po-
r ę k ą ,  z a l i c z k i  n a  z a s t a w  p a p ie ró w  w a rto śc io w y c h  i p r z e d m i o t ó w  

c e n n y c h  ( z e  z ł o t a ,  s r e b r a ,  b i ż u t e r y i  i t. d.).
I. p ię tro— telefon Nr 7

D yrekcya  u d z ie la  in fo rm a cy i w sp ra w ie  k red y tó w  b u d o w la n y c h  i p o ż y cz ek  h ip ,

Filia Banku Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
w zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za opłatą mierną. 
Na listowne zlecenia lub zapytania udziela odpowiedzi zwrotną pocztą.

Wiktor Czaplicki
jubiler, <

Kraków, Sukiennice L. 1.
Największy wybór pierścionków zaręczynowych, srebro do wypraw ślubnych 
i obrączki gotowe na składzie. — Magazyn znajduje się tylko w Sukiennicach.

Szyldy emaliowane po tenatłi talirytznytłi. 2782 21 0

Krynica
w willi „ R o m a n ó w k a ”  wynajmuję 
pokoje z całem utrzymaniem lub bez. 
W alerya Zarzycka, wdowa po inżynie­
rze. dawniej ,.pod Rybą.1 w Krynicy.

3593 6 6

RzDflkn sposolinośfi
Dobrze prosperujący handel papieru i 
towarów galanter., w bardzo dobrem i 
ruchliwem miejscu, do sprzedania. Cena
12.000 koron. Wiadomość w kancelaryi 
adwok. Dra Michała Munza przy ulicy 
Brackiej 4. 3664 7 10

Wózek do kuców
faetouik żółty jesionowy dam ski i lekk i powo- 
zik jednokonny (ciemn. ziei. wybicie) z prze­
kładanym  kozłem, sprzeda Czechowska, Cheł­
miec, p. Mowy Sącz. F o tografia  pojazdów na 
żadan 3674 5 6

Filozof
wzorowy korepetytor, wyjedzie pod przystepne- 
m i w arunkam i w okolice górskie. — Udziela 
w szystkich przedm iotów z g im n az ju m . Spe- 
eyalnie filologia i język niem iecki. Zgłoszenio- 
„Clispus11 poste re stan te  Kraków, za oka­
zaniem  kw itu  in se ra t. - . 8890 2 3

K i p a  m k t t ,  f t t o j  deserowe I
ADAM PIASECKI ■*

Kraków, ul. Dtuga 12 — ul. Floryańska 2.
166 (Hotel D rezdeński) 117 0
W  P r o s z ą  żą d a ć  w s z ę d z ie .

i

S E R K I
prawdziwe owcze ..oszczepki”, od ceny 
90 hal. i wyżej, poleca skład win i de­
likatesów w i.  Łuszczewskiego w Za­

kopanem. 3876 3 10 
Potrzebuję chłopca starszego do 

praktyki, z ukończoną 2 kl. realną ■

Poszukiwana panna
wyznania chrześcijańskiego, jako samo­
dzielna bnchalterka i korespondentka, 
do składu maszyn rolniczych. Zgłosze­
nia z podaniem referencji i żądanej 
płacy do Jana Roducha w Nowym 
Sącza. 3864 5 10

M i e s z k a n i e
z 3 pokoi, przedp., kuchni, łazienki, o- 
świetlenie gazowe, zaraz do wynajęcia, 
również sklep z pokojem i kuchnią przy 
ul. K ołłątaja 1. 9, dawniej Poniatow­
skiego (Blich). * 3698 6 10

Poleca ob Ficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych, 
oraz pracownie, przyjmuje do reperacyi maszyny do 
pisania wszelkich systemów, gramofony i t. p. 2335 19 o

V %  vn Szczawnicy
o 46 ubikacjach, budynki gospodarcze, 
ogród owocowy i warzywny, do sprze­
dania za 70.000 K. Gotówka potrzebna
50.000 K. — Wiadomość u p. Kurczą 
w Szczawnicy. 3754 3 10

Ho sprzedania.
Dom parterow y m ur. w jednej z dzielnic w. K ra ­
kowa 5 okien. m urv obliczone na  budowę p ię­
tra , 10 ubik. 3 su tereny, dachów ką k ry ły  — 
nowy; podwórze bruk. studn ia  pompa z bardzo 
dobra. woda. za opłatą czerpania przez sąsiadów. 
Dochód n e tto  7°/„. D ług kasy 2600 K. — Cena 
•20.000 K. — Folwark około' 130 m org. bardzo 
dóbr. gleby z ła.kami. lasem , budynki nowe. — 
Cena 120.000 K. — M ajątek la sowy 1700 morg. 
Cena 360.000 K. — M ajątek z gorzelnią 1.300 
mr. Cena 580.000 K. — Polecam  kam ien ice  na  
różne ceny. w ille  z g run tam i, m łyny — oraz 
wszelkiej kategory i stużbę domową m iejską 
i gospodarcza.. — W iadom ość: A. Krasuski, 
A jcncya pośr. K raków , ul. św. K rzyża 1. 13 
I, piętro. _ 3884 2 3

>rzy]m fe ,

kilku chłopców do praktyki M e n r y k  
C z e r n ic h o w sk i, malarz kościelny, 
dekoracyjny i pokojowy, zamieszkały 
przy ul. Mikołajskiej 1. 5, II  p. 3839 5 6

ylko u nas tle o b y cia prawdziwe.
Bardzo korzystne knpno — ,

40 metrów reszteŁ ;
zefiru, p łócientk , fiancli i innych m atery i prac 
się dających, bardzo pięknych, długości od 1-8 
m etrów , sortow anych. W ysyła za zaliczką opła- 
tn ie  za 18 kor. znany z rzetelności dom w y­
syłkowy V. J. HavHĆsk a toratr, Podebrać 
(Czechy). Próbek tych resztek  n ie w ysyła 'się. 
Zbiór próbek m atery j mody i wyrobów z poda­
niem niskiej ceny w ysyłam y opłatnie, 3753 4 12

Tanin sprzeda!
: przy ul. Szewskiej 1.15

pod kierownictwem
Maksymiliana Sperbera.

Do nabycia jest: Bielizna damska 
■ 1 męska i artykuły modne po ba­

jecznie niskich cenach. 3830 2 o

O  k  a  z  y  a .
W olbrzymim wyborze krawatki. 

"■ . . . . . . . . .  .

B JO R N S T JE R N F  B.TORNSON.

Nie zopomr iłem, nie...
Dawne, dawne lata. Byłem jeszcze wówczas 

Młodym chłopcem, gdy rozeszła się straszliwa 
wieść o dokonanem morderstwie. Jakkolwiek 
Wiadomość tę powtarzano cichym, zaledwie do­
słyszalnym szeptem, jednakże doszła i do moich 
Młodzieńczych, napół dziecięcych uszu.

Pewnego dnia znaleziono w górach młodą 
dziewczynę, prawie już konającą. Na szyi jej 
Pou s.tały wyraźne ślady morderczej ręki. Umie­
j ą c ą  przeniesiono do szpitala, gdzie na kilka 
dhwil odzyskała przytomność. Przed śmiercią 
Wyznała, iż zabił ją  P iotr Hagbo, były ko­
chanek. f

Nie uczyńcie mu nic złego — szepnęła 
j p  fm głosem, i z temi słowy skonała.

Teraz jeszcze, chociaż już tyle upłynęło czasu, 
Pamiętam ową epokę, kiedy to bez ustanku roz­
bawiano o staszliwym zgonie młodej dziewczyny, 
^abita została w jasny, słoneczny dzień, a od 
jw i i i  jej śmierci — ciemność zaległa świat 

. Jb Ludzie chodzili w jakiemś dzikiem osłu- 
Pmniu i odrętwieniu, po górach i lasach zaczęły 
at^żyć ponure widma i cienie...

Pamiętam, że czułem się tak  znękanym, iż 
°( szkoły pójść nie mogłem. Widziałem, jak ro- 
Puiicy porzucali rozpoczętą nagle pracę. Naj- 

nmj zabójstwo to podziałało na niewiasty; 
Ua lcP twarzach, w ich ruchach widniała jakaś 
zmęczona ociężałość. Tak je obezwładniło to mor­
derstwo.

-Po  niejakim czasie ludzie. poGzuli się swo­
bodniejsi; poczęto głośno rozprawiać o zabójcy 

jego ofierze. Gdziekolwiek się zwróoiłeś, do

kogo się zbliżyłeś — zawsze i wszędzie mówio­
no o dokonanem zabójstwie.

W domu naszym powstał ruch gorączkowy. 
Ludzie wchodzili i wychodzili bez przerwy. Mój 
ojciec, jako ówczesny sędzia śledczy, niemało 
zajmował się tą  sprawą. Wprawdzie starali się 
trzymać mnie zdałeka od tego wszystkiego, ja  
jednakże wynajdywałem wszelkie sposoby, aby 
się tylko wymknąć z pod opieki.

Pamiętam dobrze chwilę, kiedy ujrzałem owego 
rzekomego mordercę. Na widok jego poczułem 
ogromny żal i współczucie. Piotr Hagbo należał 
do tych ludzi, którzy od pierwszego wejrzenia 
zyskują naszą sympatyę. W całej jego postaci 
uderzała wrodzona szlachetność, a z oczu wy­
zierała jakaś bólem tłumiona serdeczność. Choć 
wiedziałem, że patrzę się na winowajcę, jednak 
pokonać w sobie nie mogłem rodzącej się we 
mnie dla niego życzliwości. Nikt, patrząc się 
na jego twarz smętną, zbolałą, nie zdołał prze­
mówić do niego głosem ostrym, gniewnym, 
.leszcze teraz widzę, jego kroki ciche, nerwowe, 
gdy chodził po podwórzu więziennem. Spoglądał 
dokoła okiem trwożnem i nieśmiałem. Miał nieco 
wzniesione ramiona, głowę naprzód pochyloną, 
jak u ptaków siedzących na gałęzi. Przez jakiś 
czas stał zadumany, myśląc sńać o swoim losie 
nieszczęsnym. Boleść i rozpacz wyryte były na 
jego twarzy, która na ohwilę tylko zabłysła u- 
śmiechem, gdy ujrzał główki dziecięce. W oczach 
jego zalśniło wówczas jakieś bolesne rozma­
rzenie, ujrzałem w nich odblask radosnych wspo­
mnień z okresu jutrzenki żywota. Niedługo to 
jednak trwało... Zapatrzył się wuet w próżnię, 
i twarz jego powlokła śmiertelna bladość. *

Starałem się ciągle być w pobliżu Piotra Hagbo. 
Za jego postacią biegły z dalekich stron słowa, 
głosem zmarłej wymówione: „Nie czyńcie mu 
nic złego11. '  Ńa myśl, że Piotr ffagbo wkrótce 
umrzeć musiał — począłem drżeć na całem ciele. 
Nie wiedząc, jak i kiedy, popchnięty niewidzial­
ną siłą —  podbiegłem szybko ku młodzieńcowi

i dłoń jego uścisnąłem. Spojrzał na mnie, oczy 
mu zwilgotniały... Jeszcze teraz czuję dotknięcie 
jego drżącej ręki.

Zawołano go niebawem do jedzenia. Ujrzawszy, 
że P iotr Hagbo rozmawia i je, jak  inni ludzie, 
począłem się łudzić, że to ktoś inny, nie on, zo­
stanie skazany. I były chwile, gdy marzenia te 
były dla mnie pewnością. I  słyszałem wówczas 
owe zaklęte w moc słowa: „Nie czyńcie mu nic 
złego*. Kiedy jednak traciłem Piotra Hagbo 
z oczu, kiedy znalazłem się wśród obcych, lub 
kiedy siedząc w naszem mieszkaniu, przysłuchi­
wałem się rozmowom ludzkim —  wówczas 0 - 
władał mną silny strach i lęk o życie młodego 
człowieka. Doznałem wrażenia, iż w pokoju 
moim jest pełno postaci, bolejących nad nie­
szczęsną jego dolą. Cichy ich szept przeszywał 
me serce. Przerażenie chwytało mię w ostre 
szpony. Bezradny biegałem tu i owdzie... Aż 
wreszcie wbiegłem do pokoju ojca i padając na 
kolana, porosiłem o litość dla skazańca.

— Nie uczyńcie mu mu nic złego! — powta­
rzałem bez końca, a słowa me zagłuszyło łka­
nie.

Ojciec mój — człowiek dobry i spokojny — 
podniósł mię, i długo patrzał się w moje oczy, 
w których trwożliwa osiadła dusza, poczem tro ­
skliwie mię obejmując, zaprowadzi! do matki.

A matka wraz ze mną płakała.
Nie zapomniałem... nie...

Wszyscy głośno twierdzili, że to nie on, Piotr 
Hagbo, zabił dziewczynę. Wyznanie nmarłej nie 
miało żadnego znaczenia, gdyż było złożone 
w momencie nieprzytomności. Pastor znał całą 
prawdę. Przed sądem P iotr Hagbo powtarzał 
uparcie, że ou sam zabił dziewczynę. Kilkakro­
tnie przytaczał szczegóły owego zabójstwa: jak  
podniósł rękę, aby uderzyć, jak się nachy lili — 
cichym głosem opowiadał dalej o nieszczęsnem 
zdarzeniu...

Wieczorem przyjechała siostra skazanego, 
Gdy wyszła z celi więziennej, miała twarz łza­
mi zalaną, on zaś, Piotr Hagbo, patrzał się na 
nią srautnemi, znnżonemi oczyma w milczeniu. 
W połowie drogi odwróciła się i szybkim kro­
kiem podeszła ku bratu. Pamiętam te ciche jego 
szepty i jej głośne łkauie. Pamiętam, jak, głowę 
ukrywszy w dłoni, głośnym jęknął płaczem, 
Brzmiało w nim coś tak  rozpaczliwego, tak  sza­
lenie bolesnego, że dreszcz mię przebiegł aż do 
kości... A jego płacz nie ustawał... Pamiętam to... 
pamiętam.

Już była jesień, gdy naznaczony został dzień 
stracenia. < Pamiętam ten dzień, kiedy cicho 
liście spadały z drzew, kiedy śnieżne łabędzie 
łag-odnie pruły fale. Nagle zapieniła się woda — 
nadjechała łódź, a z niej wysiedli dwaj pano­
wie, na których właśnie czekano z wykonaniem 
wyroku. Byli to: ojciec duchowny i egzekutor 
powiatowy.

Fale wód coraz bardziej się pieniły, a niebo gę- 
stemi pokryło się chmurami. Zmierzch gasił naj­
drobniejsze światełka dnia... Zajęczały wiatry i 
odezwały się głuche grzmoty. Ludzie nieprzyto­
mnie biegali tu i owdzie. Jakkolwiek usiłowano 
w tajemnicy zachować fakt stracenia, jednak 
całe miasto wiedziało już o tem. Złowróżbne 
szepty, niby błyskawice, wybiegały z ust do 
ust... Każdy wytężał wzrok i słuch, ludzie sta­
wali na palcach, aby mogli wszystko usłyszeć. 
Osłupiała gromadka ludzi rozmawiała tak, jakby 
przy umarłym... .Ta sam chodziłem niby we śnie, 
a sen był ciężki i zmory mię dusiły. P rzera­
żenie wwiercało się ostrzem w mózg, w każdy 
nerw...

Pamiętam, jak ojciec mój wszedł do pokoju, 
chciał mi coś powiedzieć, nie znalazł jednak 
stosownych wyrazów. Patrzał się przez czas ja ­
kiś w moje oczy, i wyczytawszy z nich wszyst­
ko, odwrócił się kn oknu.

— Idź do matki — szepnął cicho i  zniknął.

Otworzyłem okno na oścież. Widziałem cały 
szereg żołnierzy, widziałem mnóstwo oficerów, 
widziałem całe tłumy. Jak iś  pomruk głuchy prze­
szedł śród gromady...

Nie zapomniałem... nie.
Wreszcie wyszedł i on, co dobrowolnie uczy­

nił z siebie ofiarę.
— Nie uczyńcie mu nic złego — słyszałem 

czyjeś słowa, które powtarzałem bezwiednió. .
W rozmodleniu milczącem stałem przy oknie. 

Oczyma pobiegłem w dal. Widziałem Piotra 
Hagbo, korzącego się przed Wiecznością... wi­
działem jego serce rozdarte. Smutne myśli moje 
wirowały do koła, jak ciclie nietoperze. Na 
chwilę zajaśniał uśmiech skazanego.

— Jestem  niewinny —  zdawał się mówić 
jakimś śmiertelnie smutnym szeptem do naszych 
młodzieńczych, napół jeszcze dziecinnych dusz.

Czułem, jak  tam w owym męczenniku wszyst­
ko powoli zamiera, jak powoli stygnie jedno 
po drugiem włókno serca... Chciałem wybiedz, 
wołać, krzyczeć... Wtem żałosny jakiś zabrzmiał 
płacz. Odwróciwszy się, ujrzałem stojącą obok 
mnie matkę.

Przez chwilę miałem wrażenie, że to ja  wła­
śnie zostałem skazany na śmierć. Trząsłem się 
cały... Zaległa cisza grobowa, złowroga. Nagle 
ciszę zmącił czyjś dziki, rozdzierający krzyk.

Upadłem na zietnię. -

Po śmierci Piotra Hagbo wszyscy już głośno 
mówili, że z a b i ła  dziewczynę m atka jego. A on, 
P iotr Hagbo, przyjął z własnej woli winę matki 
na siebie.

A prawdziwa winowajczyni niebawem wpadła 
w obłęd.

Zdarzyło się to w Norwegii dawno, dawno 
Odtąd już upłynęło kilka dziesiątków lat..,

Nie zapomniałem... nie...
z
£

Precz z proszkową -1 M a I ? ! # ! ?  
Farbką — gdyż - -•

jest, nowym  środkiem  (p astą  w  pudełkach) siw ienia b ie - . 
lizny o w icie piękniejszym, wydatniejszym (i pudełko 
„B łęk itu "  stareźy  za 2 paczki farbk i proszkowej) naj­
prostszym  w  użyciu , pod gwarancyą nieszkodliwym

„B łękit" należy^ żądać we w s z y s t k i c h  handlach.

Fabryka: StanisluW 3§0iTD
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Przysięgły tłumacz
język rosyjskiego, Feliks Szukiewicz, m ie­
szka Floryaaska 41. Uczy także grun tow nie  
tego  języka, w domu od 10 do 1. 1375 33 0

liOileń Hotel Besłrm
I I  l & l i u i !  !1!„ Kasptstrasse 10, Bsałrixgasse 1,

w pobliżu R ing  i S tephansplatz, zupełnie od­
nowiony, k w atery  (transenalne) d la  wojskowych. 
T el. 3995. Józef Nowak, właściciel. 2012 13 13

ROWERY
za  go tów kę, i  n a  r a ty .

Dzwonki elektryczne,
Drut kolczasty, 2913 19 o
Naczynia kuchenne,
Narzędzia rzemieślnicze,
Przybory do rybołówstwa i t. p. 

p o le c a

«L F ia łk o w s k i
N ow y S ą c z , R yn ek .

o § ig @ s s e s e @ i§ oe e i i i ie e i ie ^ e s
M i o p a B e

99
K f i s p ś t & k l  2 § .

P e n s y o n a t  p ie rw szo ) z ę  ln y , w n a jle p sz e m  
c e n tra ln e m  p o ło żen iu , z n a n y  w  k ra ju  
i z a  g r a n ic ą  z  k o m fo itn , b a rd z o  w y g o ­
d n eg o  u rz ą d z e n ia , j a k  ró w n ie ż  i z  w y ­

b o rn e j dom ow ej k n e h n i.
Dom  n a  z im ę sp e c y a ln ie  b u d o w a n y  
i z a o p a trz o n y , k o r y ta r z e  s ą  o p a lan e , 
p o k o je  w y so k ie , s ło n e c z n e  i c iep łe , zao ­

p a trz o n e  w  w o d o c ią g i i ła z ie n k i. 
W ła ś c ic ie lk i :  A. i  Z. B u eh o w ieck ie .

T  2953 10 12 fr,

e § @ & @ § @ § ® M § s
§ @ § @ S § g § i S § Q g 0

W ię k s z e  b iu ro  fa b ry c z n e  p o sz u k u je

młodego kantnrżystyr
W a ru n k i :  p ię k n e  p ism o  i z n a jo m o ść  j ę ­
z y k a  n ie m ie c k ie g o . D o k ła d n e  z g ło sz e n ia  
ty lk o  l is to w n e  p rz y jm u je  A d m in is t ra c y a  
„N . R e fo rm y  “ p o d  „ P i ln y  i s u m ie n ­
n y  3 9 8 4 “ . 3984 2 2

P ies  a n ie l s k ie !  r a s y
% Colli‘‘ praw dziw y szkocki, owczarski je s t  do 
sprzedania. Zobaczyć go i porozumieć się co do 
seny m ożna o każdej porze u te reyana  męskiego 
sem inaryum , ul. Straszew skiego. 3937 2 3

Ż e  u ro c z ą  j e s t  Z a w o j a ,
W ie  to  k l ie n te la  m o ja ;
W ię c  je j  n ie  t r z a  dużo  g a d a ć !  . t 
A k to  tn  n ie  b y ł  —  p rz y je d ź  z b a d a ć !

D r o g a  teraz całkiem nowa 
» Ukończona i gotowa;

A  ju ż  B r i i l l o w e  o m n ib u sy  — 
W ię c  n ie  b ęd ą  t r z ą ś ć  c i duszy ,
G d y ż  s ą  c a łk ie m  p rz e ro b io n e ,

. Naprawione — odnowione!
W ię c e j n ie  z a w ra c a m  g łow y ,
L e c z  do n s łn g  ja m  g o to w y ! J  
N o w i! lu b  też  d a w n i go śc ie ,
Z a p y ta n ia  do. m n ie  w n o śc ie !

$ .  &  F .  B r f i l l
właściciele kolonii letniczej

Z E ł W O J J l p  3010 23 35

I

Czy potrzebuje Pan broni!
W szystko jedno czy do polewania lub do strze­
lania do tarczy, floberiu. wiatrówki, rewolweru 
i pistoletu, przyborćw do polowania ud!. to 
zwróć się Pan  zaraz do znapej powszechnie, 
bardzo rzetelnej fabryki broni A. Antonitsch. 
Madbrovniće (Perłach. K aryntya) o bezpłatne 
przysłanie cennika 45. W ie lk a  pracow nia repe 

racyjna. 2831 8 10

Najlepsze czeskie iród ło  nabycia.
Tcniepierze

na p o śc ie l!
1 kg. szarych, 
dobrych d a r­
tych 2 K, le­
pszych 2 K 40 

1 b... na  pół b ia­
łych 2 K 80 h., 

b iałych 4 K  hiaK-ch, puszystych 5 K 10 h.
1 kg. b. dobrych, białych jak  śnieg, d a r­
tych 6 K 40 li., 8 K, 1 kg. pucho, sz a ­
rego 6 K, 7 K, białego, wybornego 1 0 K , 
najlepszego p u c h u 'z  piersi 12 K. Przy 

odbiorze 5 kg. opłatu ie.
G o to w a  p o ście l 

z gęstego, czerwonego, niebieskiego, b ia ­
łego lub żółtego nanbingn , pierzyna 180cm  
długa, 118 szeroka, w raz z 2 poduszkami, 
po 80 cm. d ługim i, 59 cm. szerokimi, 
ze świeżych, szarych b. trw ałych , pu ­
szystych pierzy 18 K, z półpuchu 20 K. 
z puchu 24 K, osobne pierzyny po 10 K. 
12 K, 14 K, 16 K, poduszki 3 K, 3 K 
50 h., 4 K. W ysyłka za zaliczką w yżej« 
12 K opłatnie. W ym iana lub zw rot opła- 
tn ie  dozwolony. Za niestosow ne zwrot 
pieniędzy. S .  R e n i s i - h  w  D e s / . e n l -  
c a c i l  ( D e s c h e n l t z )  N r .  8 0 3 .  Las 
Czeski. Cennik obszerny za darmo opłacn v.

116 .15 45

W ielk i w y b ó r
aparatów  fotograficznych, najnowszych modeli, począwszy 
od K 6 '50 do K 500‘— . W sz e lk ie  in n e  p rz y b o ry  fo to g ra f ic z n e  

f w  n a jle p s z e j ja k o ś c i  po  c e n a c h  k o n k u re n c y jn y c h . C e n n ik i 
d a rm o  i  o p ła tn ie . Z a m ó w ie n ia  z p ro w in c y i u s k u te c z n ia  
s ię  o d w ro tn ą  p o cz tą , n ie  w lic z a ją c  k o sz tó w  o p a k o w a n ia .

KAMERA 8
Kraków, Szewska 27 (róg plant).

MAURYCY SCfflAPIRA
e g z a m i n o w a n y  n a u c z y c i e l  b u c h a l t e r i i ,

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  S t a r o w i ś l n a  1. 4 1 ,  p a r t e r ,
u d z ie la  g ru n to w n e j n a u k i

BUCHALTERYI
pojedynczej i podwójnej z przygotowaniem do egzaminu w c. k. wyższej szkole 
handlowej, o ra z  s te n o g ra f i i ,  p o lsk ie j i n ie m ie c k ie j k o re s p o n d e n c y i h a n d lo w e j, r a ­
c h u n k ó w  k u p ie c k ic h , b a n k o w y c h  itp ., ró w n ie ż  w  ję z y k u  p o lsk im  i n iem ieck im  
po d  p rz y s tę p n e ra i w a ru n k a m i. 2544 9 10

„Koio-OMf
p rz y rz ą d  u s u w a ją c y  sz y b k o  i r a d y k a ln ie  zmarszczki 
i złą cerę —  d z ia ła  .p rz e c iw  bezsenności, wypadaniu 
włosów, bolu głowy, gardła* żołądka, goścowi, chorobie 
===== serca  i w. i. —  B ro s z u rk i i ln s tr .  darm o- =====

T. A rm atys
O p t y k  i  M e c h a n i k

Kraków — pi. Maryacki 8
Okulary — binokle najmodniejszych systemów w y k o  

n u ję  b . d o k ład n ie , sp ie szn ie  i ta n io  = = = = =

Z a k ła d a m  d zw o n k i e le k tr .  i te le fo n y . 2431 23 o

mmmmmm
Alfons Custodis

Lwów, itl. L eona Sap iehy I. 4 3 .
K om in y  fa b r y c z n e  z m u ro w a n e m i z b io rn ik a m i g ó rn e m i n a  
w odę. ja k o te ż  b ez  zb io rn ik ó w . —  M u ro w a n e w ie ż e  wro d n e . — 
O b m u ro w a n ia  k o t łó w . — P ie c e  g e n e r a to r n e  p a ­
te n tu  C u sto d is . —  B u d o w a  p ie c ó w  g a z o w y c h  w e d łu g  w ła ­
sn y c h  p a te n tó w  d la  p rz e m y sło w y c h  ce ló w  w sz e lk ie g o  ro d z a ju . —  
U r z ą d z e n ia  n a  o p a ł r o p ą  w e d łu g  p a te n tó w  C u s to d is  d la  

w sz e lk ic h  p iecó w  i k o tłó w . ^  i e n  26 30

0 •

I I B
wysyła książki odwrotną pocztą w osobnych, umyślnie na 
to sporządzony cli skrzynkach znana, w najnowsze dzieła 
tak naukowe, jak i beletrystyczne bogato zaopatrzona 
wypożyczalnia p. I. i. Gumplowicz, w Krakowie, Stal©
i n iezm ienn ie  p rzy  p lacn  WW. Św iętych 1. S.

2434 6 0

'Aptekarzu A. Tiiierreso b a ł s a j

I
f lCH Dl EN)

Aliein echterBalsam
aus der Schutzcnstl-Apolhekt 

des 9
A.Thierry in Preęrada 

hti Rahltsoh-Saufirbruna.

BO* Prawnie chroniony. “W * 701 21 26
Jedynie prawdziwy z zakonnicą jako  znakiem ochronnym.
D ziała niezaw odnie przeciw  wszelkim  zasłabnięciom  przewodów od­
dechowych. kaszlowi, flegm ie, chrypce, nieżytow i k rtan i, cierpieniom  
płucnym , karczom  żołądka i innym  bolom żołądka, zapaleniom  wszel­
kich w ew nętrznych narządów, brakow i apety tu , złem u traw ieniu , 
zatw ardzeniu  i t. d. Z ew nętrznie przeciw wszelkim chorobom ust, 
bolowi zębów, ranom z zapalenia, darciu w członkach, wyrzutom , 
szczególnie influenzie i t. d. — 12 m ałych lub 6 dużych flaszek 

lub jedna  w ielka osobliwa flaszka fam ilijna  5 K.

A p t a a  A. T H G O  iedyr.ie  p raw dz iw a  m a ś ć  c e n f y f o l i o p
o zili;-.Miewającej, niezaw odnej i niedoścignionej skuteczności przeciw 
ranom niew iedzieć jak  zastarzałym , n aw et skirow atym , bolączkom, 
okaleczeniom , zapaleniom , bolejącym nogom, ropnieniom , nsuw a 
w szelkie obce ciała, m aterye wyw ołujące ropnienie i operaoyę, bardzo 
często bolesną, czyni zbyteczną. 2 daw ki K , 3*60. — Adresować:
e e e 2»  A pteka  p o d  A niołem  S tróżem  i .  THiERREC-B, P re y ra d a  p o d  R o h itsc b . b s s s I

ittiiiBTfiiiiziiifillteziiBi
Dpkcya dla Auslryi: OOietfeń I., Aspernpiatz 1

(w domu własnym). 3589 4 5

ubezpieczenia po stałych przystępnych premiach
i

Towarzystwo przyjmuje 
wedle różnych kombinacyj.

Specyalnie jednakże poleca swoją taryfę VIII G.,
mieszane ubezpieczenie kapitałów, płatne po z góry oznaczonym czasie lub też 
w razie wcześniejszej śmierci zaraz, gwarantując przy tejże taryfie rocznie 
3« /„ z n i ż k ą  p r e m i o w ą .

Przykład:
30 letni mężczyzna ubezpiecza się na 10.000 kor., które w razie jego 

śmierci zaraz wypłacone być muszą jego spadkobiercom lub też po 30 latach 
do rąk  jego własnych. Premie wynoszą w przeciągu 3 pierwszych lat kor. 
3 8 3 6 0  rocznie. Odtąd rozpoczynają się ulgi premiowe, a mianowicie 3X3°/0 =  9 0/e, 
pa 4  latach 4X3»/o=12(>/o t ak,  że po latach 18 zniżka premii wynosi 
18X3»,', =  54»/„ zniżka premii zaś po 25 latach 25X 3%  =  75% .

Ponieważ wedle wyżej wspomnianej kombinacyi zniżki premiowe gw aran­
tujemy na piśmie, przeto wynoszą opłacone premie w przykładzie wspomnianym 
w razie, gdyby ubezpieczony wiek z góry oznaczony osiągnął, tylko 6 5 3 6 6 0 .

Gdyby śmierć wcześniej nastąpiła, natenczas wpłacanie premij ustaje, 
kapitał staje się natychmiast płatnym, wobec czego wpłacone premie mniej wy­
nosić muszą.

Obliczenia zastosowane do wieku ubezpieczających się, prospekty, jak ró­
wnież wszelkie informacye, tyczące się ubezpieczeń, udziela:

Generalna ageneya, kierownik Leon Dattner
K r a k ó w , K o le jo w a |3 . — Zastępcy wszędzie poszukiwani.

Fabryka luster i szlif iernia szkła

A. Maiyóczaka i M o r o n ie c k h g o
w Krakowie przy ul. Piotra Michałowskiego 2
wykonuje t wszelkie* czynności w zakresie szlifowania 
i facetowania szkieł, oprawy w ramy niklowe, mosiężne 
itp., oraz wykonuje nowe lustra z własnego lub dostar­
czonego szkła, jakoteż podlewa zużyte, bez względu na 
format lub wielkość. Zakład zaopatrzony w najnowsze 
maszyny elektryczne, pod fachowem kierowictwem. 
Ceay bardzo wyboisanfe szybkie 1 słaransae.

897 19 20

Magazyn i Pracownia sukien męskich

MARCINA CZAJ! i WŁ RECHWCZA
K raków , u lica  M ikołajska L. 2 4

poleca na sezon uiosenny wielki wy&ór mnterynióa
m o dnych , k ra jo w y c h  i o ry g in a ln y c h  a n g ie lsk ic h . 201 58 104 

W y k o ń c z e n ie  a r ty s ty c z n e , c e n y  p r z y s tę p n e .

Nowy, ra c jo n a ln y  sposób leczenia. 
Św iadectw a słynnych lekarzy. 
Nieszkodliwy bez lekarstw .

W S Z Y S T K IM . N E R W O W Y M
najgoręcej zalecona broszura Romana Weissmanna, k tó ra  w yszła w 26 w ydaniu,

J  ( M a ń  K w u w j t l  i l i t a  m a w w p i ,  z a A a ń  i t a l i " .  ■
Do nabycia w księgarn i Franciszka Fischera, Budapeszt

Usaky utc. 23. 2530 2 3 > i

Herbata z Brodów

Herbata z Brodów! 53

CO dawien dtwiu z swej dobroci I zapachu znaną prawdziwa
Herbatą re if js k ą  1

1 Mora m ajowego, polec* h a n d s l  .44 100

ffcr. A D A M O W I C Z A
\g B r o d a c h  na pogranicza rogyjikiem

1 fo n t „Familijnej11 bardzo dobrej .................................. K 2'80
1 fu n t „Melange de Moskou“  w oryg. opak., najlepszej 5‘— 
1 fun t „Im perial11 cesarskiej, v.- oryginalnem  opakowaniu 7-— 
1 fun t „Okruchów,, z najlepszych h erbat kw iatow ych 2-40 
Kawa Ceylon palona gorącem  powietrzem  ‘/, kg. K l -60 i 2 20 
Bulion wołyński 1 k i l o ......................................................... K 6U0

F i iT IN G F B L .

mięsne plaski dla pstta
‘ najlepsza i najzdrowsza żywność dla 

każdego psa.
u o s i a ć  i m o ż K a  w s z ę d z i e .

II. POLSTEREfii, W r.-N eustadtl. -
(Fabryka Fattingera patent, mięsnych placków dla psów i karmi dla drobią). 
W y s t r z e g a ć  n a ś l a d o w n i c t w .  2859 4 16

motory i lolsomoMe do ropy. N&ftańsza siła ruchu.
B a c h r i c h  & C o .

fabryka motorów W i e d e ń ,  X I X / 6 .
L\v%'skie biuro sprzedaży: 3246 5 12

Inź. Emanuel Klausner, Sykstuska 30.

Kilkakrotnie krewne w osniu cynkowane 
plecionki druciane 'S ą
drzew ek i t. d., jako ochrona przed zającam i, na  k la tk i d la psów, 
jako ochrona przed gradom , na bażan tarn ie, pt.a.szarnie, k latk i dla 
ptaków, najlepsze sia tk i do m iejsc na  law n-tennis, do 3 metrów 

szerokości, na ściany Kabitz i upraw ę Monier i t. d. i t. d. 
W yrab ia  się, je  w szerokości oczek 13— 150 mm. i z d ru tu  roz­
m aitej grubości cynkuje się  je w ogniu dopiero po sple­
cieniu, dlatego nie rdzew ieją i są znacznie trw alsze  niż wszelkie 
inno plecionki w yrabiane z d ru tu  cynkowanego. Także w ogniu 
cynkowanego kolczastego drutu stalowego rozm aitej grubości 

dostarczają po cenie bardzo przystępnej 2366 1016

HlITTER & SCHRAHTZ. TOB. AKC., Wiedeń
fabryki wyrobów siatko- M a r ia u m
wych i sukna piślniowego W  * P r a g a  -  B u b n a .

W zory n a tu ra ln e  i w szelkie w y jaśn ien ia  za darm o, opłacone.
Do nabycia we wszystkich większych handlach żelaznych.

O s o b liw o ść : P a te n t  p rz y rzą d  z  c y n k o w a n e j b la c h y  ż e la z n e j do  z a trz y m y w a n ia  śn ieg u .
Zastępstw o dla Galicy! o. Kurzmann, Kraków, Mostowa 12. Telsfon Nr 861.

Zafchuj krawiecki
w Krakowie, przy ulicy Rajskiej 6

J. Mski
p o le c a  ta k  d la  pp . c y w iln y c h , ja k o te ż  
d la ‘ pp . u rz ę d n ik ó w , je d n o ro c z n ia k ó w , 
s tu d e n tó w , u b ra n ia  po  n a jp r z y s tę p n ie j ­
szy ch  c e n a c h  z w ła sn e g o  lu b  d o s ta rc z o ­
n eg o  m tfśerya łu . .3301 5 6

Ważne dla Młynarzy!
Z młyna: „Pierwszy Galicyjski Młyn 
Parowy w Podgórzu" (dawniej Gustawa 
Barucha), są tanio do sprzedania: cy­
lindry 1 elewatory bez j  z gurtami, łu- 
szczarka, pasy, gm ty, wszystko w do­
brym stanie. — Bliższych wyjaśnień u- 
dziela firma: Bracia Kronengold w K ra­
kowie, Starowiślna 31, między 2 a 6 
po południu 3940 3 3

W i l l a
II p.* z oficynami i budynkami gospo- 
darczemi, oranżeryą (jest sad i ogród 
jarzynowy — cztery morgi) z powodu 
zmiany stosunków rodzinnych, do sprze­
dania. — Wiadomość: W. Soból, Wie­
liczka 3663 3 3

1 Przez c. k. N am iestnictw o konc.

  ...JÓ W  pp™
W iktora Kowalskiego 

w Przemyślu ■ - • Rynek 10.
poleca swe nsłng i tlo w szelkich dyskretnych 
badan i nadzorów, dochodzeń, w yjaśnień , sp ra ­
wozdań stan u  m ajątkow ego i wysokości posagu, 
n sta lań  w ątpliw ych aktów i t. p. 3420 11 30

przyjm uje w szystk ie roboty wchodzące 
w zakres sto larstw a 

Wojciech Marchewczyk, Kraków, 
plac Matejki 5. 2716 21 30

InHtypłyn
do radykalnego. wygubie­
nia pluskiew poleca

D r o g u e r y a  l  K M O u J S K i e i O
Kraków, rioryańska 33. „

Wysyłki na prowincją 
odwrotnie. 3147 10 10

Z astępca: M aurycy Yorzimmer. 2708 2 6

Sama sic; spłaca.
Moje maszynki 
do strzyżenia 
w łosów  są spo­
rządzone z I. s ta li 
Soiingen. jak  n a j­
lepiej j niklowane 
i n i e z r ó w n a n i e  

praktyczne, 
w ysuw anem i grzebykam i, 

strzyże przez 2 zęby, długość strzyżenia bez
Nr 9150 I. jakość z 

przez 
grzebienia 3 mm

1 ̂ ~~ —p -• w —
.. cienkim  grzebieniem  wy­

suwanym  7 mm., z grubym  grzebieniem  10 mm.. 
szerokość strzyżonej powierzchni (19 zębów) 
t c m .  na sztukę, ze sprężynam i zapasowe mi 
i wskazówką, tak . że każdy, n aw et niew praw ny, 
zaraz może strzydz włosy. 5 8 0  K. Nr 9 '5 1  
nożyce do strzyżen ia  brody na V, mm., wyko­
nanie jak  N r 9150. tylko odpowiednio m niejsze 
bez wysnw anyeh grzebieni 5 K. Nr 9154 dobra 
m aszynka do strzyżen ia  włosów z odkrytą, sprę­
żyną. 4 80 1\. N r 9155 nożyce^ do strzyżen ia  
brody bez wysuw anych grzebieni, strzygące na 
1 m i i ,  4 50 K. M aszynki te  trzeba dobrze za­
puścić oliwą. Olej z kości jako olej do m aszyn 
szczególnie polecenia godny, flaszeczka 20 h., 
w iększa 40 h. W ysyła za zaliczką c. i k. nadw 

dostawca 3188 1 4
HANUS MSB, kur wysyłkowy, Biux Br 2Z67 (Catbji
Kata og główny z więcej niż 3 0 0 0  odbitek wy- 

sytam  na żądanie każdemu za darmo.

Tyl bo tpproę?
z  m ie jsc a , fa lt ry c z -  
uogo można n a b y  

wać najtaniej

materye na 
ubrania

m e s h i e i M u e .
Kazać sobie więc 
przysłać za darmo 

próbek.

które przy naszej ogromnej wysyłce co 
dzień powstają, sprzedaje się za bezcen 
Pierwsza śląska fabryczna wysyłka su­
kna „SUD ETIA“ ,Karniów (Jagerndorf)

Nr 90 Śląsk austr. i«83 28 o

AUSTRYACKI PRZEM YSŁ

L IN O L E U M  I C E R A T  ^
Kraków. Rynek lO. T elefo n  810.

ca
o0)
O
Od

Korkowe Dywany, Chodniki i Dywaniki. Ce­
ratow e Serwety, Fartuohy, Torby na kupno. 
Ceraty dla tapicerów, introligatorów i sió- 
dlarzy. K o k o s o w e  chodniki i rogóikl.

Tapety-Linkrusta. s 
Torby i teczki szkolne. Płachty nieprzemakal­
ne. P asta  do odświeżania Linoleum i Posadzek. 
ARTYKUŁY GUMOWE jakoto: chirurgiczne,

Poduszki podróżne, Wanny, Gąbki, Przeście­
radła, Czepki kąpielowe, Zabawki, Piłki nożne 
i tennisowe, Schlauchy. Kalosze ro s y js k i  i 
angielskie. Orygin. angiel. płaszcze gumowe.

i
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nie projektu językowej ustawy ramowej, tudzież 
o położeniu politycznom.

Podjęliśmy inicyatywę w sprawie językowej — 
mówił p. U d r ż a l  —  ażeby wreszcie zawrzeć 
pokój. Mimo sobkostwa Niemców musi nastą­
pić i to rychło porozumiecie między narodowo­
ściami. Hegemonia mniejszości niemieckiej ma 
bi<] ku schyłkowi mimo sztuczek rządowych, a 
musi zniknąć wobec pailam entu ludowego. — 
O wyższości kultury niemieckiej nie można mó- 
wie wobec 6°/0 analfabetów niemieckich, a ty l­
ko czeskich, Bila podatkowa, równie jak 
siła kapitału, nie jest u Niemców większa, niż 
n Czechów. Niemcy we własnym interesie po­
winni zawrzeć pokój teraz, gdy sytuacya dla 
nich jest pomyślna, gdy m ają sprzyjający im 
stanowczo rząd. Czy długo to będzie trw ać?

Minęły czasy, gdy stosunek Czechów do Ro­
s ja n  uważano za zdradę stanu. Zresztą nasze 
sympatye — mówił p. U d r ż a l  — są po stro­
nie uciśnionych, czy to Polaków, czy Finland- 
czjków, czy Rosyan. Z rządem rosyjskim nie 
chcemy nic mieć do czynienia.

Niemcy pragną § 14. Bar. Bienerth wolał 
obstrukcję czeską, niż zmianę regulaminu Izby. 
Kto chce Słowian przywiązać do Austryi, musi 
im dać uprawnienie. Unia słowiańska za cenę 
równouprawnienia da państwu to, co mu się 
Haleźy — ale żąda równouprawnienia i ukróce­
nia rządów biurokracyi niemieckiej. 4 

W ystąpienie radykałów czeskich z Unii jest 
nieuzasadnione, aie my pracować będziemy dalej 
w wytyczonym kierunku. Podróż cesarza może 
Bośni przyniesie większe korzyści niż 32-letnie 
Aądy anstryackie — my zdobyć musimy sami 
yWoją siłę, a wtedy cesarz będzie mógł nam dać 
fO, co się nam należy. Sądzimy, że znajdzie się 
ftoś, kto zwróci uwagę bar. Bienertha na ko­
pyści naszego wniosku.

Q ustawę językową.
, Praga. Posłowie czesko-radykalni zwrócili się 
)o czeskiej R a d y  N a r o d o w e j  o zwołanie 

t')ebrania wszystkich posłów czeskich w sprawie 
d o n f e r e n c y i  j ę z y k o w e j .

Przeciw piskom n! siales ki su, 
Praga. Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 

ekonomicznej przyjęto wniosek jednego członka 
Pady miejskiej, aby n i e  p r z y j m o w a ć  w i ę ­
c e j  p i s m  n i e m i e c k i c h ,  nadesłanych gmi- 
lie p r z e z  w ł a d z e  w o j s k o w e .

O prawa kobiet
Wiedeń. Deputacya Związku kobiet udała się 

\vczoraj do p r e z y d e n t a  m i n i s t r ó w ,  któ­
remu wręczyła petycyę o dopuszczenie kobiet 
do udziału w stowarzyszeniach politycznych. — 
Bar. Bienerth oświadczył, że większość Izby o- 
świadczyła się przy dyskusji nad reformą wy­
borczą p r z e c i w  przyznania prawa głosowa­
nia kobietom, przyznał jednak, że ustawa o sto­
warzyszeniach zawiera co do udziału w nich 
kobiet pewne braki. Przy sposobności reformy 
dotyczącej ustawy prezydent będzie się starał 
O usunięcie tych braków. _

Wiedeń. Deputacya kobiet, domagająca się 
rozszerzenia praw politycznych kobiet, była tak- 

n ministra spraw wewnętrznych. — Minister 
przyznał również, że ustawa o stowarzyszeniach, 
wykluczająca kobiety od udziału w stowarzy­
szeniach politycznych, wymaga reformy, którą 

"on będzie popierał. M inister oświadczył następ­
nie. że jest zwolennikiem c z y n n e g o  p r a w a  
w y b o r c z e g o  k o b i e t  w g m i n i e .

Poseł Kurylewicz p ro si o sk o n s ta to w a n ie , i® 
W ystąp ił ze  s ta ro iu s k io g o  p a r la m e n ta rn e g o  K lu b a  
jeszcze  1 5  m arc a  b. r .  z  pow odów  p o lity c z n e j n a ­
tu ry  i i e  p rz e d k ła d a ją c  sw ą  in te rp e la c y ę  z 1 5  k w ie t­
n ia  p rof. D r t iu ie  i in n y m  posłom  do p o dp isu , p rz e d ­
s ta w ił,  i e  d o tyczy  o n a  p rz e ś la d o w a n ia  g re c .-k a to l. 
duchow nych  za  ich  p rz y n a lo żu o ść  do „ ru ssk o -n a ro -  
d o w e j44 p a r ty i  i ich  n a ro d o w o -p o lity cz n y c h  p rz e k o ­
p a ć , za tem  n ie  tw ie rd z i, ab y  in te rp e ia c y a  b y ła  a n -  
t ii r ie ry k a ln ą .  N iem a  ż ad n e j m ow y o w p ro w ad z en iu  
W b łąd , sko ro  cały  te k s t  in te r p e la c j i  z n a jd o w a ł się  
W re k u  p o d p isu jący ch , j

zostaliście przez monarchę zapytani w sprawie t 
jakiej jeszcze nie było, odpowiedzcie, że w Ro_ 
syi najwyżej obowiązuje prawo na rzecz Indu. 
(Oklaski w centrum i .na prawicy).

2 3 , G .s t* 3 f i» ;y © ls 2 s a J  K r z y 3 z t o f o ry
5 t C i » a J s ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

ł f a a i r a  i te ie iia iin iie
siBdoMfi J « ]  RetonnlT

z  dnia 4  czerwca.

Wilifcslsia.
Eeriin. Dzienniki donoszą, że cesarz Wilhelm 

m a  s i ę  l e p i e j  i wczoraj mógł już pisać. Ce­
sarz jednak nie przybył wczoraj na ćwiczenia 
wojskowe w Deberitz"

P o d w y ia a e a i  s SisSy cy®  H e s |.
Eeriin. Przedłożenie o podwyższenie listy cy­

wilnej cesarza Wilhelma b ę d z i e  d z i ś  w n i e ­
s i o n e  do  S e j m u .

IŁ&macb na fes. Lip**©.
Berlin. Dzienniki donoszą z D e t m o l d :  Kil­

ku włoskich robotników wykonało wczoraj z a- 
m a c h  n a  ks.  L i p p e ,  który jechał automobi­
lem, że swoim młodszym bratem ks. Juliuszem. 
Robotnicy o b r z u c i l i  a u t o m o b i l  k a m i e ­
n i a m i .  Ks. Lippe wyszedł cało, ks. Juliusz 
zaś z o s t a ł  c i ę ż k o  r a n n y .

Detmold. Zamach na ks. Lippe wykonali tu­
tejsi c h ł o p i .  Wiadomość, jakoby sprawcami 
zamachu byli robotnicy w ł o s c y ,  okazała się 
mylną. "

Sten Pn?iSsMewicza.
Petersburg. Kilku posłów do Damy wniosło 

do prezydenta Gnczkowa prośbę, aby zarządził 
zbadanie s t a n u  u m y s ł o w e g o  P u r y s z -  
k i e w i c z a, którego zachowanie w Dumie staje 
się coraz niebezpieczniejszem.

Gbawa rzezi.
Londyn. „Times4 donosi z S z a n g h a j u :  

Według nadeszłych tu telegramów z N a n k i n g ,  
obawiają się wybuchu g r o ź n y c h  r o z r u ­
c h ó w  i r z e z i  c u d z o z i e m c ó w .  Konsul 
angielski wezwał wszystkich poddanych angiel­
skich. a b y  o p u ś c i l i  m i a s t o  i udali się do 
Hsia-Kouan, gdzie znajdują się wojenne -okręty 
eropejskie.

Peaing. - „Biuro Reutera4* donosi: W Nanki- 
nie dopuszczają się Chińczycy r ó ż n y c h  z b r o -  
d n i przeciw Europejczykom. Dom konsula a- 
merykańskiego uszkodzono. Chińczycy grożą 
rewolucyą w dniu 6 b. m., t. j. w dniu otwar­
cia wystawy w Nankinie.

K r o i  g r o o M  w
Rzym. Przybył tu  k r ó l  J e r z y  grecki i 

miał długą konferencyę z królem Wiktorem 
Emanuelem. Król Jerzy  zabawi tn, jak  się zdaje, 
kilka dni. ", <- /  "  ~

1'iSi'Oi- ~ i Grecya.
Aleny. Straże wojskowe na pogranicza ture- 

ckiem zostały w z m o c n i o n e .  Je s t to odpo­
wiedź Grecyi na koncentracyę wojsk tureckich 
nad granicą grecką.

ssisłm.
Paryż. Dzienniki donoszą z J o k o h a m y ,  w 

Japonii, - że wykryto tam w i e l k i  s p i s e k ,  
zwrócony przeciw rządowi. Kilku spiskowców 
dostało się w przebraniu robotników do pań­
stwowej fabryki prochu, g d z i e  w y r a b i a l i  
b o m b y ,  które miano r z u c i ć  n a m i u i s t r ó w .

Assgjfia i Rosya w Persy!.
Paryż. Dzienniki donoszą, że Niemcy zgodziły 

się po długich rokowaniach uznać wyjątkowe 
stanowisko A n g l i i  i R o s y  i w P e r  sy i .

P® zai&lmiąci*s numeru.
Kraków, 4 czerwca.

Komisya drogowo-kanałowa k ra k o w sk ie j R a ­
dy m ie jsk ie j  o d b y ła  w czo ra j p o s ied zen ie , n a  k tó - 
iem  z a tw ie rd z o n o  o fe itę  firm y G rz y b iń sk i i  Z a rz y ­
ck i, n a  bud  rwę k a n a łó w  w u lic a ch  L u b ic z , B o sa - 
ek ie j i n a  l la ra ja w ie z ó w c e . N a s tę p n ie  p rz y ję ła  k o ­
m isy a  p ro je k t  sk a n a liz o w a n ia  n o w eg o  d w o rc a  to ­
w aro w eg o  i s ta c y i  z e s ta w n ic z e j.

Z sąii sądowej. Dziś w dalszym ciągu toczyła 
się rozprawa przeciw asystentowi pocztowemu W o l ­
f o w i  przed sądem przysięgłych. Jako świadek ze­
znawał pierwszy p. H e r m a n n ,  oficjał pocztowy, 
zaprzysiężony, który wyjaśniał manipulację z prze­
syłkami poleconemi w  ambulansie. Następnie ins­
pektor pocztowy, p. K o w a r z i k ,  udzielił jeszcze 
kilka wyjaśnień, poczem zajął miejsce obok proku­
ratora, jako zastępca dyrektora poczty'. —  Świadek 
F i r m a i i ,  wcźoy pocztowy, zaprzysiężony, opowia­
da, w jaki sposób rozsegregowywano przesyłki po­
lecone i niepolocone, i zaznacza, że szczególniej ba­
czną uwagę zwracano na listy rekomendowane. —  
Świadek B a z i u k ,  asystent pocztowy, wyjaśnia, 
jak postępowano w razie odlepiania się nalepki 
,.R. E .“. Nalepkę taką w razie, jeśli znaleziono 
list, należący do niej, po stwierdzeniu zgodności 
stacyi wysyłającej na nalepce i stampilii, przyle­
piano na ten list. W  razie, jeśli listu nie znale­
ziono, nalepkę przylepiano do raportu.

Tu inspektor p. Kowarzik wyjaśnia, że w odno­
śnym wypadku, gdy znaleziono nalepkę „E. E .“ i 
do znalezionego również listu dolepiono, nie stwier­
dzono, czy stacja nalepki zgadzała się ze stacyą 
stampili.

O sk arżo n y  w obec teg o  tłom aczy  się , że on  p rz y ­
le p i ł ,  tę  n a le p k ę  n a  z n a lez io n y  lis t,  gdy  E iim a n  i 
H e rm a n n  s tw ie rd z ili,  ż e  <5w l i s t  n a le ż a ł  do te j  n a ­
lep k i, w ięc  on ju ż  n ie  p o trze b o w a ł te j  oko liczności 
s tw ie rd za ć .

Ś w iad ek  A dolf S p i r a ,  n a d a w c a  l is tu  p ien ię żn e ­
go, k tó ry  m ia ł o sk a rżo n y  o tw o rzy ć, zez n a je , że  w 
liśc ie  zn a jd o w a ło  się  p ięć  ty s ięc y  ru b li  po ty s ią c  
ru b li  i d ro b n ą  m onetą . G d y  św ia d e k  po 2  d n iach  
o trz y m a ł te le g ra m , że  w  liśc ie  zn a lez io n o  g a ze tę ,

zamiast pieniędzy, zawiadomił zaraz towarzystwo 
asekuracyjne w Wiedniu, gdzie Ust ubezpieczył.

Świadek Helena F r e u d l i c h ,  manipulantka w 
biurze p. Spiry, odnosiła list na pocztę i tam od­
dała go urzędniczce.

Obrońca dr M a r e k  stawia wniosek, aby trybn- 
nał i sędziowie przysięgli udali się do urzędu pocz­
towego na koloi dla stwierdzenia —  że szczupłość 
miejsca i obecność wielu świadków nie dozwalały 
p. Wolfowi na kradzież.

T r y b u n a ł  po naradzie wniosek o rewizję lo­
kalną odrzucił, natomiast uznał za wystarczające 
dla poznania miejsca inkryminowanego czynu obja­
śnienia o rozkładzie lokalu poczty na dworcu, któ- 
ryehby udzielił Inspektor poeztowy p. Kowarzik na 
podstawie planu, wygotowanego przez obrońcę dra 
Marka.

Rozprawa trwa dalej.
Miły znajomy. Przedwczoraj przybył w odwie­

dziny do pani M. Z, wdowy po lekarzu, zamie­
szkałej przy ulicy Studenckiej w Krakowie, znany 
jej młodzieniec Józef Karol Kuczyński. Gość po­
został na obiedzie i bawił dłuższy czas w mieszka­
niu pani Z. Po odejściu młodzieńca stwierdzono 
w mieszkaniu pani Z. brak znacznej ilości srebra 
stołowego i biżuteryi. ’’

Podejrzenie padło początkowo na służącą domu. 
Zawiadomiona o wypadku polieya wyśledziła spraw­
cę kradzieży w osobie Kuczyńskiego, którego wczo­
raj aresztowano i osadzono w aresztach policyjnych 
pod telegrafem. Rewizya przy aresztowanym dała 
obfite plony. Znaleziono w posiadaniu jego liczne 
kartki zastawnicze na skradzione przedmioty, je­
dnak część kartek zastawniczych zdołał areszto­
wany już sprzedać. Sprawa oddaną została na dro­
gę sądową.

Mianowania. Ze Lwowa telefonują: „Gazeta 
Lwowska4* ogłasza: Minister robót publicznych za­
mianował radcę namiestnictwa „extra Btatum“ R. 
N o e  1 s, dyrektorem państwowej o d b e n z y n i a r -  
n i  w Drohobyczu, a dra Stanisława Piłata techni­
cznym kierownikiem tego zakładu.

Namiestnik przeniósł starostę Tadeusza P i ą t- 
k i c w i o z a z Horodenkl do Drohobycza poruczył 
sekretarzowi namiestnictwa Kazimierzowi M a d u ­
r o w i c z o w i  kierownictwo starostwa w Horo- 
dence. ^

P. Józof J u m o w B k j ,  rządowo-upoważniony te­
chnik kultury i geometra, przeniósł swą siedzibę 
urzędową ze Lwowa dc Krakowa.

Z Warszawy. (Wzlot aeroplann polskiego. —  
Kara za polskie etykiety).

Wczoraj na łąkach Siekierkowskieh odbył się 
wzlot awiatora, p. Grand’a, na samolocie systemu 
„Bleriot X I“, własności inż. K. Moszkowsklego, 
Warszawianina, również zapalonego awiatora, który 
świożo odbył Bpecyalne studya we Francyi.

W zlot odbył się o godzinie 5 rano i udał się 
świetnie. Natychmiast po puszczeniu w ruch śruby, 
po przeleceniu po ziemi około 30 metrów, samolot 
wzbił się w górę na wysokość jakichś 35 metrów 
1 poszybował w linii prostej w stronę zgromadzo­
nej na wale publiczności. Zatoczywszy półkole, p. 
Grand wrócił znów na miejsce wzlotu i uniósłszy 
się wyżej na wysokość 4 5 — 50 metrów, zatoczył 
całkowito koło. Następnie raz jeszcze zawrócił i po 
trzeciem okrążeniu poleciał znów w linii prostej 
ku publiczności, poczem, zniżając lot stopniowo, 
wylądował bardzo spokojnie przed samym prawie 
wałem, gdzie spotkały go huczne oklaski licznych 
tłumów. Ogółem w powietrzu był p. Grand 3 m. 
45 sek.

Inż. Moszkowski zamierza wraz z p. Grand’em 
urządzić po skończonych wyścigach wzloty publiczne. 
Nadto zamierza otworzyć -vm.W arszawie pierwszą 
polską fabrykę. -v ;

•—  Administraeya browaru Haberbusch i Schiele 
skazana została administracyjnie na 300 rubli za 
przygotowanie zapasu etykiet, przeznaczonych do 
naklejania na butelki, tylko w języku polskim, 
z pominięciem języka rosyjskiego.

Spraw a hr. Ronikiera. Śledztwo w sprawie ta- 
jemniczogo zabójstwa Stanisława Chrzanowskiego 
w pokojach umeblowanych w Warszawie nie posu­
nęło się dotąd naprzód. Pomimo, że hr. Ronikier 
wykazuje swoje „alibi44 w dniu 12 kwietnia b. r. 
władze nie przywiązują wagi do tego dowodu. Pro­
ponowaną przez rodzinę hr. Ronikiera wysoką kancyę 
za uwolnienie aresztowanego odrzucono.

W  Lublinie i okoiicy poszukiwanych fałszywych 
weksli z podpisem p. B. Chrzanowskiego nie zna­
leziono. Te w szyB tkie okoliczności skierowały bieg 
śledztwa n a  i n n e  t o r y ,  nie odwracając postępo­
wania śledczego od osoby uwięzionego hr. Ronl- 
kiora.

Zabójstwo i samobójstwo W hotelu. Z W a r ­
s z a w y  donoszą pod datą 3 b. m. i

Wczoraj około godziny 6-ej wieczorem do hotelu 
Wiedeńskiego przyszła jakaś pani, poszukując przy­
byłego z Lodzi brata swojego, oficera i zawiado­
miła służbę, Iż otrzymała wiadomość, że brat jej 
zakończył życie samobójstwem. Ponieważ drzwi po­
koju oficera były zamknięte, domagała się więc, 
aby je wyłamano.

W  pokoju znaleziono z w ł o k i  o f i c e r a  pułku, 
stojącego załogą w Łodzi, T e o d o ra  Ni k o l s k i e g o ,  
który odebrał sobie życie s t r z a ł e m  z r e w o l -  
w e r u. Obok niego leżały zwłoki niejakiej Emmy 
G a l l e r o w e j ,  z Łodzi, zabitej s t r z a ł e m  z r e ­
w o l w e r u ,

Bliższe oględziny pokoju wykazały, iż Emma 
Gallerowa widocznie miała zamiar otruć się, o czem 
świadczyła szklanka z niedopitym karbolem 1 opa­
lone usta, czego zapewne będąc świadkiem Nikolskij, 
strzałem z rowolwarn zakończył jej cierpienia, po­
czem sam sobie życie odebrał.

Zwłoki Nikolskiego i Gallerowej przewieziono 
do prosektoryum.

N O W A  R E F O R M A . Sobota 4 Czerwca 1910

P rzeciw  przypadłościom  wątroby, k tó ­
rym  u legają zw ykle objadający się przy  
gnnśnym  tryb ie  życia —  każą pierw szorzę­
dne powagi lekarsk ie  pić codziennie naczczo 
kieliszek od w ina letniej gorzkiej wody 
„Franciszka J ó z e f a “  i odbyć n a­
stępnie d łuższą przechadzkę. P rzez żyw szy 
ru ch  k iszek, k tó ry  w yw ołuje woda „F ra n ­
ciszka Jó ze fa44 w zm acnia się i obieg k rw i 
w  dolnych częściach ciała, skutk iem  czego 
szybko zn ikają nieprzyjem ne objawy, a  n ie­
rzadko chory m a uczucie, że w yleczył się 
z ciężkiej słabości. L e k a r s k a  j u r y  w ę ­
g i e r s k i e j  w y s t a w y  j u b i l e u s z o w e j  
w y r ó ż n i ł a  ze w szystkich tego rodzaju  ’ o- 
dzim ych wód m ineralnych jedynie n a tu ra ln ą  
wodę gorzką „F ran ciszk a  Jó ze fa44.

Dr Stanisław Flasoiien
wewn. i kob.) w Krynicy. W illa Krakus.

3570 4 6

Lwów. Telefon Nr 1311

Pierwszorzędny 3886 2 10

HOTEL „AUSTRIA44
50 pokci. św ia tło  e lek tr. W inda. Telefony. Ł azienki. 

Ju liu sz leo d o r KUhner, 
długoletn i kierow nik  hotelu George‘a.

Kanceiarya adwokata krajowego •

Dra Hichała DANIELAKA
z n a jd u je  się w K rak o w ie , R y n e k  A -B, N r  37. 

T e ł. 1086.

Odpowiedź, Chce Pan mieć wielki ruch u siebie 
i powiększyć zbyt p o tra w  i napojów! Chce sobio 
Pan zaskarbić wzgiędy u swych gości i mieć Bta- 
łychl Chce Pan przytem mieć gotówkę!— To niech 
Pan knpi sobie jaki przyrząd muzyczny Hnpfelda. 
Niech Pan napisze do Ludwika Ilupfelda, Tow. akc. 
w Wiedniu VI., Mariahilferstrasse 5/7 i każe so­
bie przysłać dokładne objaśnienie. 4059 1 6

0 ziśr Finie®.
(Telegramy „N. Reformy44 z dnia 4  czerwca).

Petersburg. Duma obradowała wczoraj nad 
projektem u s t a w y  f i n l a n d z k i e j .

Sprawozdawca określił przedłożenie jako zgo­
dne z ustawami.

Kadet M i 1 u k o w oświadczył, że forma na­
głego wniosku, w jaką ujęto tę sprawę, jest 
dowodem braku poczucia prawa u większości 
Dumy. Przyprawiajcie się o własną zgubę, je­
żeli chcecie, — zakończył Milnkow. Stronnictwo 
kadetów nie przyłoży do tego więcej reki.

Październikowiec A n r e p wy wodził, że zacho­
dnia Europa niepotrzebnie wy nuia prawnicze 
Oskarżenie z zadań rządu rosyjskiego (oklaski 
w centrum i na prawicy). Przedłożenia finlandz­
kie jest koniecznością państwową. Mówca za­
znaczył, że nie jest za rusyfikacją, oraz że dą­
żenia narodowe należy tak  długo uznawać, do­
póki nie wejdą w sprzeczność z interesami pań­
stwowemu

Nagłość u c h w a l o n o  186 głosami przeciw 
120.

Pos. G e g e c z k o r i  (socyalista) oświadczył, 
te  bez zgody Sejmu finlandzkiego nie mogą 
być zmieniane finlandzkie ustawy zasadnicze.

Mowa SlsJypia?,
Petersburg. W dyskusyi nad ustawą finlandz­

ką zabrał glos prezydent ministrów S t o ł y p i n.
Zaznaczył on, że byłoby błędem zaostrzać sto­
sunki z Finlandyą. Byłoby jednak zbrodnią, 
gdyby rząd nie zapobiegł szkodliwym dla Ro- 
ęyi prądom w Finlandyi.

Stołypin przedstawił następnie historyczny 
przebieg sprawy i zaznaczył, że nie jest słu- 
sznem zdanie, aby tylko Sejm finlandzki był 
kompetentny w sprawie zmiany ustawy co do 
stosunku Finlandyi do Rosyi. Sprawa ta  nale­
ży także do kompetencyi Dumy.

Takie prawa, których żąda Finlandya, przy- 
słngują tylko państwom związkowym, ale nikt 
nie twierdzi, jakoby Finlandya była państwem 
związkowem Rosyi. Nie można dopuścić, aby 
Rosya się rozpadała, lecz dążyć należy do tego, 
aby się wzmacniała. Prezydent oświadczył się 
za pewną autonomią dla Finlandyi.

Mowę swą zakończył Stoły pin zwrotem:
Wy, którzy tu: jesteście zastępcami Rosyi i

C z y  s l e  P a n i  k i l e i f y  k o c h a ł a ?  w ,-------- -------------------  — - ...
Niech wiec Pani zażąda za 1'20 K próbnego słoika kremu twarzowego przeciw piegom, wypryskom, czerwoności nosa i wszelkim w yrzutom skoiyi

1 przekona się Pani, że skutek jest wprost cudowny. —  Wiele podziękowań odebrałem. —  Do tego używa się mydlą „Macierzankowego Bracha, 
i i i  A# Korstkość rąk  idealnie działa krem glicerynowo-miodowy „Maltyna14. 1,0 nabycia

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński,

N A D E S Ł A N E .
''J

Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi).

naturalna, w Austro-Węgrzech i Niemczech 
z wód najobf. szczawa. Wyborny, dyetety- 
czny napój stołowy. Zapytać się lekarza 
domowego co do wartości szczawy bilińskiej.

1333 21 76

W'

lt-v; _

filia: Kraków, ul. św. Marka 18 
(róg ul. Floryańskiej. Tel. 1168).

Adres dla telegramów: Lacken- 
bachcr, Kraków,

prsy j misje zak łady  n a

n i®  korne
odbywające się w kraju  i za granicą.

Ostatnie
n a  4022 2 2

w Wisiał®
w niedzielę dnia 5 czerwca.

Nagroda Jockey-Clubu 
114.000 kor. — 2400 m t

Ażeby być pewnym, żądać wyraźnie 
znanej oddawna

S S o n y a d y  J 4 n o s
Saxlehner’a naturalnej wody gorzkiej.

Dr ADAM MACIĄG
b. asystent kiinlki chorób wewn. U. J.,

ordynuje jak poprzednio 3451 5 9
w Karlsbadzie. Alte Wiese. Dom Bórse.

s-parb  R asca l.
4 B ala to n .
2!/* O rien t.
4 C arab as .
7 T ra fa lg a r .
5 P ep o n n e t.

10 K o rsa rz .
10 S z o z a t
10 M ag n u s G u b e r­

n a to r.
7 B e ra n g e r. ,

20 D o ry g n y .
20 N ag y  ur.
25 K siążę  P an .
20 L ad is lau s .
25 F e n y e s  B o g ar. 
25 W an d e rsm an n . 
50 S a tu rn o .
50 T am en u n d .
50 Y illam  B andi.
50 G anym ede.

100 H o rt.
100 D u n d isc ,
100 A rm as.
100 K opie.

Zakłady startowe przyj­
muje w biurze w dniu 

wyścigów do godz. 3.

Każdemu wiadomo, że zranione miejsce należy 
zabezpieczyć przed zanieczyszczeniem, gdyż mogło­
by powstać zakażenie, dobrze jest więc każdą ranę 
pokryć właściwym środkiem. , Do tego nadaje się 
wybornie praska maść domowa z apteki B. Fra- 
gnera w Pradze, przyspieszająca zagojenie rany'. 

1083 4  7

Dr Stanisław Lewicki .
b. asystent Kliniki położ. ginek. Uniw. łwowsk. 

ordynuje, jak  zwykle, W  K rynicy.
(W illa pod Trąbką). 3472 3 16

zwraca się uwagę na przetwór 
fiVQa& llfvyEli T h y m o m e l  S c i l l a e ,  przez
lekarzy często zapisywany. 1086 9 24

Dr Józef Schermant
ordynuje 2738 3 6

w iMaryenbadzie „„"Ł.
Kuchnio Jarska „Pnyrwla“

S y n e b  4 4  lin ia  A -3
wydaje śniadania, obiady, podwieczorki i kola­
cje. Obiady złożone z 3 dair od 50 hal. (cena 

zniżona). 2525

Krynica - - Dr harya Feiauer
ordynuje w chorobach kobiecych. Dom rządowy 

„Pod koroną44. 3238 8 8

to CZOP ZfiMH0
w Jaworzu (Śląsk austr.), stale od lat 15 ordyn.

Z a k ł a d  b y t f r o p o t y c z n y
w b. r. zupełuie odnowiony. Kąpiele gazowo-wę- 
glowe, solankowe i t. p., elektryzacya, masaże, 
dyetetyka, klimatyka, leczenie ściśle indywidual­
ne. Słynny, rozległy park. — W yjaśnienia na 

żądanie. . 3759 2-6

Dr Stanlsłou Przybylski
b. asystent Klin. chirurg, i położn. ginek. Un. Jag. 
ordynuje we Francensbadzie, Palast hotel (w ej­

ście od Kirchenstrasse). 3390 ?

7 n lrn n M lfA  DORA pensyonat drowej Sztem- 
Ł U IlU p U iiE  barth, ulica Chałubińskiego. — 
Komfort, hygiena. Kuchnia doskonała. „En pen- 

1 sion44 od 6-ciu koron dziennie.
3434 2 2

Pensyonat „ S w o b o d a 11 WlSflle M A R Y I  W I Ś N I O W S K I E J
poleca ’

pokoje z utrzymauem od 5 K.
3768 3-4

Or 1. Wąsowicz
ordynuje ja k  w la tach  po­
przednich od 15 m aja  — 

dom „pod Ortem'*, r
3561 3 5

<lliagazvn konfekoyi i no 
wości damskich

Leona Brabowskiep
PSac Ularyacki L. 4 , róg Rynku głównego 
vi8 a vis kościoła Naj. Maryi Panny 

Teiefon 1590
przyjmuje zamówienia na suknie 
spacerowe i wieczorowe, wykonywa­
ne pod kierownictwem przykrawa- 
czki z firmy »Herse«, z Warszawy;

3901 3 6

Specyalny - skład eksportowy 
Wód mineralnych

N. T E M M A  S1TM
Kraków, ul. Dietla 46, Nr nowy telefonu 1469. 
Otrzymuje w lecie świeże wody co tydzień

Kmm fekegraH c7.n*}B
Wiedeń, 4 czerwca, (G iełda południowa.)
M arki i l7 '5 5 .  K enta  m ajow a 94'30. R en ta  koronowe 

w ęgierska 91-35. Aknye austr, zakk kred, 667-50. Akcya 
węg. zakl. kred . 841'50. A k c je  Anglobankn 313 —. Akcy# 
Unionbankn 604*—. A kcyeU aakrero iua  512 io„ A kcje  LSa- 
derbanka 5C2-75, Akcye kolei państwowyob 755-75. Łom 
bardy 118-50. Akcye fabryki broni 691)-—, Akoye ty to ­
niowe 0 —'—. Alpiny 72/-75. ltim a-M uranyi 654-— . Ak­
cye praskiego Tow. ż e la z n e g o  1— . Losy tu reck io
25-7—. R uble 254’50. Akcye galic . B anku hipoteczne"!} 
0— .

Usposobienie; spokojne.
Sertin, 4 czerwca, o lia id a  p o ra n n a j
Akcye Jkredytowe 209-50. Tow dyskontowe 188 '—.
Uposobienie: spokojne.

Giełda warszawska.
W arszawa, 4 czerwca.

4-procontową ren ta  rosyjska 91-50 rb .; 4 ‘/j-procentow e 
ziem skie 93'80 rb .; 4-proccntowe ziem skie 87'40 rb .; 5- 
procentowe w arszaw skie 97 05 r b . ; 4 ‘/a-procentowo lis ty  
m iasta , W arszawy 92-C5 rb .; akcye łódzkie 93'90 rb .; 
Cukrownio 375 '— ib .; Starachow ice 149'50 rb .; L il­
pop 574'— rb .: R udzki 632 '— rb .; Zaw iercie 397 '— rb .; 
Żyrardów 270'— rb .; B erlin 46-16.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 4 czerwca.
Pszenica n a  październ ik  9-49 do 9 '43 ; żyto n a  p a ­

ździernik od 7‘16 do 7-17; owies na  październ ik  od 6‘84 
do 6 T 5 ; knk u iu d za  na  lipiec 5-55 do 5 '5 6 ; k n k rudza  
na sierpień  5'57 do 5-58; rzepak n a  sierpień 12 10 do 
12'20.

Oferty m ierne, chęć k upna  m ierna, usposobienie słabe 
pięknie.

lu l lepiej powiedziawszy. C z v  P a n i  w i e r z y ?  w kosmetyki? U l e ?
. a it . „ S i t f ,

Polecam wszelkie przy- 
boiy kąpielowe. Znako­
mitą wodę kolońską, fla­
kon 50 b, eliksyry do ust,



Sobota 4 Czerwca 1910. N O W a  r e f o r m a . Nr 24b. i

ZAKOPANE. 4033 1 6

OBROCUTftWKA
H ensyona! L e s ie w ic z o w ie ^

ulica Chałubińskiego.
Otwarty przez cały rok. Pokoje suche, 
słoneczne. Kuchnia wykwintna. Ceny 
od 5 do 10 kor. dziennie. 4033 l  6

w  powiatow em  m iasta  
czka G a lic ji zachodniej

_  ---------------------- do w ydzierżaw ienia. —
W iadomość: D r Sułkowski, H nsia tyn . 4035 1 3

M n  t a r
landauer i wózki resorowe tanio do 
sprzedania przy ul. Starowiślnej 1. 28.

3988 i  8

I l i  I I
4065 Rynek gł. 17, w psdworcu parter na lewo. i  4 
Przyjmuje się również do podrabiania

P o w o z f k
tlegancki. na 3 osoby, z budą, do zdjęcia i po- 
wozik półkryty większy i półszorki do sprze­
dania, Prądnik Czerwony na poczcie. 4064 1  3

' d f e * ¥ £
po w yzszym  urzędniku  przyjm ie 2 pan ienk i z 
lepszych domów od 1 w rześnia n a  całe u trzy ­
m anie. Opieka s ta ran n a , kuchnia  zdrowa. W ia­
domość ul. św. F ilip a  7, I I  p., m iędzy godz. 3-5.

4062 1 3

SMfD J g p o s !
eleganckie, oszklone są zaraz do sprze­
dania. Wiadomość ul. św. Tomasza 18 
magazyn narzędzi ch irnr.' Józef „Wito- 
szyński. ‘ ’\-  4067 1 3

Słii w Krakow ie, jedynego 6kładu w k ra ju , 
potrzebny Epólnik lub spólniczka, chrześcijanie, 
z 10.000 koron, jako  częściowej g w a ran c ji za 
towa r. Zgłoszenia pod H. Y. G. poste re s tan te  
L w ó ttf. ~  4042 1 2

mm i
w Szczawnicy

(rok założenia 1876) poleca mieszkania 
z balkonami * z komfortem urządzone 
z pensyonatem od K 6, lub bez, usługa 
skrzętna. ’ 1 3947 1 o

S K ł a d  f o r t e p i a n ó w
l i .  B arab asza
Erahśsw, R yn e k  39, £ -B .

dom W -go F ischera  —  poleca

instrumenta używane po 
cenach najniższych, tak do 
w yssfm u jak i sp rzed aży .

2436 48 0

Nowa maszyna
do dziurkowania deseni z zakładu ry ­
sowniczego poniżej połowy ceny kosztu 
do sprzedania. Oglądać można w hali 
licytacyjnej, Rynek główny, Kraków. 

4045 l  3

zarząd dóbr Osiek
poczta i stacya kolejowa Oświęcim, ma 
do zbycia 10  młodych byków rozpło­
dowych czystej rasy wschodnio-fryzyj- 
skiej, maści czarno-krasej, zdatnych do 
natychmiastowego użytku. * 4041 1 6

Bo w y s a fę d a  z a ra z  *■

z lokalem piwnicznym, oświe­
tlenie elektr., przy ul. Długiej 10. 
Wiadomość: Długa 14, III p., 
na prawo. 3938 8 5
Ł. 593 D, 4029 1 3

to g io fu d & le -
'■ Celem pomieszczenia c. k. Seraina- 
ryum nauczycielskiego żeńskiego w Kra- 
ko ie z początkiem roku szkolnego 
1913/14 postanowiła Administracya 
szkolna wynająć stosowny budynek, już 
istniejący, względnie na ten cel wybu­
dowany.

W arunki co do wymiarów gruntu 
- i poszczególnych lokalności, ewentualnie 
sposobu wykonania budowy i wewnętrz­
nego urządzenia otrzymać można w biu- 
rze Nr 2 0  oddziału technicznego c. k. 
Starostwa, w godzinach urzędowych.

Oferty zaopatrzone planami można 
wnosić do 15 lipca 1910.
i .W & akow ie, dnia 31 maja 19 10 .

C. k . D e legat N am iestn ika: 
w z. W ró b le w s k i*

HENRYKA SCHWARZA
B r a k ó w ,  g K  S r o d z i s a  1.  1 4 .  W w  4 3 .

9 !Ć t i ł.
A dres te leg r. „HASG f J81“ 1616 30 0

r m ś,
p©Ss«a weiay, pegseliay, eiamtay, greaauiny, fiatsry, czapki 1 kapelusze sperzowe,
r«5M * z i i J ,  gotow e k o s tiu m y  letn ie , p łaszcze  r od deszczu  i k u rza , ha lk i i MuzkL

E t

Próby na żądanie. " W i t a s n . ©  P r a o o n u i e S  Ruble przy zakupnie a K 2-56.
■ i  r  ^

Ho uroczystości
ĘB. TEgt&E ® ® e; o  g  Ę  g  ̂  gMiiiniHfimiiłiiiiiiiiiiMiiHiiiiiniimiiiiiiii i iTtT)m:i:imi 11 mi i tuittDHdfZkb!!!

m r  r  to &) ą  jjj r> n w wuwSSUf -1 <6Tl  I III II, III li I ni u; mm II111II III II m; )j 11 nu u ni 11 m im

N akładem  b iu ra  dzienników  UNGRA w  WARSZAWIE w ydany został 
w spania ły  drzew oryt

PitM psif teiaifc
z oryginalnego rysunku  JA N A  fiSA TEJSL

Obraz ten  w ykon?ny został n a  grubym  welinow ym  pap ierze  w  for­
m acie 6 3 x 1 1 2  cen tym etrów . 3385 4 8

u ła tw ić  nabycie tego  arcydzieła  najszerszym  w arstw om  społe- 
~ za szlakę. (Za nadesłan iem  K 3 

franco do każdej s tacy i pocztowej).

Chcąc
czeństw a, oznaczam y nie- 
p rak tykow an ie  n isk ą  ceną K  2'50

K om itetom  i odsprzedającym  znaczny raba*- *
5 ' t  |! > . 5

Do nabycia  w h and lach  papierow ych, g a lan te ry jn y ch  i k sięg arn iach  we 
Lwowie, w  K rakow ie i n a  prow incyi, a  gdzieby tychże  n ie  było, na-

U .  & ś w s l 53,  L w a w ,  ( h a  ! s f .  H a .
k tó ry  rów nież hurtow ne zlecenia załatw ia .

Flaszki podróżne.
Kubki do podróży papierowe, 

gumowe i metalowe składane
Necessery podróżne.
Rzemyki podróżne.
Poduszki do wydymania saty­

nowe, pluszowe i skórzane.
W anny i miednice gumowe 

podróżne do składania.

Stalugi polne składane, z sie­
dzeniem, z pasem do zało­
żenia przez ramię.

Parasole polne.

L aski składane do przyczepia­
nia jakiegokolwiek parasola.

L a k i e r y  W różnych

Kasetki kompletne do malo­
wań olejnych i akwarel. -  

F arby  olejne i akwarelowe 
z różnych fabryk.

Palety z drzewa i porcelanowe. 
Pendzle we wszyst. gatunkach. 
W erniksy i inne środki do mai. 
A paraty do wypalania.

Płótna malarskie na miarę i na 
bleitramach naciągnięte. 

Bloki do szkicowania.
Papiery. Kartony i deszczułki 

do malowania.
W yroby z drzewa jaworowego 

do pomalowania.

kolorach do kapeluszy słomkowych —  p o leesfą

Czapki i kapelusze do kąpieli.
Pantofelki do kąpieli. Aparaty.
Rękawiczki i gąbki do nacie­

rania ciała.
W yskok ze szpilek sosnowych.
Pastylki boraksowe perfumo­

we Dra Sedlitzky'ego do my­
cia codziennego i kąpieli.

Kule żelazne, sól, siarka do ką­
pieli. Kule do masowania.

Sstsn mm
z działu korzennego, energiczny i zdol­
ny fachowiec, znajdzie posadę w więk­
szym handlu na prowincyi. (Do objęcia 
w ciągu dwu do trzecb miesięcy). Zgło­
szenia tylko listowne przyjmuje Adin 
„N. Reform y1 pod: P . K. 4G 4S. Nie- 
uwzględnione zostaną bez odpowiedzi. 
Potrzebny również prak tykant z ukoń­
czoną III. kl. szk. średn. (Zgłoszenia 
jak  wyżej). to-16 i  4

L. 1704/10. 4069

Obwieszczenie.
Przypadający dwutygodniowy jarm ark 

w Nowym Targu, zamiast dnia 13-go 
czerwca odbędzie się dnia 15 czerwca 
b. r. t. j .  we środę. '

Nowy Targ, dnia 30 maja 1910.
Burmistrz:

B ab sk i.

L o k o m o b f l a
parow a o sile 8 —10 koni, m ark i ang ielsk iej 
w dobrym stan ie  tan io  do sprzedania  Inb wy­
pożyczenia. W iadom ość u  M. G ertlera, Zw ierzy­
niecka 17, Telefon Nx. 2062/V lII. 4072 1 6

Ili

Szczotki, Grzebienie, Lustra i różue inne przy- 
bory toaletowe. — Plasterki na nagniotki. — 

.,  Szczoteczki do zębów „Ideał

Reim l Spółka,
Aparaty i Krem „Zaza1* do upiększenia twarzy. — 
Perfumy, Mydlą i Pudry. — Hoccarette środek celem 
odzwyczajenia się od palenia. Wypożyczalnia wszel­

kich wzo rów do malowania. ~

Mś! lii 11
Przybory do turystyki, krzesła polne składane. 
Płaszcze gumowe.
Środki do czyszczenia plam.

L aw n -T em iis, 2£r©kiely. P iłk i n o żn e , P itk i gu m ow e, 
SSamaki, „Biab^lS©", DigbolEo, S erso , Z abaw ki, w szel-  

i k ie  w io sen n e  now ości w  grach  i  zak aw acli :
poleca najtaniej

C. SZCZUBKOWSKI
K R A K Ó W  —  G R O D Z K A  Ł .  2 •

G łó w n e  z a s t ę p s tw o

ra w e rtw
J . Pucha i S-ki, m arki Sfyrya v  Gruca.

«- P o siada  tak że  n a  sk ładzie  
\  r °w ery  m ark i: Durkopp,

r  Globns, Graziosa, D iam an t,
R eg en t itp ., począwszy od 

y  _ 90 koron, za  gotówkę i na
sp ła ty  m iesięczno n a  dogodnych w arunkach .

Przybory do rowerów po cenach fabrycznych.

H f .  G E R T L E R  „
Kraków, Zwierzvmecks 17, te!. 2 0 6 2 /VIII.

4071 1 3

Dlaczego praw dziw y gram ofon z piszącym  aniołkiem  wszędzie je s t  
łubiany, mimo że is tn ie je  w iele naśladow nictw  pod różnem i

m ianam i ? „
T l r t  °158' ćńam ofou * piszącym  aniołkiem  trw a  w iecznie i n igdy  

gję n je psuje. *
T ł  „  oryg. Gramofon z piszącym  aniołkiem  g ra  bez szm eru, wy- 
ł ł "  raźn ie  i przyjem nie.
T )  „  publiczność kupiw szy raz  bezwartościowy ap ara t, nabyw a 
-D U  później oryg. Gramofon, jako jedynie  doskonały w  swoim 
rodzaju i  poleca go dalej znajom ym .
T ł^ .  oryg. Gramofon z piszącym  aniołkiem  . g ra  zapomocą igły 
" ' - r  i  bez igły.
T )  „  praw dziw e p ły ty  z piszącym  aniołkiem  m ają  zdjęcia we
- h ł "  w szystkich językach i  w najw iększym  wyborze pierw szorzę­
dnych artystów  w świecie. 

j D n  praw dziw e płyty z piszącym  aniołkiem  n ie  charczą i m ożna
: D U  n a  nicE j jooo razy grać. 2883 11 25

Gramofon koncertowy z 10 płytami 60 kor.

Odznaczony n a  w ystaw ie jubileuszow ej najw yższem  odznaczeniem 
1 GRAND PR IX .

Leków
ulica Sykstuska Ł. Z

T eł. 2033/11.

Akc. Tow. Gramofonów w Londynie.
J e n e r a ln y  z a s tę p c a

K r a k ó w

T el. 641.

Pod Najwyższym Protektoratem J . ces. i król. Apostoł. Mości Cesarza Franciszka Józefa ł. 
>• D f l i  1 1 B i ł  a R •

H a l—P a ź d z ie rn ik . H a l—P a ź d z ie rn ik .
Polowanie i jego uprawianie, przemysł i rękodzieła, turystyka, sztuka i sztuka stosowana, gospodarstwo. Siata wystawa samochodów.

Czasowe wystawy’ Wystawy koni. 5 Wystawa królików I drobiu.* W ystaw i trofeów. 3080 5 10
* ^  * Wystawy psów. W ystawa trąbek myśliwskich. Wyścigi gołębi „ pocztowych itd.

P ark  Luna, kinematografy, dyoramy myśliwskie itd. Loterya wystawy, I. główna w ygrana 100.000 K.

« rn- — — - „.?-

M. Beyer i Spółka
S783 2 M -Kraków, Sukiennice 12-14.

B i e l i z n a  d a i r s k a  b a t y s t o w a .  
K o s z u l e  m e s  d e  t u r y s t y c z n e .

SpeeyalnGśt: Koszule meskie zefirowe.

W  górzystej okolicy między lasami 
szpilkowymi nad Popradem, wśród zdro­
jowisk Szczawnicy, Krynicy i Żegie­
stowa, w pięknej i zdrowej miejscowości 
są do wynajęcia od 1 lipca 1910 na 
sezon 2 wille w stylu zakopańskim, mo­
gące pomieścić 7 rodzin — po 3 po­
koje i 2  pokoje z kuchnią w cenach 
przystępnych. Poczta w  miejscu — ko­
lej 3 kim. Na łaskawe zgłoszenia odpo­
wiedź odwrotna. M- Kaczmarczyk 
poczta Piwniczna. 4034 1 o

' ■’ 2s a ie u y
n a  parte rze  i  po 3 pokoje n a  pa rte rze  i p ię trze  
w szystkie z przedp., kuchniam i, łazienkam i, 
gaz. ośw ietl., od 1 październ ika do w ynajęcia 
w domu N r 8, u l. R adziw iłłow ska. W iadom ość 
u  w łaściciela  n a  I I  p.. drzw i IX, od godz. 2-4. 

4066 1 3

P a n n a
z szyhkiem, czytelnem pismem, ze zna­
jomością książkowania, przyjęta będzie 
do biura przemysłowego na pewien czas. 
Zgłoszenia z podaniem wynagrodzenia 
przyjmuje Kedwig poste rest. Kraków.

3924 2 2

O t * f  a & y  Ł  i i a l s o r  e a c y f e e
pryw atne  od 80 hal. wzwyż. — U lica D ługa  21, 

T I I  piętro. 3307 6 15

Hiduteh m Lmg
stacya iaco. Oszar 700 moigów la  roli 
i łąk. —- Pałac obszerny w uroczym 
parku świerkowym 20-morgowym, in­
wentarze. — Zakład przemysłowy, su­
che aochody 10—15.000 kor. Dochód 
nstto z gospodarki do 30.000 koron 
t- 3- 7%  — okazyjnie sprzedam. Zgło­
szenia : „ l? k la d  3 8 0 .0 8 0  k o r o n 11 
poste rest. Lwów, za kwitem. 4038 i 2

Parcelo u Noue] (Dsi
przy rogatce obok w illi profesorów o pow ierzch­
n i przeszło 1.000 sążn i □  je s t  do sprzedania 
w całości lub częściowo. — W iadom ość Półwsie 
Zw ierzyniec, ni. Senatorska 4, I  p., drzw i na  
prawo, m iędzy 8 a 12 i  7 a 9 wieczorem. 3930 3 3

E T A B U H E H E t lT  T H E R N d L

F u r a n o n
3844 w łasność rządu francusk  e jo  1 6

Zakład w św iecie noiw lekszy i z naj­
większym  komfortem urządzony.

S e z o n :  1 m a ja  d o  3 0  w r z e ś n ia .  

Pierwszorzędny te a tr  — kasyno.
Goif. Tennis. W yścigi. S iacya  żeglugi napowietrznej.

Osobnemi pociągami z Paryża o godzin trwa podróż.

!0
poszukuje zajęcia w domu pryw atnym . U lica 
K row oderska 1. 21, w domu P P . Hoppenćw . 

4001 2 2

Do wynajęcia
od 1 października 4 p o k o je , przedpo­
kój, kuchnia, łazienka gazowa, oświetl, 
elektr., na II  p., Długa 10. Wiadomość: 
Długa 14, III  p., na prawo. 3939 3 3

Dcm w Tenczynku
w bardzo pięknem  położeniu przy lasku  blisko 
stacy i kolei . Crzeszowice, 4  pokoje, 2 kuchnie; 
przedpokój, sień. ganek , piw nice i przynależności, 
tu ż  przytem  kolo lasku  pole i sk a ła  w apienna, 
do sprzedania  za  15.000 koron lub do w ynaję­
cia n a  św ieże pow ietrze. Do k u p n a  potrzeba 
około 10.000 kor. K upno je s t  bardzo korzystne. 
F ranciszek  W ójcik  w T enczynku. 3973 2 3

Do wwnajęcia
le tn ie  m ieszkanie we dworze L ipow cu (R uina 
zaniku) pow. Chrzanów, p. Babice k. A lw erni, 
także  n a  czas dłuższy, sk ładające się z 4 pokoi, 
kuchni, przedpokoju i łazienki, przy w iększym  
ogrodzie. Do stacy i kolejowej 3 kw adranse dro­
gi. Okolica zdrowa, lesista , o bardzo dobrej 
wodzie. "  3945 2 3

Fortepian
w dobrym  stanie.r‘odpowiedni n a  prow incj ę, do 
sprzedania  za 170 kor., u T . Drozdowskiego, 
F ioryańska 7, U l  piętro. 3950 3 3

SRiep, pokój I kuchnia
naprzeciw koszar obrony krajowej w 
Krowodrzy 1. 240, do wynajęcia każdego 
czasu. Wiadomość w miejscu. 3951 3 5

6 GoiabKoHicacŁ
obok N. Sącza, je s t zaraz do w ynajęcia  n a  se­
zon le tn i lub n a  s ta łe , osobny domek z ogród­
kiem , w bliskości la su  i m iasta , sk ładający  się 
z trzech  pokoi i  kuchni. W iadom ość: K um ur- 
kiew icz, N. Sącz, R ynek. 3942 2 3

'IW interesie zdnow,a
należałoby uważać na to , że

w o d a  do p ic ia  p rz e z  f i l i e r  B e r h e fe łd a
filtro w an a, n iem a zarodków.

Woda czysta jak kryształ do użytku domowego 
i do przemysłu. — Urządzenia do ogrzewania, 

wietrzenia i sanitarne. 3813 1 6
W i lh e lm  Bruckner & C o .,  Tow, z  Ogr. por,
W iedeń, I I I/ l, B au m g a sse  5 . Graz, E lisa b e th in e rg a sse  21.

1 Wfflfl
opłacony otrzym uje każdy mój głów ny ka ta lo g  
z przeszło 3000 odbitek przedm iotów  użytko­
wych i  n a  podarki wszelkiego rodzaju, i tó ry  
n a  żądan ie  w ysyłam  n a tychm iast. C. i k. nadw. 
dostaw ca Eanns Konrad, Briix Nr 330 (Czechy). 

3176 1 3

fi
przyjm ie obowiązki stróżow stw a. W iadomość 
pod P . K . poste re s t  K r a k ó w ,  za  okaz. kw itu . 

3974 2 3

WDOWIEC
l a t  44, n a  stałem  stanow isku, dobrze sy tuow a­
ny, ożeni się z p anną  lub bezdzietną wdową 
do la t  35 Rzecz tra k tu je  zupełnie poważnie. 
Na anonim y nie odpowiada. Zgłoszenia prosi 
nadsyłać d la  J .  A . K. 1 4 4 . poste re s ta n te  K r a ­
k ó w ,  za okazaniem  k w itu  inseratow ego „No­
wej R eform y". * 3985 1 3

Potrzebujący w ypoczynku i chorzy znajdą

U Z D R O W I E N I E
w znanym  powszechnie

Zakładzie kuracyjnym

„PMESsnmnur
w  M o d l iu g  (koło Wiednia). ,

W spaniałe  położenie w lesie  (W iener- 
W alde). K u racy a : m asaż, dyeta, bydro- 
p a ty a  i  w szelkie inne  racyonaine leczenie. 
Z nakom ita  pensya. — C ennik  bezpłatnie.

L ekarz  k ie ru jący . D r  J ó z e f  W eiss . 
2970 13 20
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W ażne dla W n M  

l a . m o n v lo s e n i iv l a M i G  v«P in
I KonleKcyl ilaitisRlcłi - - -

została przeniesioną do lokalu
1900 5 8 przy ulicy

FMskiej 21, l. f.
Kostyumy angielskie i suknie naj­
nowszych fasonów wykonuje nad­
zwyczaj starannie i gustow nie.
::: Zamówienia przyjmuje na uniówionycli waninkacii

P a n n a
i  kiiknletnią. p rak ty k ą  biurową, ze znajom ością 
bachaltery i, języ k a  niem ieckiego, oraz p isan ia  
na  m aszynie poszaknje  zajęcia biurowego. — 
Zgłoszenia pod A* B. 200. w A d m in is trac ji
„X. R eform v“. 395T 2 3

n i  m o to ro l
marki ,.Pacha!‘, w bardzo dobrym sta­
nie, 1 i 2 cylindrowych, o sile 3, 31/* 
i  5 IIP., z wózkiem lub bez, do sprze 
dania. L. J a b ł o ń s k i ,  Kraków, ulica 
św. Anny 4. 3070 2 6

Do spriedan«a
całe urządzenie p e n sjo n a tu  t. j . :  łóżka, stołki, 
szafy, um yw alnie i 7 stołów długich  n a  2 m., 
szerokich na  1 m. W iadom ość od 2 do 5 po 
południu. Stachow skiego 12, I I  p. 3971 2 6

f l l . l

lii i
lontow e, nadające się na warsztat lub 
skład, do wynajęcia każdego czasu. W ia­
domość u właściciela ul. Józefińska 24.

3980 2 3

Koncypienta
rutynowanego i obznajomiouego z pra­
ktyką na prowincyi, poszukuje od sier­
pnia atSw3K«t Dr Kopscki w  i*?ze- 
w a r s k u .  — Odpowiedź zastrzeżona do 
dni 8. 4007 2 3

Wapno pozakartalowe.

firmy II. MM,
dostarczają

do wszystkich stacyj kolejowych w a ­
p n a  s k a l is t e g o  o wydatności do­
chodzącej do 32 m.3 z wagona — po 
cenach konkurencyjnych. 400G 2 4

Obiady
na świeżem maśle po 1 K 20 h w do­
mu i na miasto. Ulica Czysta 1. 1, I p., 
drzwi wprost schodów. 4012 2 2

P a rc e la  _
budowlana w śródmieściu około 250 
sążni do sprzedania. Wiadomość

Bank przemysfowo-budowlany
4009 2 3 Kraków, Rynek gł. I. 24 , 11 p.

0- wsi 'tata
są trzy pokoje, kuchnia i weranda do 
wynajęcia. Bliższa wiadomość: Kraków, 
ni. Biskupia 1. 8, I I  piętro. 4016 2 3

k ilk a  kam ienic w K rakow ie w iększych i m n ie j­
szych, słonecznych solidnie budowanych (n ie­
k tóre  wolne od podatku) w dzielnicach zdro­
wych; pod bardzo korzystnem i w arunkam i tak  
co do ceny jakoteż  i sp ła ty  tejże. Do kupna 
potrzeba gotów ki począwszy od 10.000 koron i wyżej, a k ap ita ł włożony do k upna  da 8 do 

0 %  czystego dochodu. W iadom ość: J . R. K ra ­
ków, Podzamcze 20, I I  p., oficyny n a  lewo.

* 4028 1 4

W  K rynicy
willa nowo zbudowana, urządzona z kom­
fortem, jest do wydzierżawienia. Bliż­
szych szczegółów udzieli: Orłowski, św, 
Jan a  26 w Krakowie. 3959 2 3

Skisp cni i
zaraz do wynajęcia przy ul. 
Długiej 1. 19. Wiadomość 
na miejscu. 4013 3 3

odcinek 7 K 
odcinek 10 K 
odcinek 12 K 
odcinek 15 K 
odcinek 17 K 
odcinek 18 K 
odcinek 20 K

Prawdziwe

Berneńskie materye
na porę wiosenną i letnią 1910. 

OBCINEK
3 1 0  m etra długi,
d a ją c y  c a le  m ę sk ie  u b ra n ia
(tużurek, spodnie, k a ­

m izelkę)
kosztuje tylko 

Odcinek n a  czarno ubran ie  salonowe 
20 E, tudzież m atarye n a  zarzutk i, lo- 
deny d la  tu rystów , czesanki jedw abne itd . 
w ysyła po cenach fabrycznych znany 

-  z rzetelności 1399 32 40 
Fabryczny skład sukna

Siegel - imhof w Bernie [Mor.)
Próbki za darmo opłacone. .

Przez bezpośrednie zam ówienie m atery j 
u  firm y Siegel-Im hof na miejscu fabryki 
doznają prywatni odbiorcy wielkich ko­
rzyści. W skutek  znacznego zbytu zawsze 
bardzo wielki wybór zupełnie świeżych 
m ateryj. Stałe, bardzo niskie ceny. W y­
konanie naw et na jm niejszych zleceń bar­

dzo sta ranne  ściśle podług próbek.

. sg T - ^ b s ł ,... J E E S E

I  d e t r a l f l i

ieczarnia
w Parku Jor dana już otwarta.

i.©*tss! na wiflkwintngp uri^dzeny.
Wyborowa kawa. —  Doskonała herbata. — fófeko słodkie i kwaśne, pod- 
śmietanis, śmietanka i masło z pierwszorzędnej mleczarni Łuczanowickiej.

i i f E l i a .  —  F f i i k ą s M .  0102 4 5

W razie niepogody P. T. Publiczność korzystać może z krytej we­
randy. O łaskawe względy uprasza UisaMi®.

Mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Odbiorców, że objęliśmy wyłączne przedstawicielstwo firmy

l i t e r  i Schrantz f, i ,  l i t e
która zastępujemy od lat DO we wschodniej Galicji, także dla zachodniej części kraju, i polecamy

słynne M it u r y  p m e  i ©szelRie inne maszyny rolnicze
tej fabryki, które każdej ' chwili z obficie zaopatrzonych lwowskich składów wysyłamy.

’ S. f i .  A r a  S y t r w t o .  L w ó w , B rodecka 22221112

Wielka L@t@rya ffaiw©ws>
n  ss  u  n a  b u d o w y  i a n a t o m m  n a u c z y m m  a a  m m

9*3 BX UB
- fc* * L

Losy p»1 IC«

. _ pod protektoratem Ich Ekscelencyj: 
ITr. Andrzej owej Potockiej, Wandy Ko- 
rytowskiej, lir. S tani sława B aden i ego, 
Aleksandra Mniszek Tehórznickiego.

Losy p o i SC.
BasaBBMMŁMJajiw

5.000 wygranysh — wartości 70.000 kai oa, beszta wygranych, wartości po 500 E, 300 K, 
~  i I. wyjjr. 15.000 EL I ~ 7" X i t. d. składa się z  przedmiotów złotych

na życzenie 9.000 „  nażyesenis j srebrnych, dziel sztuki, obrazów, wyrobów
„  gotowce. | m  _ 3W0 ^ ] w gotowce. . . . . . . .  „ r a m j ,£lu &r- ieweg# , ,. d, „ , 8 9 ,

J £ £ ‘  C U is n le n s a  n ie o d w o ła ln i e  3 0  w r z e ś n ia  1 0 1 0  r o k u .  “ P 3 I

a.O O O  KWUOfll NAGRODY
DLA NIEMAJĄCYCH ZAHOSTU I ŁYSYCH.

Porost brody i włosów na  głowie isto tn ie  w 8 dniach wywołuje prawdziwie duń­
ski „Balsam Mos“. Starzy  i młodzi, m ężczyźni i kobiety, używ ają  tylko „Bal­
samu Mos“ do wyw ołania porostu brody, brwi i włosów je s t  bowiem dowiedzioną 
izecza, że „Balsam Mas** jest jedynym środkiem  nowoczesnej wiedzy, któ­
ry w' przeciągu 8 do 14 dni przez działanie na  cebulki włosów w ten  sposób na 
n ie wpływa, że włosy zaraz zaczynu ja. róść. Ręczy się, że środek ten  nie je s t  szkodliwy.

Jeżeli to nie je s t praw dą, wypłacimy

19.000 K0 S1ON GOTÓWKĄ
każdemu golowąsesnu, łysemu, lub rzadkie w łosy mającemu, który Bal­
samu Mos przez sześć tygodni używał bezskutecznie.

‘ - Uwaga: Jesteśm y jedyną  firm ą, k tó ra  daje tego rodzaju poręczenie. L ekar­
skie opisy i polecenia. P rzed  liaśladow nictw am i ostrzega się usilnie.

W  spraw ie prób z Pańskim  ,.Balsam em  Mos11 mogę Panom  donieść, żo z tego 
balsam u jestem  zupełnie zadowolony- Ju ż  po ośmiu dniach pojaw ił się w yraźny 
porost włosów, a chociaż włosy były jasne i m iękkie, były one przecież bardzo mo­
cne. Po dwóch tygodniach przybrała broda powoli p ierw otną barw ę i dopiero w ten ­
czas ujaw niło się nadzw yczaj’ korzystne działanie Pańskiego balsam u. Dziękując, 
łącze d la  W P. wyrazy pow ażania I. C. Dr Tverg, Kopenhaga.

■ • - f
Paczka R alsam u Mos 5 zlr. Opakow. dyskr. Po o trzym aniu należy tości lub za 

zaliczką. P isać  do największego w Swiecie osobliw ego handlu

KOS-MMSIHET, CGPEPAGEH .133 DMfNARK (Daniu).
(O płata k a r t  koresp. 10, a  listów  23 h.) - 2263 2  2

folwarezek. l*/s m ili od K rakow a oddalony, IG 
m rg. roli dobrej, pszennej, z łąką , dom m ie­
szkalny 7 pokoi, oraz zabudow ania gospodarskie 
m urowane, dobre, ogród około domu owocowy 
i w arzyw ny, z inw en tarzem  i zasi. wem. B liż­
szych wiadomości udzieli Ja n  Tomaszewski, 
ICraków-Grzegórzki, u lica  W oźniakow skiego 78. 
Pośrednictw o wykluczone. 4048 1 10

Wyjdzie za n i
młoda, dobrze wychowana, sympatyczna i inte­
ligentna panna, z dochodem 1.200 koron rocznie 
z własnej realności, za człowieka inteligetnego 
i na stanowisku. Sprawa na seryo traktowana. 
Listy uprasza się z fotografią, nie anonimowe 
pod M. M. 1534. poste restante Kraków, 
za okaz. kwitu inserat. ? _ .  63-' % ’ 4023

oo

C J s o K s a
starsza, k tó ra  p ragnie  spokojnego, dogodnego, 
blisko p lan t m ieszkania, składającego się z po­
koju z przedpokojem , z osobnem wejściem, na 
I  p iętrze , przy bezdzietnej, in te lig en tn e j rodzi­
nie, n a  czas dłuższy z u trzym aniem  lub bez, 
zechce się zgłosić do sklepu p. Eromowicza, 
ul. Szczepańska, sklep bławatny.* 4018 1 2

P & U I W
z wyższego domu, wy­
kształcona, w ładająca  j ę ­
zykiem  polskim  i niem ie­

ckim, poszukuje posady biurowej, do tow arzy­
stw a na  w yjazd lub sek reta rk i we dworze. — 
Łask. zgłoszenia: „Biegła1* poste rest. Kraków. 

4017 2 2

T a n i n
tlo odstąpienia sklepik wiktuałów. W ia­
domość ul. św. Jan a  1. 26. 232 14 o

iW V V W V VV VVV VW V V W V W IV V W W ą % H H « A 4  6

Artystyczna pracow rla stolarska *
AK cm i JA S^fil -lt

ę  iv K ra k o w ie , p rzy  u l. A m b ro żeg o  G r a b o w sk ie g o  1. 9
wykonuje wszelkie roboty w zakres stolarstwa wchodzące według projektów własnych 
lub wskazanych. - Zakłau odznaczony został I-szą nagrodą na fachowym konkursie 
Muzeum przemysłowego, jakoteż uzyskał llpzne wyrazy uznania, zamieszczone wielo­

krotnie w czasopismach polskich. - 3230 5 10

O jc z y ź n ie ! 99H A S t  -C “ O j c z y ź n i e !

uroczysta pieśń na obchód Grunwaldzki
muzyka

F e l i k s a  N o w o w i e j s k i e g o  .
słowa

s s  M a r y l  K o o o o n i c k l e j
Na 1 głos z ak. fortepianu K U20, na chór 30 hak — Nakład i wła­

sność księgarni i składu nut 3906 2 4
St. A. K rzy ża n o w sk ieg o  w K rak ow ie.

Do nabycia we wszystkich księgarniach. $ & $ £ $ & & &

W I
©  m a i i y e i a

w doskonałym stanie maszyna parowa sprzężona z kondensacją natry­
skową’ bezpośrednio połączona z generatorem prądu stałego, (średnica 
cylindrów 425 i 600 mm. Przy 10 At-rn. ciśnienia pary i 135 obrotach 
daje 192 Amp. przy 560 woltach. Wiadomość pod adresem: Biuro ogło- |  
szeń Sokołowskiego we Lwowie pod „ M a s z y n a  3 3 3 s<.  4068 1 3 8

w Krakowie, ul. św. Jana 4
poleca:

Wszelkie mśtipiśmiennicze
z zakresu beletrystyki i nauki, w  języku polskim, francuskim, angielskim

i niemieckim, - —
Nowo otworzony dział książek dla m łodzieży. Abonament przystępny 
katalog i dodatek z przesyłką 1 K. Wysyłka na piowicyę w spec. skrzynkach.

27 58 0

* ń m m konfeKcyi dziecięcej
|  5 5 1  l a r y  Ł U S T O A R T S n !

K r a k ó w ,  ^ r o d a k a  6 9
poleca w w ielkim  wyborze k o n fek c je  dziecięce jak o też  b luzk i i h a lk i. — Ceny

bardzo przystępne. ' «-•— Ł " '' 4017 1 3

i w v *  - w

2023 13 16

z n a k o m ity  w y ró b , p ręd k o  s iiin sc y , k tó rym  zapuszczan ia  po ilło si m oże dokonać każdy .
SUład fabryRi ta^iedw Esdwitia JBtArza Iłeim i Ska, H. Drobner.

Zmiana lokalu!
Zakład pogrzebowy „Concordia** 
U S T A N A  W O Ł K T E G O

p rz e n ie s io n y  n a  P lac  S zc ze p a ń sk i Ł 2  (do m  w ła sn y ) . —  T e le fo n  Kr 3 3 f .
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok zo wszystkich

k iajó w  europojskich. 197 50 o

ARBY OLEJNE I SUCHE
pendzlo — płótna — blojtramy^— kasety i parasole 
malarskie — oraz wszelkie przybory do robót ar­
tystycznych, dekoracyjnych i kościelnych. — 
Farby pokostowe — lakierowe — emaliowe — ma-, 

sa woskowa do posadźcie — Brunoliny i politury do mebli — 
wszelkie artykuły do potrzeb domowych —• poleca

I M W Y S I  UNIW ERSALNY

m m m  m
FRAKÓW, PL SZCZEPAŃSKI 3.

C e n n i k i  w y s y ł a  g r a t i s  o d w r o t s i i e . 2012 10 o

KULE i KREGUE
z drzewa lignum sauctum , jakoteż wielki wybór lasek własnego wyrobu, fajek, 
cybuchów, cygarniczek bursztynowych. — Przyjmuje takowe do naprawy najtaniej

Kraków, ulica Mikołajska 1. 20.
&• v®ig* dawniej H. Soczek, tokarz i optyk,

O 1 Art 1 A -I A3105 10 10

Skład farb, perfumeryi i handel materyałów &|
ulica Floryańska L. 14 (Hotel pod Różą) - - - - W

polecają najtaniej: Farby, lakiery i pokosty do wszystkich celów. — Wyłączny 
skład glazury do podłóg z Rycerzem. — Masa francuska do podłóg. —* Oliwa 
do maszyn. — Największy skład perfumeryi i szczotek wszelkiego rodzaju, -A  
Hamaki. —  Kule i kręgle. —  Rakiety. —  Artykuły gumowe i sanitarne, -7

^
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Pracownia malarska
IC. Bodzins Hego i Z. Hawrylczaka

Kraków, ulica Bracka 1.13.
Podejmuje się wszelkich robót malarskich, kościelnych, pokojowych i po- 
kostniczych, wykonanie szybkie, ceny nader przystępne. - 3781 6 o

■ a  1 1  i  1111

Nawet najwybredniejszych smakoszy potrafią zadowolić

CYGARETOWE „FRAMOS“ j S ,
Bibułka zrobioną jest z najdelikatniejszych włókien liści 
morwowych, więc nic dziwnego, że pali się lekko i równo, 
a dym jest łagodny i chłodny. Własności te podwyższa 

jeszcze, umieszczona w ustniku

„WATA SALVESOŁ“
Nadaje się do tytoni lekkich, mniej do średnio mocnych — 
wskutek swego nader delikatnego włókna roślinnego. Każdy 
palący tytoń, chcąc uniknąć zatrucia nikotyną, powinien pa­
lić tylko w cygarniczkach szklanych z w atą „SALVESOL“.
Oryginalny pakiecik „Waty Salvesol“ w ystarcza na 200— 
400  papierosów lub cygar. 1000 sztuk tutek „Framos** 
3 Korony. 10 cygarniczek 1 Korona 20 hal. Pakiecik waty 

„Salvesol“ 30 lub 60 hal. 2507 2 o

Zakład przemysłowy wyrobów papierowych „N O SIIS".

Mr- W. Bełdowski, Kraków.

i

m m

i \U
£C I ł S

Konkurs.
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń Urzę­

dników prywatnych we Lwowie, Zakład ustawowy 
emerytalny zastępczy, rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę zastępcy dyrektora pod następującymi wa­
runkami:

O posadę ubiegać się mogą kandydaci z ukończonemi 
studyami akademickiemi w wieku najwyżej do 40 lat; pierw­
szeństwo mają ukończeni prawnicy z wszystkimi egzami­
nami i odpowiednią praktyką administracyjną i ile możności 
asekuracyjną, między nimi zaś mają pierwszeństwo kandy­
daci ze stopniem akademickim. ? -
! . Płaca początkowa roczna 5400 K i 600 K dodatku oso­
bistego — razem 6000 K, oraz 2 pięciolecia po 500 K, a nadto 
widoki awansu do wyższych rang; służba przez 1 rok pro­
wizoryczna.

Podania wnosić należy najpóźniej do 30 czerwca 
1910 r. do Wydziału centralnego Towarzystwa, Lwów, 
uL KI. Tańskiej 3. _  ̂ ;  8944 4 ,

I t r i N  | 2 U l  K  o t  h  m u 1
mają bardzo dobry skutek, jeżeli równocześnie w miejsce każdego innego pieczywa spożywa się tylko bardzo 

łatwe do strawienia, pożywne i  nasycające, przez powagi lekarskie polecane

itarlsliailzkle sachiiry nn (aoiizie zriBlt „Spruder.
Przyrządzone na karisbadzkiej wodzie z gorącego zdroju (Sprudelwasser), zawierają skuteczne 
składniki tego środka nad środkami przeciw dolegliwościom żołądkowym i jelitowym i są 

przeto dla wszystkich doznających dolegliwości trawienia

:::: wym arzonem  zastąpieniem  Chleba. ::::
Nadzwyczaj smaczne i nieograniczenie wytrzymałe, przeto ( s z c z e g ó ln ie  ja k o  p ie -  
— . . . c z y w o  n a  p o d r ó ż )  s ą  la k o c ią  d la  zd r o w y ch ! 4 ,

Boisaah PM nas l Jóżel Ereiinig, e. i k. nastw. p!lekarz
Earfehad, Seisimensig, Wiedeń, 1.

Prospekty za darmo opłacone. Paczki po 35, 50 i 70 bal. wszędzie do nabycia, także w aptekach. 
S k ła d y  w  K r a k o w ie :  Eustachy Chronowski, właściciel hotelu, ulica Sławkowska; Ja n  Michalik, cukiernia 

lwowska, ulica Floryańska; J . L. Ameisen, fabryka wody sodowej, ulica Długa 36; A. Mazanek. Linia 
A-B, 39; A. Hawełka, handel delikatesów; w  T a rn o w ie :  K. Bednarski i S-ka; w  T a r n o b r z e g u :  
droguerya L. W iesia; w  A n d r y ch o w ie :  Franciszek Fryś. » a ^  3875 2 3

U w ażać dobrze 
na  ten  znak o- 
chronny. gdyż 
są liche n aś la ­
dowania.  -----

Istnie mieszkanie w Jaszczurowi

Mi pod Mi
w spaniale położenie. 250 m. powyżej Zakopanego, 
złożone z 4 pokoi, kuchni, w erandy, (względnie 
z 2 pokoi z k u ch n ią  lub bez), oraz 3 oddzielni 
pokoiki na  I  p iętrze  z gankam i, n a  cały sezon 
do wynajęcia. W iadom ość w Krakowie, nlica 
Karm elicka 37, I  piętro n a  prawo. 3904 3 3

się chce tanio  ubrać w edług angielsk iej p ie r­
wszorzędnej mody, zam aw ia ubranie u

GÓRKI, ki-awca
K r a k ó w , R y n ek  g l .  3 4 .  (Pałac Spski).

N a prowincyę wysyłam  próbki, modele, spo­
sób b ran ia  m iary, oraz ceny ubrań. 3987 1 4

P o w ó z
do sprzedania na jednego lub dwa konie, 
okazyjnie. Dl. Szlak 35  ̂ I  p. 3925 3 5

Kancslorya dd̂ oKacKa
w Krakowie

poszukuje k o n c y p ie n ta  od l  lipca b. r. 
na dwumiesięczne zastępstwo.*- Zgłosze­
nia tylko listowne przyjmuje Admini- 
stracya „N. Reformy-1 pod K. A. 3926 3 3

.t i
IW PI
r> '* n *

Bank Przemysłowy dla .Czech i Morawii w Pradze
f-5* .. '"t* z-' J i**' ■*

Filie: w Krakowie, Lwowit, Wiedniu, Bernie, Proście jo wie, Pilznie,
Iglawie, Budziejowicach, Pardubicach, Taborze, Morawskiej Ostra-

1 v
wie, Tryeście i Ołomuńcu.

Rok założenia 1368.
.;is>

■f V#

Wpłacony kapitał akcyjny: E. 40|Q66»000a
Fundusze rezerwowe i ubezpieczające: około-E. 1^6001,660.

„ r ' 7 3»! W
'  " "• ” - ■ U •

Stan wkładek na książeczki z końcem maja 1910 r.:

- /IG E ^ C I
mający stosunki z handlami papieru, 
przyjęci będą za wysoką prowizyą. — 
Zgłoszenia przyjmuje się pod „Nowy 
Nakład“ poste rest. Kraków. 3923 2 2

sklepowego, obszernego, z wystawą, 
w śródmieściu, do wynajęcia na szereg 
lat. Zgłoszenia pod „E. L. 100“ poste 
restante Kraków. 3922 2 5

dobrze zbudowany, 
S J ^ B B I  pod piętro, wysoki parter, 
o 9 ubikacyach, z tego 5 na parterze, 
z j małym ogródkiem w W. Krakowie, 
blisko rogatki, w ładnem położeniu, do 
sprzedania. Gotówka potrzebna 10.000 K. 
Bliższych wyjaśnień udzieli p. Bajorek, 
jubiler, ul. Karmelicka 9. 3975 2 s

Co sp rzed an ia
! row ery dam skie, m aszyny ręczne kraw ieckie, 

m ikroskop, floberty. lodownia pokojowa, fotel 
skórą obity, ścianka do przedpokoju, i w iele 
innych rzzecy. U lica św. Ja n a  14. sklep używ a­
nych rzeczy. „ 3910 5 5

J Ł E K O  R Ó Ż A N E  S S
do nadania cery, nadaje  cerze m łodocianą świeżość . 
d° tego mydło balsam inowe
O R A M  znakomity środek do zębów.
V 0 « k H  W oda do u s t ..................................................f  K  1-76
________________Proszek do z ę b ó w ..............................................K  — 88

a * ,  i , * ,  T f i N N I N G r a E Ś
najlepszy środel do farbowania w łosów  nie puszcza K 5 —

A n t f t t l ł  f  ( ? 7 P l * n U  Wiedeń, XVIII., Carl Ludwigstrasse 6, Składy we 
s i I U I I I  J ■ U t u l  l l j  w szystkich aptekach i drogueryach.

(w Galicyi przed Krynicą) Zakład zdrojowo- 
kąpielowy,otwarty od 20 maja do 20 września. 
Kąpiele mineralne ziemno-żelaziste, borowi­
nowe, liydropatyczne, słoneczne i rzeczne 
w Popradzie. Okolica wspaniała. Leczy się: 
choroby kobiece, błędnicę, niedokrewność, 
zdenerwowanie itp. Wodociągi, kanalizacya 
oświetlenie elektryczne. W czerwcu i we 

Wrześniu 30%  opustu przy mieszkaniach i kąpielach mineralnych. Woda mineralna 
, za 25 flaszek 12 K 50 hal. Prospekty na żądanie przesyła Zakład.

Stacya kolejowa, poczta, telegraf: ■ %  3195 12 20

Ż e g i e s t ó w  — Z d r ó j .

PiTEtiTY
wyjednywa we w szystkich państw ach 

inżynier S .  D Z B A Ń S K 1  
przez c. k . Rząd m ianow any i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VUL, L indengasse 2. , (Telefon 5662).

Z jdii. a n i .  akcyjne to­
w arzysko  ż a M  parowej

»

«<

1 Regularna i bezpośrednia komunikacya 
z Austryi do Ameryki, Kanady i t. d.'

Rozuład jazdy 
l ) z Tryestu do Nowego Jorku:

Alice 
Eugenia 
Columbia 
Oceania - 
Argentina
Hartha Washington

14 m aja  

21 ,
28 ,  ,  

4 czerwca 

11 »
18 „

b) z Tryestu do Argentyny
przez Rio de Janeiro:

Ł anra  

Francesca
26 m aja  
16 czerwca

□  □  C

Inform acyi udzie lają, oraz sprzedaż k a r t  okrę­
towych u sku teczn ia ją :

G e n e r a ln a  A g en cy a

G o ld lu s t  1 S-ka ■

B iu r o  sp ę d y c y jn o -k o m is o w e  1392 15 0
B r a k ó w ,  LUj jiCx 7  (naprzeciw  dworca kolejowego). Główna Reprezentacya we L w o ­

w ie, ul. Na Błonie L 2, oraz w szystkie prowincyonalne ageneye.

Filia w Krakowie, Rynek główny 17, przyjmuje • wkładki na 
książeczki za oprocentowaniem po 4 /£- ify p laca  iz le itn ie  ilsSZ 
w ypow iedzenia do K ^r. 5806*—, większe kwoty za zezwo­
leniem Dyrekcyi w godzinach przedpołudniowych

** ' ’ - i" _ ^  ^  *.

 ̂V v- *i» v " < . < M -4 _ ‘ Ti

Filia kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, udziela na nie
-«k >r+< '

zaliczek, wydaje przekazy, na wszystkie znaczniejsze miejscowości
*»».> ' t  ̂ i i
kraju i zagranicy oraz ■ na Amerykę.

•- " . . .  s .

Czereśnie i
piękne, w ielkie, świeżo rw ane, 5 kg . koszyk 
za 3 korony, w ielk i zielony groszek za  2-50 K, 
w ysyła J. Muller, w łaściciel winnicy w  
Eiskunhalas, Węgry. 3918 5 10

C M e p le e
z dobrego domu, zamiejscowy, mający 
ukończoną I  kl. gimnazyalną, lub VI 
wydziałową, potrzebny zaraz do nauki 
w cukierni J. B z ię c io ło w s k ie g o  w  
N ew y m  S ą c z u . 3916 2 3

Poszukuję kucharza
pomocnika, już wydoskonalonego, r na 
sezon letni od 1 lipca do 1 październi­
ka albo od 15 lipca do 15 października. 
Zgłoszenia i odpisy świadectw adreso­
wać: Dominik Zdun. starszy kucharz, 
Zakopane, Skoczyska. 3871 3 3

S U f S l i l U t l ^ l i e
. d i « 3 § £ J I S S § 9 6 B  
6 9 9 1 1 8 8  9 9 8 9 6

POKOSt
Tanią i dobrą
j@st światowa 8 r e 1m « |  ^ M i  ?lJsssss ip |^al

Ta n iety lko  w sk u te k "sw e j dobroci lecz tak że  d la  ła tw ego  dzierżenia w rę­
kach od każdego w ieśn iaka  je s t  ulubioną. W ielostronn ie  byw ają  zalecane ta ń ­
sze kosy do zaknpna, jed n ak  tych  n ie  m ożna porównyw ać t a k 'c o  do dobroci 
i  ła tw ego  dzierżenia w  ręce z prem . kosami ze srebrnej s ta li „Bo!iemia“ . Do 
te j kosy m ożna zastosować przysłow ie: „Dobre narzędzie, to iuż polewa  
i do tego lekkiej pracy 1“ 0 0 0 0 0 0 0 0 . 0 0 0 0 0

Długość kosy w om. 60 cm. 65 cm. 70 cm. .75 cm. 80 cm. 85 cm. 90 cm. 95 cm.i: 100 cm. I „ D łuższe kosy po j
3ena za  sz tukę  w  kor. 1 -45 1 -50 l - e o 1*70 1 -80 1*90 2*— 2-10 2 -2 0 j w yższej cenie j

uaujKjit*  ̂   J —j  ^ -—   1  ~ * r ----- x —t    ̂ i.e |jiŁcr»juui iic > 1 ct l u I ttlMC OStłK.1
24 ctm . d ługie po 30 h. P a ten t, witki do kos po 2o ha l, Przew yborne k lepadło  (m łotek i babka) z na jlepsze j s ta li  2 X. P rzew yborne sierpy 

sreb rnej sta li z rączk ą  po 80, 90 hal., 1 K, stosow nie do długości ostrza. Niema ryzyka! Wymiana dozwolona lub zw rot pieniędzy! W ysyłaze
z poręczeniem  za  zaliczk ą  lub po o trzym aniu  należytości fabryczny skład kos ze srebrnej stali

HANRIS KONRAD, c. I b. nadw. dost. w BrHx Wr 2266 (Czechy).
Żądać mego bogato ilustrowanego katalogu głównego z przeszło 3000 odbitek, który wysyła się za darmo opłacony. 3187 2 3

podwójnie got. „Brodienne“ 
sztuczny — r „Korona1*.

Terpentynowy olej rektyfikowany. *
Farby wszelkich gatunków.
Lakiery „ 3 „
Lakier do podług „Brodienue*1.
Masę fr a n c . do podług

, poleca

Fslif^d  p r o U M  die-
mlcznycli i farb.

w Stanisław ow ie
»«-

w  T a rn o p o lu  
w  N. S ączu

w Złoczowie

Generalne zastępstw o: Kraków, Wrzesińsica 11. Nr telefonu 2047/VI!l. 46 2 2 0
*■ ł  .. JĘM t- . -

Niema lepszego mydk toaletowego jak:

Do nabycia międzv innemi:w ^
we Iwowie u firmy Alfred Beacock, 
w Krakowie „ Sporu i Spółka,
w Tarnowie » Wład. Brach,

„ A rtu r Ritter,
B Oskar Bernfeld,
„ R. H alpern iSka,
„ Bron. Grajewski,
„ Edward Gruber,
„ Tad. Kwieciński,
,. Saul R oller.. i

Cenniki i wzory kolorów darmo 
. ~ i oplatnie. 3728 3 4

esas isss is iea i  saeueBiee iaae  i i« iy ia is is i iB  
1 8 0 8 6 8 8 1 0 0 6 0 3 9

Krajowe iwlydła przetłuszczone higieniczne W bracha z Tarnowa.
R o z m a ite  ^ p a e h y ,  W y d e lik a c a  c e rę , c h ro n i od lis z a i , s z o r s tk o ś c i  i p ę k a n ia  sk ó ry , i  N iszczy  p ieg i 
p ry szcze , o ra z  w sz e lk ie  n ie c z y s to śc i e ia ła . P o  k ró o k iem  u ż y c iu  w id o czn e  s ą  n a jle p s z e  re z u l ta ty .  D o 
n a b y c ia  w  w y łą c z n y m  s k ła d z ie  fa b ry c z n y m  ___1 t i  i i - A *
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w Krakowie 
poleca w ie lk i  w y b ó r  k s ią ż e k

n a  3778 3 5

nagrody pilności.
P p n n p  z *ePszc£ °  domn, in te lig en tn a , 
I d l  l i l a  poszukuje posady bony do dzieci 
n a  w yjazd lub do tow arzystw a w podróży. — 
„ Z y g m u n ta "  poste rest." B r a k ó w .  4030 1 8

'dom d la  letn ików  n a  sezon, przy stacy i kolejo­
w ej, sk ładający  się z 3 pokoi, przedpokoju, k u ­
ch n i ł w erandy, z um eblow aniem  dO w ynajęcia. 
Z głoszenia do w łaściciela F ran c iszk a  P ary , w 
B iałym  D unajcu, p. Poronin. 4005 1 2

1 P I X A V O N
Pielęgnowanie 
włosów smołą 

oparte na naukowej podstawie.
prawdziwie najlepsza metoda wzmocnie­
nia skóry na głowie i pielęgnowania

włosów. 3144 4 4
C ena jednego flakonu Pixavonn, w ystarcza ją ­
cego n a  m iesiące, K. 2 5 0 . — Do nabycia  we 

w szystk ich  odnośnych składach.

Wyjeżdżam do Rabki,
i  wezmę chętnie  dzieci izraelickie w opiekę. — 
■Wiadomości udziela  F . E ibenschiitz, Kraków. 
S tarow iślna  11. 4027

n a  K rupów kach, o 8 ubikacyach z w erandą, za- 
jztz  do sprzedania. W iadom ość: Kraków, ulica 
C zysta  1 ,1 p., drzw i w prost schodów. 4011 1 2

1 pokot
a balkonem, kuchnią. 2 przedpokojami, 
łazienką, centralnem ogrzewaniem i elektr. 
oświetleniem,- od 1 lipca do wynajęcia 
przy ul. Radziwiłł o rsk ie j 1. 31. Wiado­
mość tamże u firmy Goldlust i Ska. 

£ ----------  4019 1 3 ~ ---------

T rt iiutycii
po cenach przystępnych dostarcza na 
zamówienie Samuel Himelblau, Kraków, 
u!. Starow iślna L. 28. "  3989 i 8

l!o wynajęcia od 1 lipca
pokój elegancki na I  p. z obsługą i o- 
palem za 40 K miesięcznie przy ul. Sie­
miradzkiego. Reflektuje się tylko na 
stałego lokatora. Wiadomość w Kra- 
kowskiem Biurze Ogłoszeń, Kraków, 
ni. Karmelicka 15, parter. 4040 i 3

frontowa, słoneczna w najpiękniejszej 
dzielnicy Krakowa vis a vis plant za­
raz do sprzedania.' WHdoniość ul. Lu­
bicz 2, w pałacu parter prawy między 
godziną 3 — 5. ,-aw -s* 4024 l  3

P M R M m KjP&W?
I psie* :ąśri«w»

j  hl3Slłt ^ i9SSf# 
B j;5 e ? » 5 r

ria C. UMia i \ i « mi
poleca najnow sze w ydaw nictw a:

Koron
Bełza Sł. T e s ta m e n t  M ic k ie w ic z a  . . . .  r  —'60
Brzeziński J. H o d o w la  w a r z y w ................................................................R'20
Czermak W. G ru n w a ld , (Macierz polska Nr 95) . . . . . .  . 1’
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Rasy palonej
najnowszym 

i najlepszym spo* 
m0 sobsm ze pomocą

K R B K Ó W  “  P °  f e r t£ 6 ^  
najmższyffi

«L J H W O R N I C K i
17 59 0

W ó zek
na resorach, o jednem siedzeniu, oraz 
kilka wag do ciężarowych wozów, do 
sprzedania. Holzer, Kraków, Zwierzy­
niecka 8 .  4025 1  2

METODA BERLITZA
adzielają lekcyi osobnych i zbiorowych:

Francuz -z  wyższ. wykształ.

Anglik z wyższ, wykształ

N i e m i e c  z wyższ. wykształć

Włoch z wyższem wykształć. \ 

Kraków, FSory»ńska 25, I p. (
2433 24 1

KRAWIEC! 35AMSIKI
" J ó z e f  tS&fązIca s

Zam ów ienia z pow ierzonych m ateryałów . Spocyalnosć: Ko- 
styum y. — O krycia. — Spódnice. Wykonywam w krótkim czasie. 
F l o r y  a i ś s k a  1 © . -  33005*0 H «. F I o r y a s L s k a  1 6 .

M M  ź s ^ i
z internatem

&  STRAŻrtSKIEJ
W KRAKOWIE, CL. ffP ” 'WaSSBAŃSKA L. I.

i
1) Czteroklasowa szkoła pospolita (z jęz. Lanc.),
2) Ośmioklasowa pensya z językami: franc. i ang., rysunkami, chemią, geo-

metryą wykreśl., liistoryą sztuki (dla ułatwienia matury realnej)-
3) Gimnazjum ośmioklasowe klasyczne z prawem publiczności i ma­

turą w zakładzie. :V'** •' r; *
Kierownikiem gimnazyum jest c. k, Radca szkolny Profesor

Antoni Malanowski.
Grono tworzą profesorowie szkół średnich państwowych. W pisy przedwa­

kacyjne rozpoczynają się 4 czerwca;„egzamina wstępne do klasy I. 16 i 28 
czerwca, prywatne począwszy od 16 czerwca; zaś po w akacjach 6 i 7 września 
tak  do klasy I., jak  i wszystkich innych klas. • ... „ .3824 3 .18

M w o i a

ar. Emil ^asionoh
.  w Nowym Sączu, *•

przyjmie młodszego koncypienta, od- 
zna.jomionego z agendą adwokacką. Po­
sada natychmiast do objęcia. 4021 1  3

Ogród z domkiem
w IV dz., blisko plant, śliczne położenie, 
sam front, stanowiący 3 bardzo ekono­
miczne parceie, z tych jedna uarożnik, 
do sprzedania. Zgłoszenia pod „Spra- 
wność‘: poste restante Kraków, za oka­
zaniem kwitu inser. 4061 1  3

Ja  lato
P e n s jo n a t w  pięknej górskiej okolicy, kąpiele 
rzeczne, kuchn ia  wyborowa, ceny bardzo u m ia r­
kow ane. A dres: J a n in a  Szatrow ska, W isła, Ś ią z t  
au s trrack i. 4032 1 7

Kaszel
występuje u osób każdego wieku.

Dręczące kurczowe napady, ‘które 
osłabiają dzieci a dorosłym przeszka­
dzają w zawodzie, można złagodzić 
i uspokoić przez użycie środka

TpiflGfflei Scillne
B P® " Z apytać się  swego lekarza.
F laszk a  K 2 '2 0 , P o cz tą  op iatn ie  po otrzy­
m an iu  K 2-90. 3 flaszk i po o trzym an iu  7 K. 

10 flaszek po o trzym an iu  20 K. 
W vrób i  główny skład

W  A P T E C E  B .  F R A G N E R A
c. k. nadw . dostawcy, Praga-lll., Nr 203. 
Można dostać praw ie w każdej aptece.

i  ,
Zwracać uwagę na na­
zwę przetworu, nazwisko 
wyrabiającego i na znak 

ochronny.

1085 '8  24

i  B ystre!
ped Bielskiem

położoua pośród dobrze utrzymanego, 
cienistego ogrodu owocowego i ozdobne­
go, obejmująca 5  pokoi z przynależyto- 
ściami, zupełnie urządzona, jest za przy­
stępną cenę do sprzedania lub do wy­
najęcia. Wiadomości udzieli właściciel 
Karol Ilecht w Bielsku. 4039 1 3

mogą się czesać i nabywać po 
cenach nader umiarkowanych s ta ­
rannie wykończone warkocze, loki, 
grzywki, podkładki, postiże i inne 
tym podobne wyroby z włosów.

3060 1  2

, raf
Ignacy SlnnkUer.

zw iedzających obszary 
A # war dworskie i fabryki, po­

szukuje znaczna fabryka za wysoką prowizyą. 
Zgłoszenia pod aresem : „Fabryka  1910“ prze­
syłać do b iu ra  dzienników  K. B uchstaba, Lwów, 
K aro la  L udw ika 21. * 4038

Rymanów Zdrój
P ensyonat w w illi Zofii. W ik t d la  dzieci 2 Kor., 
d la  dorosłych 3 kor. dziennie, Januszew ska. 

3946 2 10

Oświadczenie! Oświadczam  tym  oso­
bom, wrogo usposobio­

nym , k tó re  w sposób podstępny p rzypisu ją  m i 
autorstw o artykułów  um ieszczonych w „Gazecie 
Pow szechnej" i  „Szkolnictw ie", a  skierow anych 
przeciw  jednem u z urzędników  Starostw a, że 
za ten  w ielce niehonorow y czyn publiczn ie  na  
tem  sam em  m iejscu  nazw iska ich  ogłoszę, a 
spraw ę o oszczerstwo oddam  n a  drogę sądową.

K a z im ie r z  S tr z a łk o w s k i .
Krosno, dn ia  3 czerwca. 4044

RAKI
żywe, smaczne, w koszacb 5 kg. 40 szt. 
największych t. z w. „solowych “ raków 
11 K, 60 szt. „olbrzymich" 8 K, 90 szt. 
„tołowych" 7 K, 120 szt. zupowych 5 K. 
K. Streusand, Podwołoczyska Nr. 4. 

3285 5 5

Piękne
obecnie

powszechnie
używane

Trwalsze 
a tańsze

od innych , 
i  o g r o d z e ń

s t a i H R g r c z ©  m  n a l & s s s z e  m n m ®

Ogrodzenia siatkowe z drutu
pocynkowanego kolczastego i t. p., które wyrabia

illpejsHi p rz« ł U i
Ferd. Jergitscti i Synowie a Celom

Wszelkich informacyi udziela, kosztorysy i cenniki illustrowane wysyła 
na żądanie odwrotną pocztą gratis i franco. W yłączne'zastępstw o na

Galicyę i Bukowinę. _ t 3321 2 o 5

:: Generalna Reprezenlacya przemysłu :: 
tecliniczno-liudlewlanego

J a n  G odzfcki w  K rak ow ie, S en a ck a  7. 
Telefon H|r 1169.

Specjalność:
Ogrodzenia dworów,' zakładów, kościołów, 
cm entarzy, nagrobków , parków , lavn- 
tennis, zwierzyńców, bażantarń, kurników;

Łl altany, pawilony, werandy, ganki, ochrony 
do drzwi i okien, bezpieczniki siatkowe 
przy transm isjach maszynowych, liny 
draciane, budki, k latki i łóżka dla psów.
Efektowne napowietrzne szyldy firmowe 

na siatce.

 f~+-

"VI w i1 —
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I 3 |m 1  l l U  A B g i  zapobiedz zapa len iu  i  zanieczyszczenia rany  m ożna 
Dyl UHUflijf ty lko  środkiem  an tysep tyczn ie  działającym .

Od 40 la t  słynie rozm iękczająca, w yciągająca  m aść, zw ana praską m aścią domową, 
jako niezaw odny środek do okładania ran . N ie dopuszcza do zanieczyszczenia rany  łagodzi, 
zapalenie, uśm ierza ból, chłodzi i  przyspiesza zabliźnienie zagojenia.
Wysyłka pocztą codzień. D aw ka 70 h. Po o trzym aniu  kor. 3 1 6  
w ysyła się 4  dawki, po o trzym aniu  7 K. 10 daw ek opłatn ie do każdej 

stacy i austr.-w ęg. państw a.

Baczność n a  nazw ę przetw oru  i n a  nazw isko w yrabiającego, cenę 
i znak  ochronny. P raw dziw a ty lko  po 70 k.

Główny skład: B. FRAGNER, c. I k> dostawca dworu, 
apteka p. „czarnym orłem 11, PRAGA, Mała Strana, róg ul. Nerudowej 203.

Składy w ap tekach Ausiro-W ęgier. 1083 9 20
■

Odznaczony 14 m edalam i rządow ym i i więcej n iż 200 pierw szem i n a ­
grodam i. P ierw szy  G alicy jsk i Z ak ład  Zoologiczny ,,ORNIS“ założony 
w K rakow ie w  roku  1897. W łaśc. firm y: A . M U Ś I O Ł E K , sklep, 

K raków , (ni. S ław kow ska 1. 16) naprzeciw  G rand-H otelu. 
H odow la: Poczta  D ębniki (w łasna w illa). M enaźerya w P a rk u  K rakow ­
skim  d la  P . T . P ub l. o tw a rta  poleca po najn iższych  cenach różno czysto 
rasow e psy, drób, gołębie, króliki. J a ja  do w ylęgu. Oswojone m ałpki, 
angora  koty, g ad a jące  papugi, kolibry, praw dz. harc. k an ark i, złote 
rybki, żywność itd . Puchacze, sprzedaż żyw ej zw ierzyny. G ordonsettery  
Bardzo tan io  w ypycha  się p tak i i  zw ierzęta . 25-Ietn ia  fachowość n a b y ta  
po całe j Europie. D 5JT  N ajw iększy i jedyny  zawodowy zak ład  tego ro­

dzaju  w całym  k ra ju , Bogato ilustrowane cenniki za nadesłaniem 5-hal. marki opiatnie. —
W ielk a  ilość podziękow ań zaw sze do p rzeg lądnięcia. - 3527 5 10

£9 im t r m l t

tsy M s n c y g  w swolsm przedsigiiiorstu/ie zwiększyć?
P o w i n i e n  g o ś c i  

s w y c li przez 
danie im artysty 
cznej muzyki przy­

ciągnąć!
S3 □

Nasze

J - i f lM struł
P & r a a !

d a r i t i s f  * -  r  m m 
U i m s a !  - - - 
H s l i o s  -  «  ■ ■ ■

przynoszą res tau rato row i w ielkie dochody i c iąg ło  w zra s ta jącą  trekw ency?.
L U D F I O  H U P F E Ł D

Tow arzystw o akcyjno 405ł 1 O
Wisdeń, VI., Mariahilfersirasse 5 -9 .

a a  Pierwsza w Europie i najstarsza największa fabryka instumentów muzycznych, a a  
53 najwyższe uznania. 8 0 0  robotników. 100 patentów.

Z a stęp cy  w s z ę d z ie  p o sz u łt iw a n i.

f Ł W  T E M M I S
R a k ie ty , P iłk i, S ia tk i , P iłk i  n o ż n e  „ F o o t-B a lI“  i inae przybory sportowe

w w ielkim  wyborze. - -  -.Bp

U® " P rzyjm uj©  s ią  r a k ie ty  d o  n a p r a w y .

K r o k ie ty , ,,3>jafeoloł‘, „ R o o m e r a n g “  najnow sza g ra  i zabawka. H a m a k i i przy­
bory g im nastyczne ogrodowe — polecają n a jtan ie j

JL K S ł ^ - , .
Cenniki tego d z ia ła  darm o i opiatnie. 3994 1 2

: Nowości na suknie damskie :
jako to: jedwabie, wełny, barchany i fianelki.* 3932 21 o

Sei3w<2 feusf̂ umy, żakiety, kluzki i kalki.
Znakomite pończochy damskie

oraz pończoszki i skarpeteczki dla chłopców i panienek
poleca po cenach najniższych '

jtóarya prauss - M w  - tynĄ 7.
<6 ^  .    ̂ ./ * >■  ̂ ai . T _  £

Najnowszy kotw iczny zegarek, rem ontoar silveroid. E le g a n c k i !  
Mocny! W spaniało , nadzw yczaj mocne koperty  p latynow ane ze 
szlifow anym  brzegiem  kopert z fasetkam i, posrebrzaną m eta- 

y Iową tarczą, złote skazów ki 7 K . Z a zaliczką w ysyła h

J. f f i n k n e r ,  Wiedeń IX /1., Porzellangorse 45/ 34,
C enniki za darmo, opłacone. 2957 7 26

Optyk i mechanik, M. Zwilling
Kraków, uiica Sławkowska 1. 4.

poleca najtaniej cwikiery, okulary, lornetki ręczne, binokle teatralne, po­
łowę, termometry, dzwonki elektryczno i w arsztat reperacyjny. 0140 24 o

n
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autom atyczny p isto le t  
k ieszo n k o w y  łam an y .

4 5  Iv. 
50 K.

Kaliber 6 '3 5 ...........................
Kaliber 7 '6 5 ................................ ...

Precyzyjny wyrób 

Austr. T o w a r z y s tw a  fabryki broni
w  S t e y r .  2993^7 20

W Krakowie  d o s ta ć  można u Józefa Splicliala-

I-szej jakości

Posadzki deszczułlme d ę t a
podłogi miękkie i wszelkie roboty stolarskie, budowlane i

meblowe 259 61 0
Daj wór 14. Joachim Steinberg, Starowiślna 83. Telefon 778

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca diukami L. K. Górski.


